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11.

OKÓLNIK Nr 4

Ministra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego

z dnia 13 stycznia 1937 r. (I. R-10926/36)

0 o p ł a t a c h  s z k o l n y c h  w  s z k o ­
ł a c h  z a w o d o w y c h .

Z mocą obow iązującą od drugiego półrocza 
roku szkolnego 1936/37 zarządzam  pobieranie 
w państw ow ych szkołach, sem inariach i na 
kursach zawodowych następujących  opłat 
szkolnych.

I. Taksę za egzamin w stępny uiszczają 
wszyscy kandydaci p rzystępu jący  do tego 
egzam inu:

a) na k u rs  p i eęwszy w  szkołach te ­
chnicznych, średnich technicznych ko­
lejow ych, w szkołach i liceach h an ­
dlow ych oraz w średnich szkołach ro l­
niczych i ogrodniczych, ja k  rów nież
w liceach rolniczych . . . . . . z ł  5.—

b) w szkołach rzem ieślniczo - p rze­
m ysłow ych (męskich i żeńskich), w 
szkołach m istrzow skich, w szkołach 
rękodzielniczych i gospodarczych żeń­
skich, sem inariach zaw odowych żeń­
skich i w szkołach niższych technicz­
nych k o le jo w y c h ................................. zł 3.—

c) we w szystkich gim nazjach za­
wodowych, zorganizow anych w edług 
nowego u s tro ju ....................................... zł 5.—

II. Taksę za badania psychotechniczne u i­
szczają wszyscy kandydaci poddaw ani tym  
badaniom :

a) w szkołach w ym ienionych w p. I.
ust. a) i c ) .................................................zł 2.—

b) w szkołach w ym ienionych w  p. I.
ust. b )  zł 1.—

III. Taksa za egzam in d la eksternów  w za­
kresie program u średn iej szkoły  zawodowej 
oraz w zakresie program u sem inarium  n au ­
czycielek  zł 60.—

IV. Taksę w stępną czyli wpisowe uiszczają 
wszyscy uczniowie now oprzyjęci do szkoły 
lub na kurs:

a) we w szystkich szkołach oraz na 
kursach  z w yjątk iem  kursów  w ędro­
wnych, kursów  korespondencyjnych
1 szkół przysposobienia rolniczego zł 10.—

b) w szkołach przysposobienia ro l­
niczego  zł 5.—

V. Taksa za egzamin końcowy we 
w szystkich szkołach i kursach . . zł 10.—

VI. Taksa za św iadectw a:
a) za świadectwo ukończenia szko­

ły  lub k u r s u  zł 5.—
U w aga: Świadectwa (w ykazy postępów) 

roczne, półroczne, względnie sem estralne 
w ydaje  się bezpłatnie.

b) za św iadectwa w ydaw ane ek ste r­
nom ze złożehia egzaminu zł 5.—

c) za dup likaty  świadectw  ukończe­
nia szkoły lub k u r s u  zl 10.—

d) za d u p lik a ty  świadectw  (wykaz 
postępów) rocznych, półrocznych, 
w zględnie sem estralnych . . . . z ł  12.—

e) za d u p lik a ty  świadectw, w ydaw a­
nych e k s t e r n o m  zł 10.—

VII. Taksa adm in istracy jna:

A. W szkołach:
a) technicznych:
1) na w ydziałach m echanicznych, 

m echanicznych kolejow ych, e lek try ­
cznych, elektrom echanicznych, m e­
chaniczno - elektrotechnicznych, lot­
niczych, samochodowych, m ły n ar­
skich, w łókienniczych, górniczych, 
hutniczych, przem ysłow o - leśnych, 
chemicznych, ceram icznych, piw o­
w arskich  rocznie zł 170.—

2) na w ydziałach budow lanych, d ro ­
gowych, drogowo - budow lanych, d ro ­
gowe-wodnych, m ierniczych, m eliora­
cyjnych, m iernictw a kopalnianego, 
eksp loatacy jnych  kolejow ych rocz. zł 130.—

b) ogrodniczych średnich rocznie zł 170.—
c) ogrodnictw a w Poznaniu i w P ań­

stw ow ej W yższej Szkole G ospodar­
stw a W iejskiego w Cieszynie oraz
w liceach rolniczych . . . rocznie zł 200.—

d) rolniczych średnich . rocznie zł 80.—
e) kolejow ych niższych . rocznie zł 80.—
f) rzem ieślniczo-przem ysłow ych m ę­

skich, rękodzielniczych i gospodar­
czych żeńskich oraz w szkołach niż­
szych reorganizow anych w edług no­
wego ustro ju  z wyłączeniem  szkól 
niższych rolniczych . . . rocznie zł 80.—

gj sem inariach zaw odowych żeń­
skich ..............................   . rocznie zł 90.—

h) rzem iosł budow lanych, koszy­
karsk ich  i szewskich . . . rocznie zł 40.—
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i) w liceach i szkołach handlow ych 
r o c z n ie  zł 130.-

j) m istrzów  mechaników , mistrzów 
budow lanych, drogow ych i m eliora­
cyjnych, oraz na  kursie  m ajstrów  i 
podm ajstrzych m łynarsk ich  w Byd­
goszczy ....................................  rocznie zł 100.

k) w szkole w iertn iczej w B orysła­
wiu .........................................  rocznie zł 130.

1) we w szystkich gim nazjach zawo­
dowych, zorganizow anych w edług no­
wego u is iro ju ..........................rocznie zł 170.

ł) w  szkołach przysposobienia w go>- 
spodarstw ie rodzinnym  I. stopnia 
r o c z n ie  zł 30.

m) w szkołach przysposobienia w 
gospodarstw ie rodzinnym  II. stopnia 
r o c z n ie  zł 90.-

n) w szkołach przysposobienia k u ­
pieckiego I. stopnia . . . rocznie zł 90.

0) w  szkołach przysposobienia k u ­
pieckiego II. stopnia oraz w  szkołach 
przysposobienia adm inistracyjno-han- 
d l o w e g o ............................... rocznie zl 170.

B. Na kursach:
a) radiotechnicznych, ogrodnictw a

w Poznaniu i W ilnie . . . rocznie zł 130.
b) nadzorców drogow ych i m eliora­

cy jnych  za cały ku rs  jednorazow o zł 50.
c) gorzelniczych za cały k u rs  jedno ­

razowo  zł 20.
d) p rak ty k i ogrodniczej w Zalesz­

czykach j e d n o r a z o w o  zł 20.
e) półrocznych dla elektrom onte­

rów, dla m aszynistów  i palaczy za ca­
ły  k u rs  je d n o ra z o w o  zł 30.

f) rocznych elektrom onterów  i dla 
pracow ników  przem ysłu m etalowego 
r o c z n i e ............................... : . . .  zł 60.

g) k ilim karstw a p ła tne  z góry m ie­
sięcznie  zł 12.

h) rysunków  zaw odowych dla rze ­
m ieślników  przem ysłu  metalowego, 
budow lanego i drzew nego, p łatne
z góry m ies ięczn ie  zł 5.

1) rysunku  odręcznego, p ła tne  z gó­
ry  m ie s ię c z n ie  zł 3.

j) snycerstw a i rzeźbiarstw a d la  rze­
m ieślników  przem ysłu drzew nego, k a ­
m ieniarskiego i sztukatoTisikiego, p ła t­
ne z góry m ie s ię c z n ie  zł 3.

k) rękodzielniczych, gospodarczych 
i handlow ych, zorganizow anych przy 
szkołach średnich zawodowych i żeń­
skich sem inariach zawodowych, p ła t­
ne z góry m ie s ię c z n ie ....................... zł 5.—

1) rękodzielniczych i gospodarczych, 
zorganizow anych p rzy  niższych szko­
łach zawodowych z w yłączeniem  
szkół niższych rolniczych, p ła tne
z góry m ies ięczn ie ................................. zł 5.—

m) try k o ta rstw a  maszynowego i h a ­
ftu maszynowego, p ła tn e  z góry m ie­
sięcznie ....................................................zł 5.—

n) w ieczornych k ro ju  i szycia, zor­
ganizow anych p rzy  państw ow ych 
szkołach i sem inariach  zawodowych 
żeńskich z w yłączeniem  szkół n iż­
szych rolniczych żeńskich, p łatne
z góry m ie s ię c z n ie  zł 5.—

o) korespondencyjnych  — od p rzed ­
miotu, p ła tne z góry półrocznie . . zł 5.—

p) w ędrow nych — prow adzonych 
przez państw ow e szkoły zawodowe 
żeńskie z w yłączeniem  szkół niższych 
rolniczych żeńskich, p ła tne z góry 
m i e s i ę c z n i e ............................................zł 2.—

VIII. Uczniowie w ydziału elektrom onter- 
sikiego Państw ow ej Szkoły Rzemieślniczo- 
Przem ysłow ej w  Poznaniu, p rzebyw ający  na 
obow iązkowej p rak tyce pozaszkolnej, opła­
cają taksę w wysokśoi zł 15 półrocznie. T ak ­
sa ta  pob ie rana je s t jako  opłata za ko rzysta­
nie przez uczniów w czasie p ra k ty k i z no r­
m alnie p rzysługu jących  im upraw nień  
w szkole (za ko rzystan ie  z opieki lekarsk ie j, 
dentystycznej, rep e ty cy j i t. p.).

IX. Taksy, w płacane przez uczniów szkół
i słuchaczów kursów  oraz eksternów , zw ro­
towi nie podlegają.

W yjątkow o może być zw rócona taksa, w y­
m ieniona w punkcie III, w tym  w ypadku, 
gdy ekstern  z powodu zasłabnięcia lub cho­
roby, pow stałej po w płaceniu taksy , co w in­
no być stw ierdzone świadectw em  lekarskim , 
egzaminowi poddaw ać się nie może, w zględ­
nie po w płaceniu taksy  do egzam inu dopusz­
czony nie zostanie. Zwrotu tego dokonyw u- 
ją  D y rek c je  szkół we w łasnym  zakresie dzia­
łania.

X. a) Prócz taks, w ym ienionych pod VI c),
d) i e), zainteresow ani uiszczają opłatę stem ­
plow ą znaczkam i w w ysokości przew idzia­
nej w przepisach o opłatach stem plowych.
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D yrek c je  otrzym ane zuaczki n a k le ja ją  na 
w ydanym  dup likacie  i kasują .

b) Taksy, w ym ienione w punktach  I, II 
i III wzdęte łącznie, rozdzielają D yrekcje  
szkół pom iędzy egzam inatorów  oraz prow a­
dzących badania psychotechniczne, jako  w y­
nagrodzenie za udział w egzam inach; sumy 
uzyskane od uczniów (eksternów) z tego ty ­
tu łu  pow inny być podaw ane w liście w ypłat 
w ynagr o dz eń egzam inator ów .

c) Dochód z taks, w ym ienionych w punk ­
tach IV, V, VI, VII i VIII, D yrek c je  szkół 
za trzym ują  do sw ojej dyspozycji na  p o k ry ­
cie w ydatków , przew idzianych w zatw ier- 
nych przez K uratorium  O kręgu Szkolnego 
rocznych p lanach  finansowo gospodarczych.

D y rek c je  szkół, k tó rych  Zatwierdzone p la­
ny  p rzew idu ją  dochody w iększe od zatw ier­
dzonych w ydatków , p rzelew ają  nadw yżki za 
pośrednictw em  P. K. O. na w łaściw e konta 
Izb Skarbow ych, w zględnie na kon ta Kais 
U rzędów Skarbow ych na rachunek funduszu 
dzonych przez K uratorium  O kręgu  Szkoln. 
pod nazw ą „Taksa adm in is tracy jn a”.

D y rek c je  szkół, k tó rych  zatw ierdzone p la ­
ny  p rzew idu ją  dochody m niejsze od zatw ier­
dzonych w ydatków , o trzym ują  z K uratorium  
O kręgu  Szkolnego b rak u jące  sumy w form ie 
do tacy  j.

d) Sposób pobierania, przechow yw ania 
i księgow ania sum, otrzym yw anych z pow yż­
szych taks, no rm ują  przepisy  rachuokow o- 
kasowe, w ydane przez M inisterstwo W. R 
i O. P.

XI. Do uiszczenia taks obow iązani są za­
sadniczo w szyscy uczniowie.

XII. a) Taksy, w ym ienione w punktach  1, 
II, III i V, w inny być w ypłacone przed  p rzy ­
stąpieniem- do egzaminu. Taksa, w ym ieniona 
w punkcie IV, w inna być uiszczona po p rzy ­
jęciu ucznia do szkoły lub na kurs, nie póź­
nie j jednak  niż w ciągu 3-cli tygodni od daty  
p rzy jęcia  do szkoły oraz nie później niż 
w ciągu tygodnia od d a ty  p rzy jęcia  na kurs. 
Taksy, w ym ienione w punkcie VI, w inny  być 
uiszczone przed w ydaniem  świadectwa, 
względnie duplikatu . T aksy  adm in istracy j­
ne, w ym ienione w punkcie VII B. poz. b), c), 
d) i e), w inny być uiszczone przed przyjęciem  
na kurs.

b) Taksy adm inistracyjne, wymienione 
w punkcie VII A. oraz p. VII B. poz. a) i f), 
pow inny być w płacane w dwóch rów nych
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ra tach  półrocznych z początkiem  danego pół­
rocza jed n ak  najpóźn iej do dn ia  20 listopada 
za I półrocze i do d n ia  20 kw ietn ia za II pół­
rocze.

c) Od uczniów, k tó rzy  przed ostatecznym  
term inem  płatności ta k sy  w ystępu ją  ze szko­
ły. można n ie żądać opłacenia taksy.

XIII. a) D zieci czynnych f unkcj ona r i uszów 
państw ow ych i w ojskow ych zawodowych, 
pob iera jących  uposażenie służbow e lub w y­
nagrodzenie ze Skarbu  Państw a, oraz dzieci 
czynnych f unkcj onariuszów  przedsiębiorstw  
państw ow ych „Polskie K oleje Państw ow e” 
i „Polska Poczta, Telegraf i  Telefon”, o ile 
w ykazu ją  postępy w naukach dostateczne 
i spraw ow anie dobre, z zastrzeżeniem , że ro ­
dzice ich nie posiadają znaczniejszego m a ją t­
ku  ,opłaca ją  50% norm alnej tak sy  adm ini­
s tracy jn e j, w skazanej w punkcie VII A.

b) Dzieci rodziców niezamożnych, o ile w y­
kazu ją  postępy w naukach dostateczne 
i spraw ow anie dobre, mogą korzystać z czę­
ściowego lub całkow itego zw olnienia od tak ­
sy adm in istracy jnej ; w w y jątkow ych  w y ­
padkach rów nież i dzieci czynnych funkcjo- 
narinszów  państw ow ych i w ojskow ych za­
wodowych oraz dzieci czynnych funkcjo- 
nariuszów  przedsiębiorstw  państw ow ych 
„Polskie K oleje Państw ow e” i „Polska Pocz­
ta, Telegraf i Telefon” mogą korzystać z czę­
ściowego lub całkowitego zw olnienia od zni­
żonej do 50% taksy  (punkt XIII poz. a). Zwol­
n ien ia  tak ie  muszą jed n ak  mieścić się w g ra ­
nicach norm y dozwolonej.

C ałkow ite zw olnienia od taksy  adm in istra­
cy jn e j należy stosować w pierw szym  rzędzie 
w odniesieniu do dzieci niezam ożnych inw a­
lidów w ojennych oraz niezam ożnych kaw a­
lerów o rderu  „V irfuti M ilitari” i odznaczo­
nych K rzyżem  lub M edalem Niepodległości.

W gim nazjach zawodowych, o tw ieranych 
na podstaw ie ustaw y  o ustro ju  szkolnictw a 
z dn ia  11 m arca 1952 r., częściowe lub całko­
wite zw olnienia od taksy  adm in istracy jnej, 
oprócz w ypadków  przew idzianych w ustępie 
drugim , należy  stosować szczególnie w od­
niesieniu do dzieci, k tó rych  rodzice p racu ją  
w tych zawodach, do k tó rych  dane gim na­
zjum  przygotow uje, p rzy  czym  oczywiście 
należy przestrzegać wym agań, dotyczących 
postępu w nauce i  spraw ow aniu się, o czym 
mowa. w ustępie pierw szym .

c) O kreślonych w yżej pod poz. a) i b) zwol­
nień od opłaty  taksy  adm in istracy jnej udzie-
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ła ją  co półrocze R ady  Pedagogiczne  szkół 
stosow nie do s tanu  m ają tk o w eg o  rodziców  — 
uczniom , k tó rz y  p ilnośc ią  i po stępam i w  n a u ­
ce na to zasługu ją . R ad y  Pedagogiczne p o ­
w in n y  p rzy  zw oln ien iach  od tak s  rozw ażyć 
do k ład n ie  w a ru n k i, w ja k ic h  m łodzież poza 
szkół am i pozostaje. O p ieka  dom owa ucznia 
może odw ołać się od decyzji R ad y  P edago ­
g icznej, w  w y p a d k u  odm ów ien ia  zw o ln ien ia , 
do K ura to riu m , które, ro zs trzy g a  ostatecznie.

d) R adom  P edagog icznym  p rz y s łu g u je  p ra ­
wo ud z ie lan ia  zw olnień, p rzew idz ianych  
w p u n k c ie  X IIf-b. w w ysokości n ie  p rz e k ra ­
c z a jące j 20%, a w  g im naz jach  zaw odow ych, 
szko łach  p rzysposob ien ia  oraiz w  liceach  ro l­
n iczych  40% w p ływ u , ja k i  o siąg n ę łab y  szko­
ła, p o b ie ra ją c  ca łk o w itą  tak sę  a d m in is tra c y j­
ną, w ym ien ioną  w  p u n k c ie  VII-A, od w szy st­
k ich  uczniów , zap isanych  do szkoły .

e) G d y b y  ja k ie ś  w y ją tk o w e  w zględy  zm u­
szały  R adę P edagogiczną  do udz ie len ia  zw ol­
nień n a  kw o tę  w yższą, n iż  w y że j w skazana, 
w in n y  D y re k c je  szkół u zy sk ać  n a  to  zgodę 
K u ra to riu m  O k rę g u  Szkolnego, w y s tęp u jąc  
z w nioskam i w  I półroczu do d n ia  I-go lis to ­
pada — a w  II półroczu do dnia 1-go k w ie tn ia  
(w szkołach  rzem iosł budow lan y ch  do  dn ia  
1 lipoa i 1 stycznia).

f) D e cy z ja  R ady  P edagog icznej o u d z ie le ­
n iu  zw oln ień  od ta k sy  a d m in is tra c y jn e j n a ­
s tę p u je  do  dn ia  20 p a ź d z ie rn ik a  na  sk u tek  
podan ia , w niesionego do D y re k c ji  szkoły  
przez rodziców  lub op iekę  dom ow ą ucznia, 
w te rm in ie  n a jd a le j  do d n ia  20 w rześn ia . D y ­
re k c ja  szko ły  może żądać u z u p e łn ien ia  po­
d an ia  zaśw iadczen iem  o stan ie  m ają tkow ym .

g) F u n k c jo n a riu sz e  państw ow i i w o jskow i 
zaw odow i o raz  fu n k c jo n a riu sze  p rze d s ię ­
b io rs tw  pań stw o w y ch  „P o lsk ie  K o le je  P a ń ­
stw ow e" i „P o lska  Poczta, T e leg ra f i te le ­
fon" n ie  sk ła d a ją  podań  o u dz ie len ie  zw ol­
n ień  .p rzew idz ianych  w punkcie  X III a). D y ­
re k c ja  szko ły  m oże je d n a k  zażądać od nich  
w raz ie  w ątp liw ości p rzed s taw ien ia  św iade­
ctw a o stan ie  m ają tk o w y m  lu b  form alnego 
zaśw iadczenia, że in te reso w an y  je s t  fu n k c jo ­
nariuszem  państw ow ym  w zględn ie  fu n k c jo ­
nariu szem  w ym ien ionych  p rzedsięb io rs tw  
państw ow ych .

h) U czniow ie, k tó rz y  u zy sk a li zw oln ien ie 
°d  ta k sy  w jed n y m  półroczu, k o rz y s ta ją  ze 
zwolnień i w  n astęp n y m  pó łroczu  szkolnym ,

0 ile is tn ie ją  w a ru n k i, od k tó ry c h  zależy 
zw olnienie.

i) U czniow ie niezw olniem i od ta k sy  obo­
w iązan i są w płacić  j ą  ra ta m i półrocznym i 
bezzw łocznie po zak om un ikow an iu  im odno­
śnych  d ecy zy j R ady  P edagog iczne j n a jp ó ź ­
n ie j je d n a k  do  dnia 20-go lis topada  za I pó ł­
rocze i do dnia  20-go k w ie tn ia  za II półrocze.

XIV. O d op ła t w ym ien ionych  w p u n k tach  
I, II Hf. IV. V. VI, VII-B i V III. n ik t zw olnio­
nym  być n ie może. W y ją tk o w o  m ogą być 
zw olnione od op ła ty , p rzew idz ia rfe j w  p u n k ­
cie VII-B-P, te  uczen ice k u rsó w  w ędrow nych , 
k tó re  chw ilow o sam e po zo sta ją  bez p racy , 
lub rodzące ich są bezrobo tn i.

XV. AV sp raw ach , zw iązanych  z p o b ie ra ­
niem  (egzekw ow aniem ) tak s  o raz u m arz a ­
niem  w w y ją tk o w y c h  w ypadkach  n ieśc iąg a l­
nych  tak s , d e c y d u je  K u ra to riu m  O k ręg u  
Szkolnego.

XVI. Z chw ilą  w ejśc ia  w  życie n in ie jszego  
okó ln ik a  p rz e s ta ją  obow iązyw ać:

1) zarządzen ie  z dn ia  14 g ru d n ia  1932 r. N r 
III HG-4842/32 w  sp raw ie  o p ła ty  na k u rsach  
w ędrow nych ,

2) zarządzen ie  z d n ia  30 styczn ia  1955 r. N r
1 R -10334/34 w sp raw ie  zw aln ian ia  od opłat 
na k u rsach  w ędrow nych ,

3) okó ln ik  N r 79 z d n ia  8 w rześn ia  1953 r. 
(1 R-7206/35) o o p ła tach  szko lnych  w szko­
łach zaw odow ych (Dz. Urz. Min. W. R. i O. 
P. N r 8 z dinia 25 w rześn ia  1955 r., po z. 160),

4) okó ln ik  N r 46 z dnia  19 m aja  1956 r. 
(I R-3701/36) o o p ła tach  za egzam in  d la ek s­
te rn ó w  w państw ow ych  szkołach  zaw odo­
w ych,

5) zarządzen ie  z dn ia  26 m a ja  1936 r. N r 
III-1P-463/56 w  sp ra w ie  ta k sy  d la  uczniów , 
p rz e b y w a ją c y c h  na p ra k ty c e  pozaszko lnej,

6) okó ln ik  N r 111 z dnia  27 p aźd z ie rn ik a  
1936 r. (1 R-6207/56) o op łatach  szkolnych  
w szkołach  zaw odow ych.

M in ister W y zn ań  R e lig ijn y ch  
i O św iecen ia  P ub licznego :

W. Świętostawski w. r.
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12.

Nr O. 2365/37. K raków , dn. I. II. 1937 r.

D o

Inspektoratów Szkolnych, D yrek cy j pań­
stw ow ych i pryw atnych szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodow ych oraz zakładów  
kształcenia nauczycieli w O kręgu w spraw ie

o g ł a s z a n i a  p r z e t a r g ó w  p u b l i ­
c z n y c h  w „ B i u l e t y n i e  P r z e t a r -  

. g o w  y  m“.

M inisterstwo W yznań R elig ijnych i O św ie­
cenia Publicznego rozporządzeniem  z dn ia  
19 stycznia b. r .Nr I. Bud. 31/37 oznajmiło, 
że p rzy  ogłaszaniu przetargów  publicznych 
na roboty  budow lane można korzystać z bez­
płatnego umieszczenia ogłoszeń o p rze ta r­
gach w tygodn iku  specjaln ie poświęconym 
spraw om  ry n k u  budow lanego p. ł. „B iuletyn 
Przetargow y". Adres re d a k c ji: W arszaw a, 
ul. W idok 22.

K urato r O kręgu  Szkolnego:
J. Stypiński wr.

13.

N r I. 59/37. K raków , dn. 22. I. 1937 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych w O kręgu  
w  spraw ie

n a u k i  r e 1 i g i i i n o  j ż e s z o w e j  
w p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o ­

w s z e c h n y c h .

Zawiadamiam, że M inisterstw o W yznań 
R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego okól­
nikiem  Nr 131 z dn ia  29 grudnia 1936 r. N r 
11. P.-9643/36 przypom niało, że, zgodnie z obo­
w iązującym  obecnie a zatw ierdzonym  rozpo­
rządzeniem  M inistra WR. i OP. z dnia 29 
kw ietn ia  1928 N r I.-6382/28 program em  nauki 
relig ii m ojżeszow ej w  szkołach powszech­
nych. można — zależnie od decyzji Inspekto­
ra  Szkolnego — dodać, poczynając od kl. II. 
do nauk i relig ii 2 godziny tygodniow o na 
lek tu rę  Pism a św. w  języ k u  heb ra jsk im  ty l­
ko w tedy, gdy to nie -spowoduje żadnego 
obciążenia Skarbu  Państw a. E w entualne w y ­
datk i zw iązane z przeznaczonym i na ten  cel

godzinami dodatkow ym i m ają  ponosić w y- 
ł ą c z n i e  zainteresow ane gm iny w yznanio­
we żydowskie, jeśli zarządy tych  gmin w y ­
rażą n a  to swą zgodę.

Pokryw anie tych w ydatków  z k redy tów  
przeznaczonych na godziny nadliczbow e-jest 
niedopuszczalne i jeśliby  to gdziekolw iek 
m iało miejisce, w inno n a t y c h m i a s t  ustać,

K urator O kręgu  Szkolnego:
J. Stypiński wr.

14.

Nr I. 15090/37. K raków, dn. 1. II. 1937 r.

D o
Inspektoratów Szkolnych w O kręgu  

w spraw ie

n i e k w a l i f i k o w a n y e h  w y c h o ­
w a w c z y ń  p r z e d s z k o l i .

N aw iązując do tu te jszego  okólnika z dn ia  
2 listopada 1936 r. N r 1-30659/36 w spraw ie 
uzyskania kw alifikac ji zaw odowych przez 
czynne w ychow aw czynie przedszkoli (Dz. 
Urz. K uratorium  N r 12 -poz. 138 z roku  1936), 
zawiadam iam , że celem  udostępnienia w y ­
chowawczyniom  przedszkoli sk ładania egza­
m inu specjalnego w ciągu roku  1937 M ini­
sterstw o W yznań R elig ijnych  i O św iecenia 
Publicznego zarządzeniem  z dnia 14 stycznia 
1937 r. Nr II. P.-97/37 poleciło, aby:

1) podania n iekw alifikow anyeh w ycho­
w aw czyń przedszkoli w spraw ie przyznania 
kw alifikac ji zawodowych, w niesione do 
władz szkolnych w term in ie  do końca g rud ­
nia 1936 r., trak tow ać w  w ypadku nieprzy- 
znania interesow anym  w spom nianych kwa- 
lifikacyj, ja k o  podania o dopuszczenie do 
egzam inu sp ecja lnego ;

2) do egzam inu specjalnego w ciągu roku 
1937 mogą być dopuszczone rów nież te k an ­
dydatk i. które, p rzystępu jąc  w r. 1936 do 
w spom nianego egzam inu po raz pierw szy, 
złożyły go z w ynikiem  niedostatecznym .

W zw iązku z powyższym w ychow aw czynie 
przedszkoli, w ym ienione w punk tach  1 i 2 
niniejszego pisma, oraz te, k tó re  w term in ie 
do końca g rudnia 1936 r. w niosły podania 
o dopuszczenie d-o egzam inu specjalnego, 
a będą go zdaw ały w ciągu roku 1957, do­
puszcza się do dalszego prow adzenia zajęć 
w ychow awczych w przedszkolach do końca 
roku  kalendarzow ego 1937.
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O pow yższym  n a leży  zaw iadom ię in te re ­
sow anych w  jaik n a jk ró tsz y m  czasie.

K u ra to r  O k rę g u  Szkolnego:
J. S typ ińsk i  wr.

15.

N r 1.-4818,57. K raków , dn. 24. II. 1937 r. 

Do

Panów  Prezesów i C złonków  K om isyj Egza­
m inacyjnych dla egzam inów praktycznych  
na nauczycieli publicznych szkół pow szech­
nych oraz Inspektorów Szkolnych w O kręgu  

w  spraw ie

w y n a g r o d z e n i a  c z ł o n k ó w  K o ­
m i s y j  e g z a m i n a c y j n y c h  z a  p r a ­
k t y c z n e  e g z a m i n y  n a u c z y c i e l ­

s k i e .

P o d a ję  do w iadom ości i stosow ania  okó l­
n ik  M in isterstw a, z m ien ia jący  od 1 m arca  
1957 dotychczasow e n o rm y  w y n ag ro d zen ia  
członków  K om isy j E g zam in acy jn y ch  za p r a ­
k ty czn e  egzam iny  nauczycielsk ie .

O dnośn ie  zaś u s tęp u  d rug iego  okó ln ik a  M i­
n is te rs tw a  w y jaśn iam , że o p ła ta  za egzam in 
p ra k ty c z n y , podana  w  p. 15 o k ó ln ika  M ini­
s te rs tw a , cy tow anego  w ty m  u stęp ie  została 
okó ln ik iem  M in is te rs tw a  W yznań  R e lig ij­
n y ch  i  O św iecen ia  P ub licznego  z dn. 4 m a ja  
1955 r. N r B. P. 9981/35 obniżona do  50 zło­
tych .

O k ó ln ik  te n  został p rz e d ru k o w a n y  w  
D zien n ik u  U rzędow ym  K u ra to riu m  z r. 1935 
N r 6, poz. 49.

K im fio r O k rę g u  Szkolnego:
J. S typ ińsk i  wr.

„M in isterstw o  W yznań  R e lig ijn y ch  
i O św iecen ia  P ub licznego  

W arszaw a.

OKÓLNIK N r 12.

z dn ia  16 lu tego  1957 r. (II P -8290/36) w s p ra ­
w ie w ynag rodzen ia  członków  k o m isy j egza­
m in a c y jn y c h  za p ra k ty c z n e  egzam iny  n a u ­

czycielsk ie.

W m yśl § 6 i § 27 p rzep isów  w sp raw ie  
p rak ty czn eg o  egzam inu  na n au czy c ie la  p u ­
b liczn e j szko ły  pow szechnej z dn ia  14 g ru d ­

n ia  1928 r. (Dz. U rz. z 1929 r. N r 1, poz. 3) 
zarządzam , co n a s tę p u je :

I) Zgodnie z p. 15 o k ó ln ik a  N r 85 z dn. 14. 
VI. 1934 r. (I R-4547/34) — (Dz. U rz. Min. W. 
R. i O. P. N r 6—7, poz. 96) op łata  za p r a k ­
ty cz n y  egzam in  na  nauczyc ie la  pub licznych  
szkół pow szechnych  w ynosi 50 zł.

N auczyciel, u b ieg a jąc y  się o dopuszczenie 
do p rak ty czn eg o  egzam inu, w p łaca  pow yższą 
o p ła tę  do K asy  U rzęd u  S karbow ego  w  siedzi- 
b ieK u ra to riu m  n a  fundusz  sp e c ja ln y  „T aksa  
A d m in is tra c y jn a "  bezpośredn io  lub  za p o ­
średn ic tw em  in n y ch  Kais U rzędów  S k a rb o ­
w ych  w zg lędn ie  za pośredn ic tw em  P. K. O. 
lub  p rzekazem  pocztow ym .

P o k w ito w an ie  (odcinek b la n k ie tu  P. K. 
O. — dow ód n ad an ia ) nauczyc ie l do łącza  do 
p odan ia  o dopuszczenie  do egzam inu. Bez te ­
go p o k w ito w an ia  p o d an ie  n ie  będzie  ro zp a ­
try w an e .

II) P rezes K om isji E g zam in acy jn e j p o k ry ­
w a z funduszów  p rzek azan y ch  m u p rzez  K u ­
ra to riu m  w y d a tk i ad m in is tra c y jn e , ew e n tu ­
a lne  kosz ty  pod róży  i d ie ty  członków  K om i­
s ji  E g zam in a cy jn e j p rz y  egzam inach  o d b y ­
w an y ch  poza siedzibą egzam ina to rów  (w/g 
przepisów  § 1 a  R egu lam inu) o raz  w y n a g ro ­
dzenie egzam inatorów .

III) N orm y  w y n ag ro d zen ia  egzam inato rów  
obow iązu ją  n a s tę p u ją c e :

1) P r z y  e g z a m i n a c h  o d b y w a ­
n y c h  w  m y ś l  § l a  R e g u l a m i n u  
z a  e g z a m i n  k a ż d e g o  n a u c z y ­
c i e l a :
A. W y n ag ro d zen ie  P rezesa  K om isji 2 zł 50 gr.
B. W y nag rodzen ie  E gzam ina to ra :

a) za w iz y ta c ję  4 zł,
b) za ko lokw ium  1 zł 50 gr.
2) P r  z y  e g z a m i n a c h  o d b y w a ­

n y c h  w m y ś l  § l b  R e g u l a m i ­
n u  z a  e g z a m i n  k a ż d e g o  n a u ­
c z y c i e l a :
A. W y n ag ro d zen ie  P rezesa  K om isji 2 zł 50 gr.
B. W ynag rodzen ie  C złonka K om isji za n a d ­

zór p rz y  egzam in ie  p iśm iennym  od g o d z i­
n y  1 zł.

C. W ynag ro d zen ie  eg zam in a to ra :
a) za ud z ia ł w  lek c jac h  p ró b n y ch  od go­

d z in y  1 zł 50 gr.
b) za ocenę p ra c  p iśm iennych : 

za 1 ocenę 2 zł.
za 2 i ew e n tu a ln ie  3 ocenę po 1 zł.

c) za ko lokw ium  1 zł 50 gr.
3. Jeżeli P rezes K om isji w chodzi w  skład 

kom ple tu  eg zam in acy jn eg o  ja k o  egzam ina-
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toir, o trz y m u je  w ynag rodzen ie , p rzew id z ia ­
ne pod A. i B., w zg lędn ie  tak że  pod C.

P rzew odn iczący  k o m p le tu  n ie  je s t  oddzie l­
nie w y n ag ra d za n y  za tę  Funkcję.

W y p ła ta  w y nag rodzeń  egzam ina to rów  n a ­
s tęp u je  po ukończen iu  egzam inów .

P rezes K om isji m oże udzie lać  członkom , 
uda jącym  się w  podróż służbow ą, zaliczek  
na kosz ty  p o d róży  w ed ług  norm  obow iązu­
jących .

IV. Z arządzen ie  n in ie jsze  w chodzi w  życie 
z dn iem  1 m arca  1937 r.

Z dn iem  ty m  p rz e s ta je  obw iązyw ać okó l­
n ik  z dnia 9 s tyczn ia  1929 r. Ni 11-606/29 (Dz. 
Urz. Min. W. R. i O. P. N r 2, poz. 17).

M in ister •
W. Świętosławski w. r.“

16.

KONKURS
w spraw ie przyjęcia  na studia w  Państw o­
wym Instytucie Pedagogiki Specjalnej

w W arszaw ie na rok szkolny 1937/38.

M inisterstw o  W yznań  R elig i jn y c h  i O św ie­
cen ia  P ub licznego  zarządzen iem  z d n ia  17/11. 
1937 roku , N r U. P. 661/37 ogłasza k o n k u rs  
w  sp raw ie  p rz y ję c ia  n a  s tu d ia  w  P ań stw o ­
w ym  In sty tu c ie  P edagog ik i S p e c ja ln e j p rz y ­
go tow u jącym  nauczyc ie li do  p ra c y  w  szko­
łach  sp ec ja ln y ch  d la  dzieci a n o rm a ly ch : g łu ­
choniem ych, n iew idom ych , um ysłow o u p o ­
śledzonych i m o ra ln ie  zan iedbanych .

W  ro k u  szko lnym  1937/38 p rze w id u je  się 
u ru ch o m ien ie  jed n eg o  działu , a m ianow icie  
d z ia łu  um ysłow o upośledzonych.

O p rz y ję c ie  do In s ty tu tu  m ogą się ub iegać  
czynni s t a l i  n auczyc ie le  (ki) pub licznych  
szkół pow szechnych  p o s ia d a jąc y :

1) p e łn e  k w a lif ik a c je  nauczyc ielsk ie ,
2) n a jw y ż e j 33 la t  życia,
3) d ob rą  op in ię  o p racy .
K andydaci po u k o ńczen iu  k u rsu  b ęd ą  obo­

w iązan i do p ra c y  n au c zy c ie lsk ie j w  szkołach, 
w skazanych  p rzez  M in isterstw o  W yznań  R e­
lig ijn y c h  i O św iecen ia  P ub licznego  p rz y n a j­
m n ie j w  ciągu  trzech  lat. N auczyciele , k o rz y ­
s ta ją c y  z p ła tnego  u rlo p u  n a  s tud ia , k tó rz y  
po  ukończen iu  stud iów  n ie  w y w iążą  się  
z w ła sn e j w iny  z p rzy ję te g o  obow iązku 3-le- 
tn ie j  p ra c y  we w sk azan y ch  szkołach, będ ą  
obow iązan i do zw ro tu  rocznego upsażen ia .

P ierw szeństw o  w p rz y ję c iu  na  stud ia  
w In sty tu c ie  m a ją  nauczyciele , p o s ia d a jąc y  
znajom ość jed n eg o  z obcych jęz y k ó w  o raz  
ci, k tó rz y  odby li p ra k ty k ę  w szkołach  spe­
c ja ln y ch .

P odan ia  do M in isterstw a W y zn ań  R e lig ij­
nych  i O św iecen ia  P ub licznego  o p rz y ję c ie  
do In s ty tu tu  n a leży  w nosić w  d ro d ze  służbo­
w ej n a jp ó ź n ie j d o d n i a  1 k w i e t n i  a r. b., 
d o łącza jąc  do n ich :

1) w łasn o ręczn y  opis życ ia  i p racy  d o ty ch ­
czasow ej,

2) m e try k ę  u rodzen ia ,
3) d o kum en ty , s tw ie rd z a ją ce  czais i rodza j 

p ra c y  o raz  op in ię  o p ra c y ,
4) św iadec tw a od b y ty ch  stud iów  w o ry g i­

nałach ,
5) dw ie n ie n a k le jo n e  fo tog rafie  (wzór 

u rzędow y) z w łasnoręcznym , czy te lnym  pod­
pisem .

6) d e k la ra c ję  zobow iązu jącą  do  5 -le tn ie j 
p ra c y  w szkole, w sk a z a n e j p rzez  w ładze 
szkolne.

B ezpośrednio  p rze łożona w ładza  służbow a 
do łączy  w y c iąg  z w y k azu  s tan u  s łu żb y  i k w a ­
lif ik acy jn eg o  oraz szczegółow ą op in ię  o k a n ­
dydacie .

O  ostatecznym  p rz y ję c iu  do In s ty tu tu  zde­
c y d u je  ko lokw ium , k tó re  odbędzie  s ię  d n i a  
19 c z e r  w  c a  r. b. (godz. 8. rano) w  In s ty tu ­
cie P edagog ik i S p e c ja ln e j w  W arszaw ie  (Al. 
3. M aja  N r 18). p o leg a jące  na p ra c y  p iśm ien ­
n e j i z re fe ro w an iu  p rzez  k a n d y d a ta  je d n e j 
ze w skazanych  p o n iże j k siążek  (stosow nie do 
w y b o ru  p rzez  k a n d y d a ta ):

1) B aley  S. Z arys psychologii w  zw iązku 
z rozw ojem  p sy ch ik i dz iecka . — K siążnica 
A tlas (b. d.) 424 str. ,

2) H essen S. P o d staw y  pedagogik i. Naisza 
K sięg arn ia  1931. 428 str.

3) D c , ey  J. Szkoła a dziecko. W arszawa., 
K siążnica A tlas.

3) D ev ey  J. M oje pedagogiczne credo. W ar­
szaw a. K siążnica A tlas (b. d.)

3) Jo tey k o  J. Jedność szko ln ic tw a  ze s ta n o ­
w iska  psycho log ii i po trzeb  społecznych . — 
W arszaw a. Nasza K sięg arn ia  1929.

Jednocześn ie  p rz y  ko lokw ium  tym  k a n d y ­
d ac i b ęd ą  obow iązan i w y k azać  się znajom o­
ścią ana tom ii i fiz jo log ii człow ieka w  z a k re ­
sie pod ręczn ika  J. Sosnow skiego.

K andydac i dopuszczeni do egzam inu  w stę ­
pnego, poddan i będ ą  na  m ie jscu  b a d a n iu  le-
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karsk iem u dla -stwierdzenia, czy stan  ich 
zdrow ia pozwoli im n a  studia.

K andydaci, k tó rych  egzam in w ypadnie po­
m yślnie, będą p rzy jęc i do Insty tu tu , o czym 
nastąp i osobne zawiadom ienie.

O prócz urlopów  pła tnych  p rzew idu je się 
dla uczestników  urlopy  p ła tn e  za zwrotem  
kosztów zastępstw a na ra ty  w zględnie za 
zw rotem  kosztów  zastępstw a bez spłat ra ta l­
nych oraz bezpłatne.

W obec znacznego ograniczenia liczby u r­
lopów pła tnych , kandydaci w inni w yraźnie 
zaznaczyć w podaniach, o ja k i rodzaj urlopu  
proszą.

Podania kandydatów  Inspek to ra ty  szkolne 
prześlą do K uratoriów  d o d ni i a 12 k w i e- 
t  n  i a b. r. W podaniach tych  znaleźć się w in­
ny  następu jące  dane:

1) Nazwisko i imię, wiek, w yznanie, stan  
cyw ilny,

2) stanow isko służbowe i m iejsce pracy,
3) ilość la t pracy ,
4) kw alifikacje ,
5) znajom ość języka  obcego i jak iego .
Do In sty tu tu  mogą być p rzy jęci, w m iarę 

w olnych m iejsc, rów nież w ykw alifikow ani 
nauczyciele (ki) p ry w atn y ch  iszkół powsze­
chnych. O dnośni kandydaci wiinni do dnia 1 
kw ietn ia  r. b. złożyć do M inisterstw a za po ­
średnictw em  właściwego O kręgu Szkolnego 
podlania z następu jącym i załącznikam i:

1) w łasnoręczny opis życia i p racy  do tych­
czasowej,

2) m etrykę urodzenia,
3) dokum enty  stw ierdzające czas i rodzaj 

pracy,
4) św iadectw a odbytych studiów  w o ry g i­

nałach,
5) dw ie n ienak lejone fotografie (wzór 

urzędow y) z w łasnoręcznym  podpisem.
W Instytucie obow iązują opłaty, p rzew i­

dziane zarządzeniem  M inistra W. R. i O. P. 
z dnia 3 lipca 1954 r . N r 1. R. 4700/54 (Dzien­
nik U rzędow y M inisterstw a W. R. i O. P. Nr 
0—7. poz. 94).

W zw iązku z pow yższym  opłatę za egza­
min) w stępny w w ysokości zł 10 należy  w pła­
cić do P. K. O. na konto 33306 Państwowego 
In sty tu tu  Pedagogiki Specjalnej w W arsza­
w ie niezwłocznie po otrzym aniu  zaw iadom ie­
n ia o dopuszczeniu do egzam inu Wstępnego.

17.

KONKURS

w spraw ie przyjęcia  na studia w  Państw o­
w ym  Instytucie N auczycielskim  w W arsza­

w ie w  roku szkolnym  1937/38.

M inisterstw o W. R. i O. P. zarządzeniem  
z dnia  17 II. 1937 r. N r II. P. 779/37 ogłasza 
konkurs n a  u rlopy  d la  kandydatów  na Uszy 
rok studiów  w Państwowym  Instytucie N au­
czycielskim  w  W arszaw ie w roku szkolnym  
1937/38.

1. O p rzy jęc ie  mogą się ubiegać k ierow ni­
cy (czki) i  stali (łe) nauczyciele (kij publicz­
ny cli szkół powszechnych, szkół ćwiczeń, 
zakładów  kształcenia nauczycieli i szkól 
specjalnych, k tó rzy  (re) n i e  p ó ź n i e j  
niż w roku  1934 uzyskali świadectwo 
ukończenia W yższego K ursu N auczycielskie­
go luib analogicznych studiów .

2. P rzy  p rzy jm ow aniu  będą p rzede w szyst­
k im  uw zględniane osoby, k tó re  w ykazały  
szczególne zainteresow anie i  uzdolnienia pe­
dagogiczne oraz zam iłow anie do p racy  o cha­
rak te rze  społecznym  n a  te ren ie  szkoły (zro­
zum ienie w pływ u czynników  socjologicz­
nych w  poznaniu  dziecka, w spółpraca szkoły 
z d omem i 1. d ,).

3. Podanie o p rzy jęc ie  na  Uszy rok  studiów 
należy  wnieść d  r  o g ą is ł u  ż b  o w  ą do M ini­
sterstw a W yznań R elig ijnych  i O św iecenia 
Publicznego w  te rm in ie  d o  d n i a  15 k w i e ­
t n i a  1937 r. i zaopatrzyć w następu jące  za­
łączniki :

a) dokładny życiorys w łasnoręcznie nap isa­
ny, z w yszczególnieniem  p rzeb iegu  dotych­
czasowych studiów  i p rak ty k i nauczyciel­
skiej. W życiorysie należy  pomieścić sp ra­
w ozdanie z dotychczasow ej p racy  w ychow a­
wczej, dydak tycznej i społecznej, dołączając 
k ró tk i re fe ra t n a  tem at dokonanych przez 
peten ta  spostrzeżeń z życia dzieci na  podsta­
w ie dotychczasow ej p rak tyk i,

b) św iadectw a szkolne i egzam inacyjne 
oraz inne dowody dokonanych p rac  i odby­
tych studiów, n. p. zaświadczenie z udziału 
w kursach w akacy jnych  (w oryginałach),

c) odpis w ykazu  stanu  służby,
d) w ykaz p r z e s t  u  d i o w a  n  e j  d o  

e g z a m i n u  lek tu ry , k tó ra  może być 
przedm iotem  kolokw ium ,

e) dek la rac ję  w edług załączonego wzoru,
f) dw ie n ienak le jone fotografie z własno-
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ręcznym , czy te ln y m  podpisem  (form at u rz ę ­
dow y). •

B ezpośrednio  p rze łożona w ładza  służbow a 
d o łączy  p o n ad to  w yciąg  z w y k a z u  k w a lif i­
k a c y jn e g o  o raz  szczegółow ą op in ię  o k a n d y ­
d ac ie  i p r z e ś l e  p odan ia  k an d y d a tó w  
ze sw ego obw odu szkolnego d  o K u r a  t o- 
r  i u  m  w  t e r m i n i e  d  o 1 m a  j  a  b . r.

4. O o sta tecznym  p rz y ję c iu  do In s ty tu tu  
ro zs trzy g n ie  ko lokw ium  w stępne  w  In s ty tu ­
cie (Al. U jazd o w sk a  20) w  d n iach  24, 25 i 26 
czerw ca. O  d n iu  egzam inu  k an d y d ac i d o p u ­
szczeni do  kolokw ium  — b ęd ą  zaw iadom ien i 
p rzez  D y re k c ję  In sty tu tu .

W y m a g a n i a  p r z y  e g z a m i n i e  
w s t ę p n y m  (k o 1 o  k  w  i  u  m)  o r a z  
w a r u n k i  p  r  ż y j ę  e  i  a  p o d a n e  z o - 
s t a ł y  w  k o m u n i k a c i e  D  y  r  e- 
k  e  j  i P a ń s t w o w e g o  I n s t y t u t u  
N a u c z y c i e l s k i e g o  ( D z i e n n  i k  
U r  z ę d Oi w  y  M i  n  i is t  e r  s  t  w  a W.  R.  
i O.  P.  Nr  12, p  o z. 216 z d n i a  31/XII 
1935 r.) o raz  w  D z ien n ik ach  K ura to riów .

6. K andydac i dopuszczeni do egzam inu  
w stępnego  p o d d an i będą  n a  m ie jscu  b a d a n iu  
lek a rsk ie m u  d la  s tw ie rd zen ia , czy s tan  zd ro ­
w ia  um ożliwiaj im  stu d ia .

7. N auczycie le  p rz y ję c i  do In s ty tu tu  m ogą 
o trzym ać  n a  p i e r w s z y  r o k  s t u -  
d  i  ó w,  t.  j.  n  a  r o k  s z k o l n y  
1937/38, u r l o p  p ł a t n y  z a  z w r o t e m  
k o s z t ó w  z a  s t ę p s t w a  bez sp ła t r a ­
ta ln y c h  lub  b e z p ła tn y  — n a  w a ru n k a c h  o k re ­
ślonych  w  d e k la rac ji.

N a d ru g i ro k  stud iów  — z a l e ż n i e  o d 
w y n i k ó w  p r a c y  w  p i e r w s z y m  
r o k u  s t u d i ó w  — u d z i e l a n e  b ę ­
d ą  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  u r l o p y  
p ł a t n e  lub  p ła tn e  za zw ro tem  kosztów  
zastępstw a  ra tam i.

S k ła d a ją c y  p o d an ie  o b o w iązany  je s t  podać, 
o ja k i  ro d z a j u r lo p u  p ro si o raz  zaznaczyć, 
czy b ęd z ie  p o s iad a ł d osta teczne  śro d k i f in a n ­
sow e n a  u trz y m an ie  s ię  w  W arszaw ie, o trz y ­
m aw szy n a  l-«zy ro k  s tu d ió w  u rlo p  p ła tn y  
za zw ro tem  kosztów  zastępstw a bez r a t  wzgl. 
b ezp ła tn y , gdyż n a  żadne sulbw encje liczyć 
n ie  m ożna .

S łuchaczy  In s ty tu tu  o b o w ią z u ją  op łaty , 
p rzew id z ian e  zarządzen iem  M in is tra  W yznań  
R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P ub licznego  z d n ia  
3 lip ca  1934 r. N r I. R. 4700 34 (Dz. U rz. Min. 
W. R. i  O. P. N r 6— 7 z dn. 51 lipca 1934 r . poz. 
94 (Nr II. P. 779/34).

D e k l a r a c j a .

Prolsząc o p rz y ję c ie  do  Państw ow ego  In ­
s ty tu tu  N auczyc ie lsk iego  w  W arszaw ie, n i­
n ie jszy m  zobow iązu ję  się:

1) p rzes trzeg ać  ściśle  p o stan o w ień  re g u la ­
m inów , o b o w iązu jących  w In sty tu c ie  N au ­
czycielsk im  i zarządzeń  D y re k c ji ,

2) n ie  obejm ow ać bez po ro zu m ien ia  z D y ­
re k c ją  In s ty tu tu  N auczycie lsk iego  żadnych  
za jęć  ubocznych ,

5) w  raz ie  u zy sk an ia , d la p ra c y  w In s ty tu ­
cie N auczycielsk im , u rlo p u  p ła tn eg o  lub  p ła ­
tnego  za zw ro tem  kosztów  zastępstw a — p r a ­
cow ać — n ieza leżn ie  od zobow iązań, p r z y ję ­
ty ch  u p rzedn io  z pow odu  p o b ie ra n ia  s ty p e n ­
dium , czy u rlo p u  — w ciągu  la t cz terech  od 
d a ty  ukończen ia  In s ty tu tu  w szko ln ic tw ie  na 
s tanow isku , k tó re  w yznaczą  m i w ładze szkol­
ne n a jd a le j  w tym że ok resie  czasu.

G dy b y m  z w łasn e j w iny , czego ocenę pozo- 
istawiam  w ładzom  iszkołnym, p rz e rw a ł s tu d ia , 
lu b  po  ich  u k o ń czen iu  n ie  w y p e łn ił zobow ią­
zań, w y ż e j w y m ien ionych  w pkc. 3), zobo­
w ią z u ję  się zw rócić do  S k a rb u  P ań stw a  ca łą  
kw otę, o trz y m an ą  ty tu łem  poborów  służbo­
w ych  w  czasie s tu d ió w  w P aństw ow ym  In­
s ty tu c ie .

(podpis).
K i e r o w n i k ......................................
N a u c z y c i e l ......................................
s z k o ł y ..........................k la so w e j w ........................

w  p o w i e c i e ......................................

W  . . . . d n ia  . . . .  193... r.

18.

KOMUNIKAT
w sprńw ie

P a ń s t w o w y c h  W y ż s z y c h  K u r ­
s ó w  N a u c z y c i e l s k i c h  w r . s z k .

1937/38.

W  ro k u  szko lnym  1937/38 czynne będą  na 
Państw ow ych W yższych  K ursach  N auczy ­
c ie lsk ich  n a s tę p u jąc e  g ru p y : hum an istyczne  
(j. po lsk i, h is to ria ) w  K rakow ie  i W arszaw ie, 
geograf iczno -p rzy rodn icza  w e L w ow ie i W ar­
szaw ie, m atem aty czn o -p rzy ro d n icza  (m ate­
m aty k a , p rzy ro d a  żyw a i m artw a) w  P ozna­
n iu  i W arszaw ie ; ry su n k ó w  i za jęć  p ra k ty c z ­
n y ch  (dla m ężczyzn) w  W arszaw ie, o raz  śp ie ­
w u i w y ch o w an ia  fizycznego (dla m ężczyzn 
i kob iet) w  P oznan iu .



Nr 2 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Str. 39

O prócz urlopów  p ła tnych  p rzew idu je się 
d la  uczestników  urlopy  p ła tne  za zw rotem  
kosztów  zastępstw a n a  ra ty , w zględnie za 
zw rotem  kosztów  zastępstw a bez sp ła t ra ta l­
nych oraz bezpłatne.

Św iadectwa zdrow ia mogą w ydaw ać prócz 
lekarzy  pow iatow ych, także  lekarze szkolni 
czynni p rzy  szkołach państw ow ych. L ekarze 
szkolni jednak  n ie są  obow iązani do bezpłat­
nego w ydaw ania w spom nianych świadectw  
zdrowia. Do podań, oprócz załączników, w y­
m ienionych w R egulam inie W. K. N., należy  
dołączyć w  m iarę możności zaświadczenia 
z przesłuchanych kursów  uzupełniających 
(w akacyjnych lub z lekcjam i w ciągu r. szk.) 
i dowody p rac  (łekcyj próbnych, referatów ), 
w ykonanych na konferencjach  rejonow ych. 
Dowody te  będą b ran e  pod uwagę p rzy  kw a­
lifikow aniu  podań.

K andydaci ubiegający  się o u rlop  p ła tn y  
za zw rotem  kosztów zastępstw a na .raty, w in ­
ni zaznaczyć to  w yraźn ie  w  podaniu  oraz do­
łączyć dek larac ję  w edług wzoru, podanego 
w D zienniku Urz. z r. 1929, Nr 4, poz. 42.

T erm in w noszenia podań up ływ a z dniem  
1 kw ietn ia  1937 r.

19.

KONKURSY

z term inem  czterotygodniow ym  od daty uka­
zania s ię  n iniejszego Nru D ziennika Urz.

Inspek torat Szkolny w  G o r l i c a c h  ogła­
sza k onkurs na następu jące  posady k ie ro ­
w ników :

1) 7 kl. publ. szkoły powsz. w O łpinaeh, 
gm. Szerzyny, pow. Jasło,

2) 4 kl. publ. szkoły powsz. w Lipinkach, 
gm. Lipinki, pow. Gorlice,

3) 4 k l. publ. szkoły powsz. w C zerm nej, 
gm. Szerzyny, pow. Jasło,

4) 4 kl. publ. szkoły powsiz. w Błażkow ej, 
gm. Jodłowa, pow. Jasło.

3) 3 kl. publ. szkoły powisz. w Łosiu, gm. 
Ropa, pow. Gorlice,

6) 3 kl. publ. szkoły powsz. w W ójtow ej, 
gm. L ipinki, pow. Gorlice,

7) 3 kl. publ. szkoły powsz. w Gralbiu, 
gm. K rem pna, pow. Jasło,

8) 3 kl. pubil. szkoły powsz. w Żurow ej, 
gm. Szerzyny, pow. Jasło,

9) 2 kl. publ. szkoły powsz. w Bartnem , 
gm. Sękowa, pow. Gorlice,

10) 2 kl. publ. szkoły powsz. w  Mszance, 
gm. G lin ik  M ariam połski, pow. G or­
lice,

U ) 2 kl. publ. szkoły  powsz. w Pętnej, 
gm. Sękową, pow. Gorlice,

12) 2 kl. publ. szkoły powsz. w Rychw ał- 
dzie, gm. Sękowa, pow. Gorlice,

13) 2 kl. publ. szkoły powsz. w  Deszniey, 
gm. Żmigród Nowy, pow. Jasło,

14) 2 kl. publ. szkoły powsz. w  Świątko­
wej W ielkiej, gm. Krem pna, pow. Ja ­
sło.

P ierw szeństw o w uzyskaniu  posady’ ad  1) 
m ają  kandydaci z Insty tutem  N auczyciel­
skim, W. K. N. lub rów norzędnym i kw alifi­
kacjam i.

Jeżeli kandydat ubiega się o kierow nictw o 
k ilku  szkół, w inien n a  każdą szkołę wnieść 
osobne podanie. Podania należycie udoku­
m entow ane należy wnosić drogą służbow ą do 
Inspektoratu  Szkolnego w Gorlicach.

Inspek torat Szkolny w K r a k o w i e  ogła­
sza konkurs  na  następu jące posady k ierow ni­
ków:

1) 7 klasow ej publicznej szkoły powszech­
n e j w W oli-Batorlskiej, w pow iecie bo­
cheńskim,

2) 5 k lasow ej publicznej szkoły powszech­
nej w W ołi-Zabierzow skiej koło Niepo­
łomic (powiat bocheński),

3) 3 klasow ej pub licznej szkoły powszech­
nej w  Lgocie (powiat chrzanowski).

N ależycie udokum entow ane podania na le­
ży wnieść drogą służbow ą do Inspek toratu  
Szkolnego w K rakowie, ul. Podw ale 1 /II p.

20.

KOMUNIKATY.

Na podstawie pisma Urzędu Wojewódzkiego 
Krakowskiego w  Krakowie z dnia 8. I. 1937 r. 
Nir Z. P. 1. 19/44/36 zawiadamia się Inspektorat 
Szikoiłny Miejski ii Dyrekcje państwowych szkół 
średnich na terenie m.Krakowa, że z dniem  
1. I. 1937 i\ uimólw|i|oiniy został na stanowisko le ­
k a r z a  p a ń s t w o w e j  p o m o c y  1 e- 
k ai r is Ik ii ei j w K r a k  o  'w il e d r  K e h 1 e 
L e o n ,  s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e w n ę t r z ­
n y c h  'i d z i e c i ę c y c h ,  zamieszkały przy ul. 
Słonecznej 10, m. 2.

Ordynuje codziennie prócz niedziel i  świąt od 
godlz. 16 do 18, a  w soboty 11—13.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i  Oświece­
nia Pubtlicizimeigio rozporządzeniem z dnia 19. I. 
b. r. Nr Szt. 128/37 poleciło u w a d z e  film p. t.
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i pirzystęphile pirziedstawiilone zasady no|wej piso­
wni; 2) szczegółowo a  zarazem  przejrzyście uję­
te zasady interpunkcja!, ilustrow ane licznymi 
przykładam i; 3) jak  najbardziej kom pletny 
i praktycznie ułożony słownik ortograficzny, po­
dający pisowlnię ni© tylko form  podstawowych 
ale. też wiszystkich trudniilejisizych form odm iany 
wyrazów.

2. Słofwnicizek ortograficzny z zasadam i pi­
sowni. Dla uciziniów szkół powszechnych. Stron 
155. Cena 40 groszy.

Podręcznik ten z a  t  w i e r d z o n  y p r z e z  
Mi n . - W. R. i  O. P. pismem iz dnia 11 lu te­
go 1937 r. Nir II Pr. 14874,37 jako książka pomoc- 
nilcza ulila ucizniqW wyższych klas szkól powsze­
chnych, zawiera krótko i przystępni© ujęte naj- 
waiżiniiejisze zasady pisowni i in terpunkcji oraz 
słowmiilk, obejm ujący około 9.000 wyrazów z po­
d an ą  odniiainą oraz z w\ 'razami pomocniczymi, 
uzasadniającym i pisow nię przez ó, rz, ż.

„ J a k  s i l ę  w a m  p o d o b a " ,  osnuty na  tle ko­
media! Szekspira, jako  zasługujący cna obejrze­
n ie przez m ł o d z i e ż  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
o g ó I n  o k  s  z (t a  ł c ą  c y  c h  i z a  w o d o-
w y o h.

Na podstaw ie rozporządzenia M inisterstw a 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z d n ia  20. I. b. r. Nr Szt. 185/37 z w r a c a  s i ę  
u w a g ę  n a  film p. t. „ B i a ł y  A n i o ł " ,  jako 
zasługujący n a  obejrzenie przez m ł o d z i e ż  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l  u  o k  s z t  a ł c ą- 
c y o h  i z a w o d o w y c h .

Milnliisltealstwo W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego rtozporządlzenliiem z dnia 29. I. 
b. r. Nr Szt. 391/37 p o l e c i ł o  u w a d z e  film 
p. t. „ Z a p o m n i a n a  s y m f o n i a " ,  jako za­
sługujący n a  obejrzenie przez s t a r s z ą  m ł o -  
d  z i  e ż s z k ó ł  ip o w s z e c h n y c h, tudzież 
przez m l o d z i e  ż s z k ó ł  ś r e d n i  o h.

Nakładem  Insty tu tu  Spraw  Społecznych 
]wi W arszawie, ul. W ilcza li, ukazał się kalenda­
rzyk u a  rok  1987 p.. t. 1 „K a  1 e o 'di a,)r z B e z  
p i  a  ci z e A s t  w a  i  H i g i e  n y P r a c  y“.

Ze względu na  fatalne warunki) .pracy w na­
szych zakładach przemysłowych wskazanym  
jeist, aby kalendarz ten Z n a l a z ł  s i ę  w rę ­
kach zarówno n a  u  c z y  c i e  1 i  j a k  u  c z- 
n  i  s z k  ó ł z a  w' o  d  o Iw y c h  tutejszego 
Okręgu. *

Cena egz. 50 gr, powyżej 50 egz. 40 gr,, ipowyżej 
100 egzemplarzy 30 gr.

Zakład Narodowy lim. Ossolińskich we Lwo­
wie poleca następujące podręczniki Z a s a d  
N o w e j  P  i  s o. w n i P o l s k i e  j, opracow a­
ne przez ezłoinków' Kom itetu Ortograficznego P. 
A. U. d  r  a  S t. J o d  ł o W s k i  e g o  i  p r o  f. 
U. J. K. d r a  W.  T a s z y  c k i  e g  o:

1) Zasady pisow ni polskiej i  in terpunkcji ze 
słow nikiem  orfografliqznym. Stron 208. Cena 80 
groszy.

(Podręcznik ten  z a  t w  i e r  d .z o  n  y p i- 
s m e m  M i m lilis t  e r  s t  w  a  W. R. i  O. P. 
z idnlila 12. X. 1936 r. Nr II Pr. 14434/36 do użytku 
szkolnego jako książka  pomocnicza d la  uczniów 
kids V—VII szkół powszechnych, dla uczniów 
szkół średnich ogólnokształcących oraz nauczy­
cieli! śzkół w szystkich typów, zawiera: 1) jasno

W dniu 11 Listopada 1936 r. izostało dokonane 
uroczyste oitWarclie Biblioteki Miejskiej im. Mar­
szałka J. Piłsudskiego w m ieście Szydłowcu, 
pow. koneckim.

Biblioteka została pomieszczona w zabytko- 
wpym, renesansow ym  gm achu ratusza m iejskie­
go w Szydłowcu, a  liczy obecnie 700 tomów. 
Koszt zaikupnia książek ! sizal na  iiich parni eszcze- 
niie i wyniósł 1750 zł, a  księgozbiór będzie się po­
w iększał z Ifunldus/zu, n a  który będą Się składały 
sta łe  roczne dotacje Zarządu M iasta i opłaty 
czytelników.

Z chwlilą uruchom ienia tej biblioteki s tan  bi­
bliotek miiejiSkłch ;i gm innych w obwodzie szkol­
nym  koneckim  przedstawiła się następująco: 

w. powiecie koneckim 18 bibliotek, wi powiecie 
opoczyńskim 1 centralna biblioteka powiatowa, 
razem  19 bibliotek.

K orzystanie z bibliotek m iejskich jest płatne, 
wiejskich b ezpłatne.

W plan ie  pracy w akcji twiorzenia bibliotek 
przewidziane jest utw orzenie 2 niawyeh biblio­
tek gm innych w powiecie koneckim.

% iPrenumemita roczna Dziennika Urzędowego 
wy.nosi 6 złotych, ulgowa 5 zł (iw prenum eracie 
zbiomoiweji). Cena num eru  pojiedyniczego 50 gr.

Prenum eratę należy wpłacać wyłącznie n a  
konto czekowe w P. K. O. Nr 402.001 Dziennika 
Urzędowego K uratorium  Okręgu Szkolnego Kra­
kowskiego w  Krakowie.
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21.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Prace piśm ienne uczniów  w  zakresie historii.*)

w zak res ie  ilus-tracyj, m ap  i zabytków , czyliW o sta tn ich  -latach <w g im n az ju m  rozpowlsze- 
c lin ił się tak  bardzo  zeisizlyit p rzedm iotow y w hi- 
stlolnilt, że po za podiręciziniiikliieim s ta ł się niemali 
n a jb ard zie j p o p u la rn ą  pomocą, pirizy -nauczaniu, 
co n iew ątp liw ie  śwliiadezy o  jego użyteczno śdi 
w  p rak ty ce  szkolnej. Pnzy ta k  szerok im  zaistor- 
-sowainiń hiilsltoiryczmych p ra c  p iśm iennych  mło- 
dżiieży p ow sta ło  jed n ak  w ielo tru d n o śc i -meto­
dycznych, k tó re  -powodują copaz częstsze py ta- 
n ia : jaką, ro lę  w n au c zan iu  h istorii' m a  pełnić 
zeisizyt? jaką, w in n a  być jego zaw artość ?

W! m etodycznych uw agach , podanych  przez Mi- 
ni.sterstw o w zw iązku :z program  am  h is to rii, ze­
szy t nile jieist wspom niany,, d la tego  też  w  naislzym 
szkolnictw ie n ie  s ta ł się  on obow iązkow ym  wa- 
rum kiem  n au czan ia  ii hile-ma o fic ja ln y ch  wsfcar 
zówefc, co pow inien  zaw ierać. Ogólne założenie 
dydaktyczne, ja k  rów nież -dblśiwiadczeniia szkolne 
pozw oliły  stwiendzdić, że izelsżyt przedm iotow y 
z hlilstOrili okalzuje się pożyteczny jedyn ie  w tedy, 
gdy je s t prow adzony z pełną  św iadom ością ce­
lu  i wairuinkólw niieitloidlyiclanych każdej z zadaw a­
n y ch  m łodzieży p ra c  p iśm iennych . Rodlzaj-e tych- 
p rac  is-ą n iezm iern ie  liczne i  różlnloiioidlne, za leżą 
one bow iem  od m etod  n au czan ia , stosow anych  
przez nauczyciela, k tó re , jak  w iadom o, różnicu­
ją isilę mlie ty lko  za leżn ie  od  w ym agań  p rog ram o­
wych danego kumSu i  poizliomiu k lasy , lecz tak że  
Od Wliiiżsizych zadań  każdej lekcji. W edług cełiu 
zastosow an ia  uiciznliloiwtekie p race  p iśm ienne z h i­
s to rii m ogą być podzielone ma cz te ry  rodzaje :

I. prace, izmiiierzająoe do w yćw iczenia sp ra w ­
ności m yślow ej i rozw oju  zdolności fo rm alnych  
ucznia,

II. pracę, m ające  n a  ce lu  pam ięciow e utrwaile^ 
niie m a te r ia łu  historytżiniego,

III. prace, k tó re  s łu żą  d la  zw rócenia u w ag i n a  
m om enty  w artościow e pod w zględem  w ychow a­
wczym,

IV. p race  o charaktierzie egzam inacy jnym  
(kontrolnym ).

P race piśmdieine każdego z pow yższych roldłza- 
jów  z ko lei m ożna podzielić -Według ich  zadań  
n,a sizeireg grup .

Do I-go dzilalu, a  w ięc do  prac, zm ierzających  
do form alnego rozw oju  ucznia, n a leżą :

1) Ć w iczenia zw iązane iz rozw ojem  zdolności 
o  b  i® e  r  iwr a  e y! j n, y ie h  m łodzieży, zwlłalsizcza

1) Artykuł len na-piisainy zloisliał na prośbę redakcji; 
w związku z tegorocznym programem pracy Wydziału 
Szkolnidtwa średniego Kuratoiriium, który -przewiduje 
wnioirm-oiw-ainiiie iz-e-szytów, nototek i prac piśmie-ninych ucz­
niów. Zagadnienie zeszytu historycznego należy do ,niaj- 
tlm-dmiiejs-zy-oh, a obserwowana przeiz K-uratoirdium praktyka 
napotyka na szereg -poważ n-ycih iziasltirzeżeń. Artyikiuł in- 
stinuiktorki miiiuisteriialniej niewątpliwie przyczyni się do 
lepszego uświadomiłem,ia sobie celowości notatek i praic pi­
śmiennych z historii. (Pnzyip. -rcdalkcjii).

w dziedzin ie  pom ocy naukow ych  z h isto rii. Mo­
żna wlięic uwzględtaić n . p. p iśm ien n y  opis LLu- 
strlaicjl, odryis m apy, ispralwlożdahie z pokaizu 
w k lasie  lub wycieczki i  ł. p.

iPipziy każdlym a  ty ch  typów  ćw iczeń nasu w a 
siię isizeireg u w ag  m etodycznych, n, p. pirzy o p i­
sie łilustraicji] trzeb a  wlsfcaizać ucizmiitowli różnicę, 
ja k a  Zachodził malędizy opasem a  w yjaśn ien iem  
treśc i obrazka. To- d rug ie  należy  już  -do ińinej 
kaitęgorlili ćwiczeń, a  -m ianowicie -do zadań, któ­
re  pobudzają  fainialzję lu b  od w o łu ją  się  doi zdol­
ności ko jarzen iow ych  i  wiedizy ucznia, m niej 
zaś imają n a  celu  jego w ra żen ia  i  obserw acje 
w zrokow e. D latego też ćwilozeoiile uięziniia.w npib 
się, k tó ry  m oże idlotyitózyć i lu s tra c ji  o treśc i n ie­
znanej m łodzieży, n ie  pow inno -nigdy stasow ać 
isiię do ta k ie j ryciny, k tó ra  bądź -nastręcza t r u ­
dności w  roizpozinanliiu ipWzedstalwjiloinych pnzed- 
-miiioltóWi, bądź  je s t izbyt uboga w  treści, bądź w y­
m ag a  w y ro b ien ia  'zm ysłu loblserwacyjnego w tsio- 
pintiiu, jakiiego m łodzież -jeslzcize n ie  posiiladai, n . p. 
opis ilu s tra c ji ty p u  portretow ego. Pirzerys m a­
py, m ający  n a  celu przyzw yczajenie m łodzieży 
-do d o k ładnego  odczy tyw an ia  legendy i oznaczeń 
n a  m apie, n ie  po|wiiinliien być czysto  m echaniczny, 
nalleży Więc ćw iczenie -z:wiązać z ikoniacznaścią 
dok o n an ia  w yboru Wśiród pozycyj oznaczonych 
w Hegendżię m apy, n . p. z m ap y  kOlonij n a  mo- 
rlzU( Ś ródziem nym  przerysow ać tyliklo posiadłości 
greckie, lub n a  półw yspie A penińsk im  oznaczyć 
kOildńie latyńskdle i  t. p.

iSpraiwoizdiainie iz poklatzu izabytków będzie tym  
ogóllnliiejisize, I'm w iększy  był zalsiięg w idzianych  
przedmiotów '. Jeśli piokaz by ł d łu g o trw ały  lub  
bardzo  urolztoadicottiy, opiis pow inien  oprzeć się 
n a  ino-tatikach zrobionych w -ciągu jego trw an ia . 
D latego ćwliczenie to  w in n o  być poprzedzone 
przez sp raw dzen ie  u m ie ję tn o śc i u czn ia  w  zakre­
s ie  spo rządzan ia  no ta tek .

0) Dla wtyirabliialnia pojęć -c, h  r  o  n  o 1 o  g  i  c -z- 
n  y c h , niileizibędinych przy nauczan iu  historii,, 
posługiw ać siilę m ożna ćw iczeniam i w określo- 

. nym  'zap isyw aniu  dat-, -n. p. wzdł-uiż lin ii, podizie- 
llolnej w edług  -skalli, bądź  wi zeszycie, w  iktótym  
k aż d a  -sitirolna odjpoiwilaida k o le jn em u  okresoWii 
-chnoinlologiicżinemu, -n. p. wiekowli. Do tego  typu  
ćwlilczeń na leży  też ukł-adlaniiie tab lic  isynchrtonb 
stycznych. DrzestrzegainSe sk a li  w  izupisyWamiiu 

• w ydarzeń  dziejowych je s t w ażne, zdąża bowiem , 
jak  w iadom o, do uplastycznienia, perspek tyw y 
Czasu, k tó rą  m łodzież p rzy sw a ja  sobie z nie- 
zm iennym  trudem .

3) Ćwiczenia, m ające  n a  c-eilu zw iązanie  w  wyo- 
br-aźnli1 młodizieży pirtzebilegu dziejów  z t e r  e- 
n  e m j ,  h a  k tó ry m  roizgrywia-ły slię idiane wypaidikii. 
Są to ćwiiozenia o p a r te  n a  po w iązan iu  m ap  fi- 
izyażnej li hilstorycznelj. M ożna n . p. polecić o zn a­
czyć góry , pusizc-ze -łub izalewliiskia irzec-zne w*, hi-
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storyazmych granicach Polski, przekalkowanych 
z mapy omawianego okresu politycznego*, lub 
zadać szczegółowe wypisani© naizw miejscowo­
ści objętych ogólną historyczną dzielinilcą, n. p. 
Śląisika za Piastów, Litwy za Jagiełły, Księstwa 
Warszawskiego i t. p.

4) ćwiczenia konkretyzując© trudno uchwytne 
zjawisko za ipoimolcą s y m b o l i c  z ;n y o h
0 iz m a  o z e ń. Należą idio niiich n. p. graificizne 
©izniaicizenliia ,genealogicznej zależności panują­
cych osób, zależności organów władzy w ustroju 
piaństwtoiwym, rysowanie pllamów bitew,, oraz 
wszelkiego roidzaju wykresy. Gwtilcizenda te„ opar­
te zwykle na daJleiko idących uproszczeniach, 
grożą 'możliwością popełnienia nieścisłości rze­
czowych, nie są więc zbyt pożądane, chyba,, że 
dobrany materiał jes/t specjalni© dogodny 1 ła­
twy, t. zn. kompletny, a  jeidlnak miieizibyt obfity, 
ażeby uczeń nie zgubił się w nim, n. p. graf iczne 
przedstawienie genealogii panujących w Polsce 
Jagiellonów. Wykresy mogą być stosowane wy­
łącznie wtedy], jeżeli mamy ido ozymlieinia ze zja­
wiskami łatwo wymiernymi, m. p. przestrzenią
1 czasem. Mając dokładne dainę, nie trudno by­
łoby zrobić wykres zwiększania isię lub zimmiiej- 
sizamiia obszaru Państwa Polskiego według wie­
ków, lub m. p. według dziesiątków la t w XVIII. 
stiulediiu, Zupie,linie zaś iniedopuslzczailmie w szkol e 
są ,n. p. wykresy wiaroisltu przywilejów iszlachec- 
kiich lub upadku władzy królewskiej, albo roiz- 
wlojlu kultury polskiej, ni© można bowiem d'la 
wypełnienia takilch zadań znaleźć oknśloinej je­
dnio stfci miary, aby ją wiz,iąć za podstawę sikali 
wylkresu. To też ćwiczenia tego rodzaju są  obe- 
cinlile rzadko stosowane, ptowlininy zaś zupełnie 
iwiyjiść z obiegu, są bowiem wyraźnie szkodliwe, 
przyuczając m|łod,zi©ż do pracy inliezgodnej z wy­
maganiam i ścisłości naukowej. Podobnie mia się 
sprawa z rysunkam i uczniów, które mogą być 
lioilieroWiaine w  zeszytach Wyłącznie w ra,zi© ich 
ilstloltnyich wybitnych iwlartościi lelsitestyciznych; po­
nieważ jieidnak rzadka to się zdarza, wymagani© 
obowiązkowych ry,sunków od młoidzdieiży nile joist 
wskazane.

5) Ćwiczenia mające nia ciełu u is p r  a w n i e- 
n li e k oi j a  r  iz e ń w) zakresie wiileldlzjy hiilsfoiry- 
ciznej ii opanowanie umiej ętiniościi ,d o b i e r  a- 
n i  a  m a t e r i a ł u  dla określonego tematiu. 
Ćwiczenia te m©gą polegać z początku na pro­
stym zapisaniu strony i wiersza podręcznika Hub 
książki pomioicinilcizeji, gdlzffle znajduj© się odpowiiie- 
dni nfaterdał, bądź na w skazaniu num©ru ilu­
stracji lub mapy, jeśli one imają być wzięte iza 
podstawę praicy. Do, tego typu ćwiczeń należą 
n. p. odpowiedzi na  pytania: 1) n a  których ilu­
stracjach w podręczniku przedstawione są hiero­
glify? 2) na których mapach atlaisiu historyczne- 
go iznajdujemy materiał do dziejów Śląska? 3) 
gdzie w podręczniku podany jiest m ateriał oma­
wiający sprawy kościelne W Polsce Piastow­
skiej ?

Dalszym etapem pracy teiga sarniego typu bę­
dzie wypisani© iz podręcznika lub z książki po­
trzebnego m ateriału bądź w .całości, bądź w skró­
cie iz ziachowlainffieim dokładnego oznaczenia skąd 
został wzięty. Oczywiście, omawiana itn praca

ucznia w inna z początku ołgrainiielzać się do nie­
zbyt i wielkich parityj podręcznika, aby nie przy­
sparzała m,u zbyt wdelle pasania. N. p. może uczeń 
w przytoczonych w podręczniku wyjątkach z ko­
deksu HaimmUrabiiega iznaleźć materiał dotyczą­
cy zajęć Babiiońciz.ykólw, lub streścić wiadomo­
ści podam© w rozdziałach podręcznika, dotyczą­
cych Kazdimdterzia Wielkiego, o stosunku tego 
króla do różnych stanów’.

6) Cały szereg ćwiczeń związany jiesit zwykle 
z trudną plriaicą nad Wyszkoleniiena w uczniu 
umiejętności w y r ó ż n i a n i a  . s i p r a w  wl a- 
ż n y c h  w ś r ó d  m n i e j  z n a c z ą c y c h .  
Najprostszą 'formą tych ćwiteizeń jest ujmowani© 
iw syntetycznym skróci© dłuższej treści jakiegoś 
urywka z klsliiążkii. Powstaje z teigo streszczeni© 
n. p, rozdziału poidręcznika. Będzie ono w  da­
nym raiżiie poprawne o tyle, o ii© zawiera wiado­
mości istoimi© uteuaine wl Iklasli© za ważne. Jeżeli 
nauczyciel ni© przepiro|wialdzi korekty z tego wła- 
śndO puinikitiu widzemlilą, imloiżê  slilę zdarzyć, że ucz­
niowi© będą streszczali' podręcznik z lekcji na 
lekcję, ni© zdając sohi© spralwy, o co w takich 
ówilclzienliach chłodzi ii ni© osiągając pozytywnych 
wyniiików. Jeżeli zaś streszczenia, mając© na ce­
lu wydobywani© najważniejszej treści* idą do­
brze., ćwiiczenia piśmiennie tego typu tracą rację 
bytu, cel boiWiiem izoisitał Osiągnięty. Następnym 
etapem piracy będzie ujmowani© ważnilejiszej tre ­
ści ni© w  skrótach, czy1 w streszczeniach, lecz 
w punktach, które olznaczają zawartość urywka, 
leicz jej ni© podają.

N. p. z zeszytu ucznia I. kilosy:
„Dzieje Aleksandra Wiilellkiieigo (I rozdział).
1. Choraikterystyka Aleksandra Wielkiego.
2. Wyprawa na Wschód i podbój Persji.
3. Aleksander Wielki następcą Dariusza", 

lub z zeszytu ucizinila III. klaisiy:
*,Ważniejsze myśli z przytoczonego w podrę­

czniku uryw ka traktatu  Leiszclzyńskiego p. t. 
„.Głos wolny wolność ubezpieczający":

1. O nierówności społecznej.
2. O uciisku chłopów.

’ 3. O złym stanie gospodarki.
4. O miastach".
Ujmowanie treści iw punktach jest typem ćwi­

czeń bardzo, rozpowszechnionym. Nii© zawsze j.e- 
dlmak 'WykO!niy(wlam© są one przez uczniów lub po- 
pfrawSlan© przez uczących z pełną świadomością 
celu, do którego zmierzają. Poprawnymi będą 
one tylko wówczas, gdy mi© m ają luk lub poizy- 
cyj zbędnych z punktu widzenia uznanej przez 
klasę lub ucizniia ważności omawianych zjawisk.

Niekiedy zeszyt ucznia składa się przede 
wszystkim z prac w rodzaju następującej (wy­
jątek iz p©prawtiólnie|go iziesizytu ucznia II. kldsy):

„16. O i s a d n ,  lii o t  w o n a  p r a w i e  c z y n -  
g z o w y m  w s i  i m  li a, ,s t  w P o 1 s c e.

1. Zajęci© się ludności, różnymi rzemiosłami.
2. UpraiWa roli.
3. Osady Pzemieślniićz© na talk zwanych pod­

grodziach.
4. Handel iz krajam i 'wschodnimi,
5. Składani© daniin księciu.
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6. Przywilej dELa duchowieństwa Z|wamy dimu- 
nitieieta).

7. Opłaty isądowe.
8. Uzyskanie imundleitów pełnych i niepeł­

nych.
9. Imunditety izuiińiiejlsizaiły dloichody skarbu.
10. Zupełna swoboda właściciela maid pioddia- 

ną ludnością.
11. Poważne izmiamy w goispoidanoiwaniu.
12. Sprowadzenie Osadników z 'zachodu dk> Pol- 

sikli).
13. Władza sołtysa.
14. Sądy po wsiach.
15. Powstawanie wiosek na prawie czynszo­

wy im.
16. Uprawia roli, na wsi.
17. WirocłaW, Poiznań, Kraików zostały lokowa- 

ne w XIII. wl
18. Przywilej lokacyjny wydany iw 1257 r. dla 

miaista Krakowa,.
19. Prawo używania rzelki Wisty.
20. Władza wójtów i łaiwhików w miaście.
21. Plan 'miasta.
22. Plopieiranile powstawania m iast przez ksią- 

żąt“.
Jakie zinacziemłę m a taka  praca dla rozwoju in­

telektualnego: ucznliiai? Jeisitl to  wyraźnie dość me- 
chauicizne streszczanie w punktach drobnych od­
stępów rozdziału podręcznika. bez żadnego wy­
siłku!, aby przeprowadzić jakąkolwiek selekcję 
według kryterium ważności! omawianych fak­
tów. Tak ułożone punkty isą właściwie niileoipra- 
colwlamym materiałem, mai którym nauczyciel wii- 
niein pokazać, jak goi trzeba uporządkować.

7). Ćwiczenia, mające na celu umiejętność p o- 
r  z ą dl k o W a  m i a m a t  e r  i1 a ł u, sprowadza­
ją ,się przeważnie do robienia dyspozycyj czyli 
planów. Czynność ta  należy do dziileidzilny myślę- 
nlia abstrakcyjnego], w liłstolcił© sweij bowiem polie- 
gia bądź na skonstruowaniu, bądź na odtworze­
n iu  stosunku pośredniej lulb bezpośredniej za­
leżności poszczególnych członów całości w ra ­
mach jej podstawowej id’ei. Dlatego* układanie 
dyispoizycyj jest dla utaytełowości młodzieży mr 
danliem trudnym i  umiejętnością opalno Mywaną 
bardzo powoli.

Aby sprostać zadaniu, uczeń winien przede 
wszystkim umieć odróżniać momlemty ważne od 
drugorzędnych, pojęcia ogólne od szczegółowych, 
powinien też dawać sobie radę ż dobieraniem 
m ateriału dot określonych tematów. W uczniow­
skich dyspozycjach najczęściej spotykamy się ze 
zbyt wielką ilością punktów głównych, daleko 
przekraczającą możność jednoczesnego ogarnię­
cia ilch uwagą,. Z tą  nadmiledną .ilością punktów 
łąicizy isię niedostateczne zróżnicowanie ich we- 
diłuig treści, pomieszanie pojęć nadrzędnych z pod­
rzędnymi, wreszcie brak jednolitej i ,konsekwent­
nej redakcji poszczególnych punktów, a w re­
zultacie chaotyciznoiść planu. Oto przykład, wy­
jęty z izleiszytlu ucznia II kil.:

S t e f a n  B a t o r y .
1. Panowanie Steiana Batorego.
2. Praw da u króla była najwyższą cnotą.
3. Spory z Gdańskiem i upokorzenie Gdańska.

5. Zamiar przeniesienia handlu zbożem do El­
bląga.

6. Zagarnięcie Intłant przez Moskwę.
7. Czerpanie dochodów.
8. Batory ulepszył wymiar sprawiedliwości, po­

prawił monetęi, podhiósł siły wlewłnętrzme 
państwa.

9. Rodzima Zborowskich przeciwnik królowi:
a) wyniesienie na najwyższe stanowisko nie­

miłego im Zamoyskiego.
b) skazanie na śmierć Samuela Zborowskie­

go.
10. Organizacja wojskowa.

a) husaria tworzona na  wzór węgierskiej, 
b) piechota wybrani ecka. Batory uzyskał na 

to zgodę isejlmu (z każdych 20 łanów stanąć 
ma kmieć w uzbrojeniu piechura).

11. Airtjyiierlia i  piechota.
12. Zagrożenie polskich granic przez1 Turków, od 

/wjsohodu Tatarów, od półnolcy Szwedów.
13. Batory postanowił złamać potęgę Moskwy.
14. Zdobycie Pskowa i Wielkich Łuków.
15. Iwan Groźny przyrzekł unię kościelną.
16. Przy Polsce zostały Inflanty, ziemia połocka 

z Wieilłżeim i Wielkimi Łńkami.
17. Przewaga Polski nad Moskwą.
18. Myśl połącizeiUila Moskwy iz Polską unią na 

wzór Litwy przeciwko Turcjii.
19. Śmierć Stefana Batorego 1586 r.
Nile posługując się bynajmniej naukową ter­

minologią d la oznaczenia ,logicznej zależności 
pojęć, nie trudno na konkretnych przykładach 
pokazać młodzieży, że najprostszy i  najbardziej 
jiasuy jeist plan, który nie zawiera wlięcej niż 5—6 
ważmiilejlszyich i ogólnych punktów, oraz że punk­
ty, poizotsitełe moiżna izawaze z łatwością podpo- 
rządkować głównym po prze,prowadzeniu szcze­
gółowej analizy zawartej w nich treści. Np. wa­
dliwą jest dyspozycja rozdziału o Arabach z ze­
szytu ucznia kl. I. (ortografia poprawilona).

1. Arabowie i lich zajęcia.
2. Miejlsca święte i  uroczystości! religijne ara­

bów.
3. Religia arabów.
4. Mahomet ogłasza się prorokiem.
5. Koran.
6. Święta wójna.
7. Fatalizm.
8. Mahomet podbija całą Arabię.
Przy .szczegółowej analizie tireści każdego 

z punktów okaże się, że p. 3 „Religia arabów11 za­
wiera częściowo ten 'sam materiał,, co p. 2" „Miej­
sca święte i  uroczystości religijne11 a  na  skutek 
zaś niejasnego sformułowania punktów i braku 
oznaczeń chronologicznych można nawet przy­
puszczać, iże p. ;3 „Religia arabów11 obejimuje tak­
że p. 4—7. Po przeredagowaniu p. 3 w isensio 
oznaczenia chronologicznego, pozostaje jeszcze 
sprawa sltdsunku treści zawartej w p. 5—7 (Km 
ran, święta wojna, fataliizm) do myśli wypo­
wiedzianej w p. 4 „Mahomet ogłasza się proro- 
kiem“.

(Poprawiony plan mógł by wyglądać np. tak: 
1. Arabowie i  ich zajęcia w VII w. po Chr.
12. Reliigiia arabów przed 622 r. 

a) w iara arabów,
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b) miejsca święte, 
ę) uroczystości religijne.

3. Mahomet ogłasza, się prorokiem no wej w ia­
ry w Allacha..

4. Nowa w iara: mabomeitainiiżm.
a) nakazy koranu,
b) fatalizm,
c) pogląd na wojnę świętą.

5. Mahomet podbija Arabię.
Cizęisto można też spotkać w  pianiach uciziniiow- 

s kie li, że punktowi głównemu ipodipo,rzę.ilikowa­
li y jest tylko jeden punkt, .szczegółowy, co jest 
oczywiścio nielogiczne, nadrzędność bowiem wy­
maga uwizględniemila przynajmniej 2-cli poid- 
rzęidmych, inaczej podział nie ma racji byitu.

Układanie planów przeiz młodzież szkolną 
przechodzi szereg faz. Przede wszyt.kim plan jest 
Odtwórczy, np. pian Ibardzio jasno i  logicznie 
Sikioinl9tru(o)wanego •rozdziału podręcznika tub 
przejrzyście przeprowadzonej lekc jłi. Później mo- 
żte nastąpić ćwiczenie w układaniu planów do 
rozdziałów podręcznika lub książki według in­
nej myśli przewodniej, niż ta, według której 
ustęp był opracowany. Nip. można wybrać i upo­
rządkować m ateriał według rodzaju izjiawilsik hi­
storycznych, zamiast zaisit.osowia.nego w książce 
ujęcia chromologicznego. i odwrotnie. Najtrudniej­
szą sprawą jest rozplanowanie mającej nastąpić 
pracy nad niojwyim zagadnieniem, jest to jednak 
zasadniczy i  istotny cell, do którego zmierza 
kształcenie ucznia w Układlaniiu planów, bez tej 
boiwilem umiejętności nie może być mowy oi przy­
gotowaniu młodzieży do samodzielnego myśle­
nia historycznego.

Wyszczególnione powyżej etapy pracy mad wy­
ćwiczeniem umiejętności układania dyspo.zycyj 
nie są podane według stopnia ich trudności, ta  
bowiiieim w znacznym stopniu zależy od ilości 
i rodzaju materiału, nad którym  uczeń pracuje. 
Na stopniowanie trudności należy zwracać bacz­
ną uwagę, stawiać uczniowi co raz. to nowe wy­
magania w  tej kategorii ćwiczeń. Przy stałym 
w ciągu dłuższego czasu pisaniu planów z lek­
cji na lekcję łub na każdej lekcji zatraca, się ce­
lowość tej praicy, która zmechanizowana nuży 
zarówno młodzież jak nauczyciela, Pisanie pla­
nu samo dla siebie nie ma usplrawiedliwienia, 
jest zaś ono potrzebne'* dla celów kształcenia 
formalnego, np. dla wyćwiczenia sprawności my­
ślowej w dziedzinie porządkowania m ateriału 
i w tym celu winno być wykorzystane na lekcji, 
np. przy odpowiedzi ustnej. Umiejętność ułoże­
nia planu jest niezbędna, jak  powiedzieliśmy, 
przy opracowywaniu Wszelkich zagadnień hi­
storycznych.

8). Do świczeń z zakresu porządkowania mate­
riału  należy z e s t a w i e n i e ,  np. 'zestawienie 
rządów dwu k ról ów, ozy rozwoju kultury w ró­
żnych epolkach. Racjonalnie wykonane ćwicze­
nie polega na ułożeniu materiału według z góry 
określonych pozyryj. Zestawienie jest ćwicze­
niem nie trudnym, uczącym systematyczności 
i stanowi szczebel \vrzygot owatwczy do umiejęt­
ności przeprowadzania porównań.

9). P o r ó w n a n i e  jest, jak wiadomo, jedną 
z podstawowych prac w dziedzinie historii. Aby

uniknąć chaotyczności, tak  cizęisto spotykanej 
w samodzielnych pracach młodzieży z tego ®a- 

• kresu, dobrze jiesit przez dłuższy cizate za podsta­
wę poró/wuaińiia brać izesiawienie, używając na­
wet określonej formy zewnętrznej, np. raz pla­
nowania m ateriału w  2 .sąsiadujących kolum­
nach. Niezbędne jesit jednak mocno podkreślać, 
że istotą porównania jest w|skazanie i  wyjaśnie­
nie najważniejszych podobieństw i  różnic, iźda- 
rza się bowiem, że młodzież, myśląc o porówna­
niu, poprzestaje na  zestawianiu. Podajemy 
przykład ćwiczenia porównawczego w  fazie zbli­
żonej do. zestawienia z zeszytu ucznia ki. II.

„P o  r  ó )W n  a n  i’ 
Romańskich 

Wysokie
&ciiamy grube, podtrzy­

m ujące Sklepienie 
półokrągłe.

Okna m ałą  c zęsto ozdo­
bnie izakratowanie. 

Łuki okrągłe 
Kolumny złożone. 
Ozdób mala, wnętrze 

ciemne.

e ik o ś c i o ł ó wi.
Gotyckich 

Bardzo w ysokią cizęsto 
z wysokimi wieżami. 

Ścińny cienkie, wyso­
kie, sklepienie ostro- 
łUkowe, oparte na 
słupach wewnętrz­
nych i podporach ze­
wnętrznych.

Okna wysokie oszkloną 
Łuki ostre.
Kolumny złożone.
Ozdób /wiele: rzeźby,

malowidła, witraże.
Ogólne wrażenie: kościoły romańskie są obron­
ne li ciężkie, kościoły gotyckie zaś nieoibirOmme 
i lekk ią  kościoły te więc różnią się .znacznie 
ad tsS)ebie“.

Od takiego porównania, które bardzo przypo- 
imdina jeszcze pńoiste /zestawienie, można przejść 
do foirm .swobodniejszych i trudniejszych. Np. 
przy om.ajwia/ińu renesansu można zadać pyta­
nie: „W Czym styl odradzenia przypomina style 
greckie?11 W odpowiedzi' piśmiennej zestawienie 
będzie ukryte, m usi jedhiaik pozostać .podstawą 
pracy, aby odpowiedź wypadła planowo i po- 
prajwnlie.

10). Ćwiczenia poświęcone rozwiązywaniu z a- 
g a d n i i e ń  b i ;s t o r  y c z; n y c h isą naogół 
iśtotą praicy historycznej, to też wszystkie inne 
prace piśmienne moigą być uważane poniekąd 
z.a stadia przygotowawcze do tej umiejętności. 
W roizWiązyjwanilu zagadnień historycznych 
.znajduje się bowiem Wyraz t. izw. myślenie hi­
storyczną oparte n a  umiejętności znalezienia 
związków .genetycznych między zjawiskami hi­
storycznymi i na Wskazaniu znaczenia poszcze­
gólnych faktów dziejowych. Umiejętności roz­
wiązywania zagadnień nie zdobywa uczeń je­
dynie. drogą pisemnych wypracoiwań, przeciw­
nie powinny one być .zastosowane raczej już po 
nabyciu plrziez ucznia ma lekcjach ipodstatwo- 
wych /w tlej 'dziedzinie umiejętności formalnych. 
Każdy temat wymaga 'zasadniczo takiej samej 
czynności umysłowej, czy to będzie ćwiczenie 
usilną czy piśmienne. Pisanie jednak móże 
zmusić ucizinia do syst'ematyclzimieszej pracy, mo­
że miu też ułatwić robotę technicznie, np. przez 
dianie możności zapisania planu pracy, zanoto­
wania m ateriału i t. p.
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Weźmy przykłady tematów zagadnień do o- 
pra,aawania \w Od. III:

1. „Wpływ iidleai oświecenia ma diziałacizy pol­
ak ich w okresie Sejmu Wielkiego", lub

2. „Rolla legionów Dąbrowskiego w drżeniu 
Polaków dio niepodległości" lub też

3. Dowody rozwoju kulturalnego Polaków 
w XIX w."

Dla rozwiązania każdego iz (tych zagadnień 
mulsi uczeń dokładnie zdać sobie sprawę z tie>- 
mat.u, a  więc rozważyć wszystkie Objęte tytu­
łem pojęciia, uświadomi ć sobie, jakim  m ateria­
łem rozporządza, czyli bądź przypomnieć go so­
bie, bądź wyszukać z podręcznika lub książek, 
następnie rozplanować załeiżmid od ostatecznej 
oidpoiwiedizi na pytianile lub wlhlidskui, wreszcie 
skonstruować i  zredagować tak, aby myśl prze­
wodnia wystąpiła jasno dl była wyraźnie uza­
sadniona. Nie wystarczy więc do napisania wy- 
praeojwfauia, aby uczeń miał zasób wiadomości; 
jeżeli nie m a odpowiedniego przygotowania 'for­
malnego zamiast „Roli legionów Dąbrowiskiego 
w dążeniach Polaków do niepodległości" opisze 
dzieje walk legionowych we Włoszech, zamiast 
omówienia wpływów oświecania na działaczy 
polskich w okresie Sejimu Wjleilikięgo, wylicizy 
zasługi polityków,, bądź podia uchwały sejmu, 
zamiast dowlodów rozwoju kulturalnego Pola­
ków zgromadzi wiele górnolotnych frazesóiw. 
Przy uczeniu pisemnego rozwiązywania zagad­
nienia nie można zaczynać od wymagania, aby 
były pilsaine na tematy, które obejmują rnie dJo.ść 
uchwytne dla dzieci., pojęcia, np. „izmuicizenie, 
wpływy" i  t. p., mie może też praca odrazu być 
samndżilelna i poprawlna; jieżielli ucizeń urnie dać 
sobie radę z zagadni©ntem, to zbędne isą 'dla 
niego tialkile ćwiczenia, które do opanowania tej 
umiejętności prowadzą. Nieuzasadnione jest 
np. dawanie najpierw wypracowań, a  potem 
uczenie odróżniania porównania od zestawie­
nia, lub pisania planu :i t. p.

Naogól w ćwiczeniach, zmierzających do wy­
robienia sprawności myślowej ucznia,, niezbęd­
ne jest świadome stopniowanie trudności, mię­
dzy innymi celowe i jasne ©taWilanie wymagań 
co ido samodzieinościi pracy ucznia. Jeżeli nau­
czycieli chce „nauczyć1', a  nie tylko kontrolować, 
powinien każdy rodzaj zadawanych ćwiczeń pi­
semnych wyjaśnić ucżnlióm na konkretnym 
przykładzie, a  więc najpierw wykonać ćwicze­
ni© razem iz uiezmilaimil, później wymagać pracy 
bardziej niezależnej, lecz pod ścisłą swoją kon­
trolą, wreszcie dać uczniowi możność wyćwi­
czenia się w samodzielniej pracy. Dla przykła­
du weźmy układanie planóiW: najpierw dyspo­
zycję robi klasa Wspólnie z nauczycielem, zapi­
sując na tablicy każdy punkt, potem klasa pró­
buje własnych śił, 'notując plan iw zeszycie, któ­
ry zaraz jednaik jelst wispóliniie poprawiany przez 
kilaisę i  nauczyciela, po jakim ś czasie plany spo­
rządzają ulcaniOwliie w domiu, a naucizycdlel kon­
troluje j>e na lekcji, potem kontrola może stać 
się doraźną przy ogólnym przeglądaniu, zeszy­
tów, wreszcie plan przestaje być kwestią odręb­
nie wymaganych ćwiczeń a  staje się częścią

składową odpowitedżi ustnych, bądź elementem 
t. >zw. wypracowań, czyli pisemnego rozwiązy­
wania zagadnień historycznych. Podobne Uwa­
gi dotyczą kolejności wszelkich innych ćwiczeń, 
przede wisizysitkim zalś wypracowań. Należy nau­
czyć je pisać,, a  dopiero potem wymagać od ucz­
nia samodzielnej umiejętności.

*
♦  •}•

Do działu II należą ć w  i c z © n i a, m a j  ą- 
c e n  a  c e l u  u t r w a l e n i e  m a t e r i a ­
ł u  p a r n i ę  © ii o w e g o,. Można, tu  zaliilczyć 
wszystkie typy ćwiczeń, wyszczególnione w po­
przednim dziale. Tak więc dla zapamiętania 
m ateriału miożie być wykorzystane (zapisanie da­
ty, naszkicowani© wykresu, streszczeni© uryw­
ka;, zapisanie naijjważniiejszych punktów treści, 
ułożenie planu, napisani© wypracowania opar­
tego na  iznajiomościi danego zjawiska. Pamię­
tać jednak przy tym  należy, ż© posługiwanie 
siię idilla omawianego celu typem ćwiczenia;, któ­
rego uczeń nie umie dobrze wykonać, jest co- 
najmniej bezcelowe, często ziaś szkodliwe. Naj­
pierw więc musi nastąpić całkowite opanowanie 
umiejętności np. robienia skrótu lub planu, do­
piero m ś potem można pozwolić, aby uczeń u- 
cizył się z własnej notatki, jeśli to  dla jakichś 
powodów nauczyciel uzna ®a potrzebne. Nie­
które rodzaje ćwiczeń, mające na celu utńwlaile- 
naie materiału, .muszą odploiwiaidiać określonym 
wymaganiom, które są mniej ważne, jeśli uży­
wamy tych ćwiczeń dla wyrobienia, sprawno­
ści myślowej ucizniia. Np. przy układaniu treści 
w punktach, mając na  celu utrwalenie pamię­
ciowe, musimy wymagać, aby pozycje te były 
jasne i podlane w  niewielkiej itaścij, gdyż ina­
czej ćwiczeni© traci isieins, 'zapamiętanie bowiem 
dużej ilości zagmatwanych punktów będzile ró­
wnie trudne, a  może naiwet trudniejsze, niż 
uclzenii© się z podręciziniika. Jakie ułatwiania daje 
np. następujące ćwiczenie? (z zeszytu ucznia 
fcl. III):

„Lekcja szkolna dm. 13/XI. 1935 r. 
P i e r w s z e  p r  a  e © ;S e j m u W i e I k dl e g o.

1. Kuźnica KołłątajoWiska.
2. D'zdemmilkainstwo (Monitor).
3. Stworzenie ustroju przychylnego poprawie 

(szlachta chce diotora państwa, lecz nie 
chce się w-yrzeic przywilejów).

4. Roslja nie zwraca uwagi na Polskę (wojna 
z Turcją :i »e Szwecją).

5. Sejm (podniesienie kontyngentu Wojisk — 
1788—1792 r. — Małachowski).

6. Stowarzyszenie patriotów: Ignacy Potoc­
ki, Staszic, Kołłątaj.

7. Stronnictwo króla (chwiejność).
8. Strloinniletwio k©msieir|w(atywme: Braniiciki,

Szczęsny Potocki, Poniińslki (sympatycy 
Rolsjii), nie Wprowadzenie reform: obrona
złotej wolności.

9. Sejlm zmiieiniia się w konfederację.
10. Ziniiesdieni© Rady nieustającej — utworze­

nie ministerstw.
11. Powiększenie wojska (24.000 — 100.000 — 

40.000 stałe).
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12. Strata. Spite’żu.
13. K om isja ispraw w ojskow ych (w krótce u- 

pada).
14. T ra k ta t  Szwecji z Rosją,
15. R osja znow u op iek u je  się Polską.
16. S ta łe  p odatk i1: sełachcłc 10%, duchow ny 

2 0 %.
17. S p raw a  m ieszcząńsika w chodzi ;na porzą­

dek obrad . t
18. Przedstaw icielie wtiielkilch m ia s t n a  o b ra ­

dach sejm u.
19. Nowe w ybory wprowiadlzają now ych ludzi, 

lecz s ta rz y  się  n ie  w ycofują".
iPrzy u k ła d a n iu  planów , m ających  n a  celu 

u ła tw ien ie  pam ięciow e, poszczególne p u n k ty  
w inny  'zaw ierać fak tyczną treść h istoryczną, 
gdyż oznaczenie wyłączniie .stosunku form alnego  
w  danym  ra.zig n ie m a  w iększego znaczenia. 
Np. p rzy  po rząd k o w an iu  m ate ria łu , do tyczące­
go bitw y pod Grunwaldem ,, m oże w ystarczyć p lan  
formaliny:

I. P rzyczyny i  początek w ie lk ie j wojny.
II. P rzebieg bitw y:

a) p rzy g o to w an ia  n a  polu  walki,,
b) (starcie s ię  w ojsk,
c) zdobycie obozu.

III. R ezu lta t b itw y.
Dila u trw a le n ia  pam ięciow ego p lan  ta k i nie 

w y starczy  oddzielne bow iem  p u n k ty  w inny  
p rzypom inać uczniow i przebieg w ypadków . P lan  
może w ięc np . być ta k i:

I. W rogie s to su n k i Krzyżaków  z L itw ą i  Pol­
ską.
a) w a lk i i  W ito ldem  o Żmudź.
b) spory  z P o lsk ą  o zag arn ian ie  pogra­

n icznych  zam ków .
•c) w ie lk ą  w ojna.

II. B itw a Grundwaldizika {15/VII 1410 r.)
a) uszykowamiei się wloijisk po lsko-litew ­

sk ich  i  k rzyżack ich  n a  potach g ru n ­
w aldzkich ,

Ib) n a ta rc ie  K rzyżaków , u c ieczka i pow rót 
L itw inów , p rzew aga Polaków ,

c) p rzew aga Polaków  n a  po lu  w alk i 
i zdobycia ofcozu pod G runw aldem .

III. R ozgrom ienia n a  po lach  G runw aldzkich
potęgi rycerzy  k rzyżack ich .

N aogół ćw iczenia, m ające  n a  celu  u trw a len ie  
pam ięciow ego m a te r ia łu  przez sam  proices p isa­
nia, mie pow inny m ieć -miejsca przy n au czan iu  
historii), z a jm u ją  bow iem  zbyt wiiele cizasu i  od ­
zw yczaja ją  m łodzież od uczenia  się z książki.

Ną piot/wSterd'zenie pawyż,.sizeigo s ą d u  miech po­
służy  św iadectw o m łodzieży, k tó ra  z a p y ta n a  
w  szereg u  k las  o celow ości robionej przez n ią  
n o ta tk i w bezim iennej an k iec ie  m iędzy  innymi! 
w wiiellu w ypadkach  d aw a ła  ta k ie  odpow iedzi: 
„N o ta tka  je s t m i jak b y  podręcznikiem ,, z którego 
uczę s ię  h is to rii" , „Na d ru g i rok , gdy  sp rzedam  
książkę, m ogę s ię  iz niej. (notatk i) uczyć, lub po­
m agać sobie przy  p isan iu  zadań", „N o ta tka  je s t 
k ró tszą  tre śc ią  książki",, ,,W' książce  je s t n ap i­
san e  dużo, a le  m ało  zwięźle, zaś w  m o je j no­
ta tce  pilszę zrozum iale d la  siiebdie i  gdy trzeb a  
będlzie k ied y ś to pow tórzyć, z a m ia s t ślęczeć nad

k s ią ż k ą  i  n a d  je j długimi u stęp am i1,, p rzeczy tam  
sw o ją  n o ta tk ę  i  wleitn w szystko  doskonale". J a k ­
że groźne je s t to n iech ę tn e  usto su n k o w an ie  się  
do  naiuki, z książk i, k tó ra pozostan ie  zaiwlsze 
p odstaw ow ą pom ocą w  p racy  nad  h is to rią ! S to­
sow an ie  „no tatek" w sposób p row adzący  do  
u g ru n to w a n ia  szkodliw ego s to su n k u  do podrę­
czn ik a  n ie  m oże być u w ażan e  za m etodę godną 
polecenia.

Z anotow anie treśc i w  zeszycie, aby się z niego 
uczyć, ra c jo n a ln e  je s t  naogół jed y n ie  w tedy , 
gdy uczeń m a zapam iętać m a te r ia ł n ie podany 
w  podręczniku , n . p. u zu p e łn ien ia  w  dziedzi­
n ie h is to rii reg ionalnej, w iadom ości podane 
podczas pokazu  ilu s tracy j, zdobyte n a  wyciecz­
k ach  i  t. p. B yw a też), że uczeń m u s i pow tórzyć 
m a te ria ł z b ard zo  d,ługie|go o k resu , w ów czas 
m oże wynoltować isobiie w  zeszycie zasadnicze 
fak ty , np. rozrzucone w różnych  podręcznikach, 
lub w ykonać ilnmą podobną pracę. Naogół jednak  
przepisyw anie, czy streszczen ie  dila pow tórzenia  
n ie  stian«|wti dobre j metiody p o w tarzan ia . N ajgor­
sze zaś s ą  tak ie  wypadki!, gdy uczeń m ozolnie 
rob i p lan y  lub streszczen ia  i 'zestawienia,, aby 
lepiej zapam iętać, n ie  urn ie  zaś posłużyć się  w y­
kazam i, in d ek sam i lub  tab licam i, zn a jd u jący ­
m i s ię  w podlręćzmilku speicjallnlile d la  u ła tw ien ia  
ptowltórlzeńi, lub nawieit n iek ied y  ,nie wile, że z,naj- 
diulją się one w jego książce. P ra k ty k a  Wyka­
zuje też, że uczenie się iza pom ocą stresizczeń 
p iśm iennych  w reizulitaicile nile p rzynosi lepszych 
wyników*, niż system atyczne uczen ie  się  z k s iąż ­
ki. Możliwe je s t zadaw an ie  określonych  praic 
plilseminyich w  ciągu  jak iegoś czasu, aby zm usić 
uczn ia  do metodyczneigo uczen ia  się  w  dom u. 
N. p. m ożna żądać od  ucznia, aby, p rzy stęp u jąc  
do u czen ia  się zadanego  rozdzia łu , w y p isa ł po 
pierw szym  p rzeczy tan iu  na jw ażn ie jsze  p u n k ty  
treśclil, albo ułożył p lan  rozdziału . W  tak im  r a ­
zie na leży  podczaś Lekcji choć n iek iedy  te  no ­
ta tk i  u czn ia  w ykorzystać, np. w ym agając  u s t­
nej odpow iedzi w edług nap isanego  p lan u . Po 
jak im ś  czasie, gdy uczeń o p an u je  tech n ik ę  u c z e ­
n ia  się, a  p rzy n ajm n ie j będzie dobrze w iedział, 
czego w ty m  wzglądzlie w ym aga od niego n a u ­
czycieli, polwyżslze ćw iczenia p isem ne m ogą być 
poizOisitawilone dobrej W oli uczni®, w ym agan ie  
bow iem  ich  obowiązkoWOgo w y k o n an ia  s ta je  
się zbędne.

*
*  *

D z i a ł  I I I., ćw  i  c z e, ń  z m i e r  z a j ą- 
c y c h  d o z w r ó c e n i  i a  u w a g i  u c z- 
n Si a  n  a  m  o m e n  ,t y  w  a  r  t  Oi ś c ii o w e  p o d  
w z g 1 ę d  e m w y  c h  o  w a w c z y m , spinowa^ 
w adzić m oże do szeregu  ćwiczeń poprzednie­
go typu . N ależy t u  np. p rzep isan ie  z k s iążk i 
w artościow ych w yjątków  z odezw y lu b  przem ó­
w ienia, w y p isan ie  z m apy  m iejscow ości, zw ią­
zanych ze sław nym i' czynam i Polaków , w y p ra­
cow anie pośw ięcone dziejom  zasłużonej jednost­
k i i t. p. T em aty  prac p isem nych , odw ołu jące 
się  bezpoiśreduió do m łodzieży, aby  op isyw ała  
sw e uczucia, n ie  są, oczywiście', w skazane a n i  ce­
low e, gdyż dotyczą sp ra w y  n iezm iern ie  tru d n e j 
dó  u jęc ia  i  b ardzo  osobistej, nie m o żn a  więc
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liczyć na -cwdiptołwileidlzli istotni© rzeczowe. Przeci­
wnie, często tego rodzaju tem aty popychają 
młodzież do blagi lub operow ania frazesami, 
np. gdy napraw dę nic ińie czuj ąc, młodzież po­
daje to, co „powinna czuć". Popraw nym  tem a­
tem  ćwiczenia może być np. „Dać dowody p a ­
triotyzm u Kościuszki11 — nileodpowjiedni: „Za 
co kocham  Kościuszkę?11 Popraw nie będzie 
pioikazać „W ojnę“ Grottgera w pięknym  wyko­
nan iu  i  polecić zanotować ty tu ły  H ustracyj, wy- 
dawniotiwlo i  t. p. wiadomości, niesłuszne zaś 
wymagać odpowiedzi pisem nej n a  pytanie: „Ja­
k ie uczucie wywołuję we minie obrazy Grottge­
ra?", ailbo: „Co mii się w ndlch podobało?"

*  *  *

Dz i a ł IV  —' ć w i c z e n i a  o c h a r a k ­
t e r z e  e g z a m i n a c y j n y m  czyli kontro l­
nym  .Ćwiczenia pisem ne m ogę posiadać ten cha- 
rakiter wtedy, gdy służę nauczycielowi do zba­
dania będź spraw ności ucznia w zakresie u- 
m iejętności form alnych, będź zasobu jogo w ia­
domości pamięciowych, bęidź naioigół jego wie­
dzy historycznej w  ram ach 'danego kursu  lub 
tem atu. Dla badania sprawności i umiejętności: 
form alnych m ogę służyć wszystkie ćwiczenia 
omówione w dziale I, przy czyim m ia rę  postę­
pów ucznila będzie stanow ić poprawność, szyb­
kość i samodzielność wykonanej p|rźeiz niego 
pracy. Takie dość sztuczne wydzielliami© strony 
form alnej w ocenie postępów ucznia okazuje 
się często niezbędne, gdy iidlzie o przekonanie 
s:ię, jak  k lasa  daje sobie radę w określonej dzilen 
dżinie, up. z pisaniem  planów i  dtotoileraniem 
konkretnego m ateria łu  do określonych poijęó, 
aiby zadecydować, czy m ożna postępować dalej1, 
np. rozpoczęć wdrażanie jej do samodzielnego 
rozw iązyw ania zagadnień historycznych. Spra- 
widzanib zasobu pamięciowych wiadomości 
uażmdla nie koniecznie m usi, jak  to cizęsto bywa­
ło, przybierać form y „wypracoiwań". Przeciw­
nie, koiniieczmniść przemyślanego ujęcia  tem atu  
odbiega o(d zakreślonych ram  reprodukcji pa­
mięciowej;, chyba że zadanie potęga na odtwoe 
rzeniu  m ateria łu  historycznego w  poznanym  
już układzie i  oświetleniu. Jeżeli chodzi wyłąoz- 
nie o epralwdzeuiie pamiędowegto opanow ania 
faktów, m ożna uciekać się  do oddzielnych py­
tań  i takich zadań, któreby odciążyły ucznia od 
konieczności roizmm|o(wamia, wyimagajęc kró t­
kich odpowiedzi, np. dotyczących będź treści 
zdarzenia, będź w yjaśnienia term inu, będź ko­
lejności łub daty faktów, będź łączności z te­
renem . jak  np. w zadaniu  z zeszytu ucznia fcl. 
III: Uporządkować pod względem kolejności 
chronoloigiłczmelj, dopiisać zapam iętane daty rocz­
nic i1 krótkie w yjaśnienia ido poszczególnych 
faktów oraz podać w ydarzenia historyczno, 
związane iz przytoczonymi datam i:

Pierw sza nowoczesna konstytucja.
Grunwald.
Budowa kaplicy Zygmmnlowlskilejj.
Śmierć bohatera  pow stania styczniowego.
R. 1138.
Bitwa pod Kilrcholmem.
Działalność Czackiego.

Rewolucja lipcowa.
R. 1561.
Joanna d ‘Anc.
Albo też: Wyliczyć w porządku chronologicz­

nym ważniejsze w ydarzenia dotyczące idlziejów 
Polski, k tórych terenem  była W arszaw a od 
w stąpienia n a  tron  'S tanisław a A ugusta dio 
początków XX W.

ćwiczenie to  będzie spraw dzianem  wyłącznie 
pamięciowych wiadomości1 jednak o tyle, o ile 
w toku niaucizainia m ateria ł hdlsltioryclziny grupo­
wany był według danego kryterium., w przeciw­
nym bówitem ralzie uczeń m usiałby 'dokonać dość 
znacznego w ysiłku dla wyboru m ateriału , co 
n ie  mogłoby solę obyć bez analizy i1 oceny faktów 
iz zakresu ogólnego k u rsu  historii. Talk więc 
ówilczemie to  stałoby się egzaminem wiedzy 
ucznia w znaczeniu szemsizym, niiż czysto pa­
mięciowa reprodukcja.

Przy sprawdizianiu wyników nauczania w zia- 
kreisłe h istorii naoigół m iarodajne jelsit połącze­
nie um iejętności form alnych z w iadomościam i 
pamięciowymi udania, gdyż ty lko takie ujęcie 
wliledzy hiiistorycizmeji, które wykazuje zarówno 
opanowanie pamięciowe 'faktów jak  rozum ienie 
historycznych procesów może być uznane za 
dostateczne w stosunku do postawionych w  pro-, 
g|rami'e ceilów nauczania  hiilsitoriil. Dlatego też 
słuszne jest przy egzam inach pisemnych z hi­
storii dawać do rozw iązania zagadnienia :i uw a­
żać je  za poprawne, o illte odpowiadaj ę wszel­
kim  wym aganiom  form alnej i rzeczowej natury.

W iele z om ówionych w spraw ie pirac piśm ien­
nych zagadnień należy również, a może przede 
wszystkim, do zakresu polonisty. To też n ie ­
zbędna jieisit z nilm w spółpracą, m ająca n a  celu 
uizigodnieiniile wlskalzówek i wym agań metodycz­
nych. Pam iętać przy tym  należy, żie przystoso­
w anie nabytych um iejętności do nowej treści 
naoigół w ym aga wiyisilłku, młodzieży zaś przy­
chodzi1 nileikileidy iz wielkim  trudem . Dlatego więc 
ni© m ożna liczyć, że uczeń korzystający iz lekcyj 
polskiego obejidiziite się bez pomóicy nauczyciela, 
gdy chodzi o prace piśm ienne z historii.

*
*  *

Nawet pobieżne uw agi powyższe w spraw ie 
prac piśm iennych młodzieży unaoczniają, jak  
bardzo urozm aiconą i  zróżnicowaną treść za­
w iera ją  zeszyty h istoryczną jak  widie istnieje 
rodzajów ćwiczeń, ich poziomów1, zależnych od 
stopnia trudności), ile przy tym  możliwości in­
dyw idualnych pomysłów uczącego! Dlatego też 
zeszyt jest tak  doskonałą pomocą naukow ą, do­
stosow aną jak  żadna1 inna  do każdorazowych po­
trzeb lekcji, g iętką i posłuszną woli nauczyciela. 
Lecz w łaśnie dlatego pomoc ta  wym aga całkowi­
tego podporządkow ania jego kierownictwu. Ćwi­
czenia zm ierzają zawsze do określonych wyni­
ków* nauczan ia  i stosunek ten n ie może być od­
wrócony: nie może nauczanie zmierzać do pro­
wadzenia zeszytu, ten bowiem sam  w sobie nie 
m a żadnej niezależnej, w łasnej wartości. Nieli- 

' czerni© siię z tym  pew nikiem  w prak tyce szkolnej 
prowadzi do sm utnych konsekweinicyij, do roboty 
bezcelowej, a  wlięc zm arnow anej. Przykładem
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tak ie j sy tu a c ji m oże być naśladow nic tw o  w pro­
w adzen iu  cudzego zeszytu  bez zrozum ien ia  celu 
i roi i zna jdu jących  się  w nim prac. N a dowód 
mocnego zw iązku, jatki zaichoidlzii m iędzy izeis,ży­
tem  a  ustnym  mauciziainitem, może posłużyć zina- 
ny fak t, że przew ażnie bez w y jaśn ien ia  naucizy- 
cM a, do k tó reg o  klasy natęży  zeszyt, tru d n o  
zdać sobile spraw ę, co chc ia ł uczący przez p ra ­
ce p iśm ien n e  osiągnąć. Jeżeli w  popraw io ­
ny m  zeszycie p o w tarza ją  się u s te rk i m-eitoidyoz- 
ine w p lan ac h  czy streszczeniach, jeśli -wypra­
cow ania  mile s ą  -dostosowane do. tem a tu , je ś li 
za k ra d ła  się n u żąca  mOnotioinila, m ożna z d u żą

dozą p raw dopodobieństw a przypuścić, że ćw i­
czenia te  n ie  zosta ły  poddane k o n tro lu jącem u  
p y tan iu : ja k i je s t cel każdego z n ich ?  Bo tylko 
n a  dlrodże coiraiz bardziej św iadom ego u s to su n ­
k o w an ia  się do ro li każdej p racy  p iśm iennej 
leży m ożliwość p o k o n an ia  trudności, k tó re  n a ­
s tręcza  prow adzenie zeszytu  h istorycznego w ta ­
k i sposób, aby  p rzynosił is to tn y  pożytek ucznio­
wi. Do u su n ięc ia  więc bralków w zeszytach 
h istorycznych  na jsku teczn ie jszym  środkiem  
mioże być ogólne podnoszenie poziom u nau cza­
n ia  h isto rii. II. Mrozowska.

Z działalności Ognisk m etodycznych.
I. Ognisko języka łacińskiego w Krakowie.

P ią ta , a  p ierw sza w noku szkollnym 1936/37 re ­
jonow a k o n fe ren c ja  O gniska m etodycznego ję ­
zyka łacińskiego odby ła  się w  dlnalaich 9 i 10 
g ru d n ia  1936 r. w T arnow ie. Udział w niej wzdęło 
50 nauczyciMii. L ekcji odbyło isię 5, jed n a  w klia- 
s ie  III  ii cztery w  ki. IV. P rzep row adzili je: 
prof. S. P ęk sa  (państw , g im n az ju m  III im . A. 
M ickiewicza), migr J. R zepińska (pryw. g im n a­
zjum  SS. Ursizulamek) i prolf. J. Stooirupka 
(państw . g im nazjum  III ilm. A. Michiie wiicza). 
R efera t p. t. Ś rodki pom ocnicze p rzy  nauce ję ­
zyka łacińsk iego  w  kil. I w ygłosiła dir J. Ku- 
bTińska.

K onferencja pośw ięcona b y ła  zagadn ien iu  re- 
ailizacjii nowtego p ro g ram u  idllia kil. IV giimma- 

•izjurn pod k ą tem  wliidaeniia w yników  nauczanila, 
om ów ieniu  doboru i  uży tk o w an ia  środków  po- 
moiciniiozych p rzy  nauce  w  k i, I, tudzież odpo­
w iedzi n a  p y tan ie  co dio owocności i istoisolwianiiia 
w n au c zan iu  języ k a  łacińsk iego  t/w . lekcji 
cichej.

R ealizacja p rog ram u , n a  k tó rą  n a leży ty  po­
g ląd  będjzile sobie m ożna w yrobić -dopiero przy  
końcu  .rdlku szkollneigOl, nattlriafiia w kil. IV n a  dińże1 
tru d n o śc i z powodiu nieidostateicłzinegn pirizygol- 
tow an ia  uczniów  do czy tan ia  w yznaczonych 
au to ró w  łacińsk ich , zw łaszcza Liwiusiza. M asa 
now ych w yrazów , nitom aue u-clzinioim k o n s tru k ­
cje językowo-styliistyczine, czasem  zaw iłe  myśli), 
niełatw o do zrozum ienia, w  wylilmfcacli w y rw a­
nych z całości u tw oru , w p ły w ają  u jem n ie  n a  tok 
lekicyj i  tem po lek tu ry . S tąd  przew idziane przez 
program , w y n ik i p rzed staw ia ją  sffię jako  bardzo  
problem atyczne, n aw e t iluzoryczne.

WlażUoiść pom ocy . naukow ych , szczególnie 
środków  poglądow ych , omówiiłia w sw ym  re fe­
rac ie  d r  J. Rubiliińskia, p rzy  czym  p u n k tem  w yj­
ścia b y ły  dla. n iej is tn ie jące  podręcznik i szkolne 
d la  kl. I. R yciny um ieszczone w książkach  z n a ­
tu ry  rzeczy n ie  m ogą być dbiskolnale i  d latego 
uznać je  na leży  za pobudkę d la nauczyciela , by  
id en ty czn ą  Czy podobną ryciną , a le  w iększą  
i w ięcej doborow ą -zilustrowali dain-e miejisce. 
Ś rodki poglądow e m a ją  ńłaltiwilać p ra cę  uozinia, 
pogłębiać w iadom ości, kształc ić  Zmysł estetycz­
ny. To też prizy zazn a jam ian iu  z zab y tk am i s ta ­
roży tnym i w ięcej sugestyw ne b ęd ą  re k o n s tru k ­

cje n iż  zachow ane u łom ki. P rócz różnych ta ­
blic, fo tografij, m ap, planów  m iast, odlew ów , m o­
te l i  ii t. p., z k tó ry ch  w iele m ogą sporządzać sam i 
uciziniicwiiie, jeżeli nauczyciel da inicjatywę*'i do­
starczy  wzorów, n iepośledn ią  pom ocą isą k s ią ­
żeczki’ polskie, po ru sza jące  tem a ty  an tyczne 
P re leg en tk a  podała  rówmiiież szereg W skazówek, 
o p arty ch  o właisne dośw iadczenia, ja k  reialitzo- 
w ać p rak ty czn ie  p o s tu la t poglądowościi, o raz  jak  
u trw a lać  przez odpow iednie n o ta tk i n ab y te  Wia- 
-dlomclści. W  d y sk u s ji zwrócono uw agę n a  inne 
jaszcze pom oce i środk i poglądow e, ja k  fila te li­
stykę, inumilamialtykę, iHusłnaicje z -czasopism, po­
w ieści polskie, olsnute ina t le  życia staroży tnych , 
odczyty radiow e, podkreślono  n iebezpieczeń­
stw o, by  z środków  nie zrobić celu, godzin ję ­
zyka i  k u l tu ry  an tycznej n ie  p rzem ien ić w  w y­
k ład y  archeologiczne, w yrażono życzenie, aby  
k ażd e  g im n az ju m  było  do sta teczn ie  W yposażo­
n e  w  te  pom oce naukow e, bez k tó ry ch  ra c jo ­
n a ln a  n a u k a  języka łacińsk iego  obejść się nie 
może.

„Lekcję cichą“ uznano za jed n ą  z  celow ych 
i ow ocnych form  n au c zan ia  i  uczenia się 
w szkole. O dpow iada orna psychicznej po trze­
b ie  każdego p raco w n ik a  um ysłow ego, by p ra ­
ca  jego odbyw ała  s ię  w  cilszy. Stosowalnie jej po­
lega n a  tym , że uczniow ie isaimoitMieilnie w obec­
ności i  pod k ie ru n k iem  nau czy cie la  p ra cu ją  
przez pew ien  czas n a  lek c ji nad  w yznaczonym  
m ate r ia łem  naukow ym . Sam odzielność m oże 
być ab so lu tn a , gdy  uczeń p racu je  bezw zględnie 
sam , lub zespołowa, gdy  p racu je  killku uczniów  
razem , porozum iew ając silę sw obodnie z sobą. 
Jak  n ie  należy odrzucać d rug iej form y, ta k  p ier­
wsza daje o- w ie le  w iększą gw aran c ję  sam o­
dzielności p racy  „w obecności i pod k ie ru n ­
k iem  nauczyciela", -który przez odpow iednie r a ­
dy i w skazówki) wlstępne um ożliw ia sam odzie l­
ną  p racę  uciznia, wi czasie siamej- p racy  n a  życze­
n ie  -uciznila s łu ży  miu każdej chw ili sw ą pom ocą, 
po ukończen iu  zaś p racy  p y ta  o jej rezu laty . 
W stępnych  w skazów ek udzie la  nauczyciel bądź 
sam o rzu tn ie , z n a ją c  zapotrzebow ania sw ych 
w ychow anków , bądź p y tan y  przeiz uczniów . Nie­
jed n o k ro tn ie  pom ogą m u  tu  leplsi uczniow ie 
i  o  tej m ożliw ości n ie  Wolino nigdy  zapom inać. 
Te w skazów ki dotyczą zasadniczo  n ieznanych
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słów i niejasnych sytuacyj, a  stają, isiią zbędne, 
ilekroć razy  uczniowie posługują się słow nika­
mi i innym i pomocami naukowym i, Pam iętać 
jednak należy, że praca <zie siłownikiem piochta- 
n ia  wiele czasu i  że wysiłek w n ią  włożony mile 
ziaw&ze się opłaca w  stosunku do wyników. Po- 
raid w czasie samej pracy udziela nauczycieli po 
cichu, by głośną rozumową nie przeszkadzać 
w myślleniU innym  uczniom. Gichej lekcji po­
święcamy iraz miniej, raiz więcej czalsu. Może oina 
obejmować część lekcji szkolnej, np. 15 m inut, 
po czym następuje spraw ozdanie uctaniów z do­
robku, w form ie streszczenia, przekładu, obja­
śnień rzeczowych i językowych. Może też wy­
pełnić całą lekcję, zwłaszcza gdy bezpośrednio 
następuje druga „gołdzdlna", inia k tó rą  pirizeinosli 
się omówienie. Czasem omówtieniie m ożna od­
łożyć do przyszłego dnia. Wówczas nauczycieli 
staw ia uczniom  do opracow ania w domu pe­
wne zagadnienia, pozostające w związku z prze­
robionym pod/czas lekcji cichej m ateriałem  inau- 
ko(Wym, i w ten sposób organizuje samodzielną 
pracę ucznia w domu w oparciu o sam odzielną 
pracę w  szkole. Co do m ateria łu  naukowego', 
to albo j eden tem at d a je  się  całej klasie 'do opra­
cowania w- czasie lekcji cichej,, allibo k ilka  tem a­
tów rozdziela się pomiędzy uczniów, podzielo­
nych ina grupy według uzdraDn jemia czy zainte­
resowań. W pierwszym  wypadku jedni ucznio­
wie potrafią opanować więcej m ateria łu  i le­
piej wywiązać się z zadania, ilnni dojdą do m niej 
pom yślnych wytników. Korzyść jednak  odniosą 
wszyscy, gdyż drogą własnego w ysiłku zdobyli 
pew ną cząstkę wiedzy i uczyli się samodzielnie 
pracować. Trzeba ty lko  pam iętać, że n ie każdy 
m ateriał naukow y nadaje isię n a  'lekcję cichą, 
oraz że ten  typ  lekcji, jak  każdy inny, naduży­
w any w szkole m oże się  łatwo sprzykrzyć za­
równo uczniom  jak  i  nauczycielowi!. Dewizą 
w posługiw aniu się form am i nauczania i ucze­
n ia  się w inna być rozmaitość.
II. Ognisko języka francuskiego w Krakowie.

Pierw sza tegoroczna 'konferencja rejonow a 
odbyła się w dndłu 21 listopada r. ub. Na konfe­
rencji tej omówiono przede wszylsltkim plan  p ra ­
cy całorocznej Ogniska i w ysunięto jako głów­
ne zagadnienia metodyczne ćwiczenia piśm ien­
nie i pomoce naukowe, a  jako  .dodatkowo: stro­
nę fonetyczną nauczania języka francuskiego.

Tem atem  dydaktycznym  konferencji były ćwi­
czenia piśm ienne, trak tow ane od strony teore­
tycznej i praktycznej. Zobrazowaniu kwestii 
przygotowania zadan ia  szkolnego, polegającem u 
na przebudowie tekstu  dla 'zrozumienia go 
i przeżycia, służyła lekcja p. M. Schm idówny 
w pryw. gilmn. ż. im. król. Jadwigi, w  fcl. IV. 
Sposób przeprow adzania .correotum pokazała 
d r  St. Borkowska w kl. IV. państw , giimin. ż, im, 
król. W andy, k ładąc nacisk  n a  związek francu­
skiego z łaciną i  posługiw anie isię Laroiusisem 
w czasie popraw y żądania. Dane teoretycznie 
zagadnienia przedstaw iła dr Borkowska w kró t­
kim referacie p. t. Correction et corrigć. Ćwiczę- 
n ia piśm ienne omówił p. A. Jończyk, idowodząc, 
że dokładna i drobiazgowa analiza  zdania od

początku nauki daje  uczniom inietyliko korzyści 
przy konwersacji, aile również i w dziedzinie p i­
śmiennej. W spólnie przedyskutowano py tan ia  
K uratorium  kraik., dotyczące zeszył ów uczniow­
skich. Dalszym tem atem  dyskusji była francu­
ska term inologia w zakresie życia szkolnego, 
'zebrana w  referacie p. S. Homówiny, k tó ra  wy­
kazała, że należy od pierwszej 'lekcji podawać 
idiomatycizme francuskie w yrażenia szkolne, na­
tom iast błędną m etodą jelsit tłum aczenie ich 
„ż y w -c e m “ z polskiego.

Reportaż naukow y p, t. Problem  duszy fran­
cuskiej dała p. J. Dobrzańska (Sosnowiec), opie­
rając sw e in teresujące wywody n a  bogatej lite ­
ratu rze ostatniej doby.

W konferencji wzięło udział 45 osób z Krako­
wa 'i rejonu.

III. Ognisko geografii w Krakowie.
.Pierwsza tegoroczna konferencja rejonow a 

odbyła się w dn iu  14-go listopada r. ub.
Lekcję prow adziła p. MilleiSka w kl. III gimn. 

im. Kis. Skorupka) w  Krakowie. Tem atem  dydak­
tycznym konferencji było t. z w „profilowanie 
słowne" rozmieszczenia opadów na kuli ziem­
skiej wzdłuż 20° dług. wseih. Chodziło o prześle­
dzenie dameigo zjaw iska na  pewnym pasie kulili 
ziemskiej oraz odszukanie związków', jak ie  za­
chodzą między rozmieszczeniem opadów a ci­
śnieniem  i tem peraturą. Równocześnie więc 
wprowadzono młodzież w analizę m ap klim a­
tycznych i uwzględniono m om ent ujm ow ania 
iz wiązko w geograf licznych. W końcowym zesta­
wieniu treści lekcji wyszły także zależności roz­
mieszczenia opadów od podstawowych cizynni- 
fcólw: szerokości geograficznej, rzeźby terenu, 
rozkładu m órz i lądowi; zaznaczyły się też do­
brze wpływy k ierunku  wiatrów. C harakterysty­
czna łączność występow ania w pewnych lokal­
nych obszarach suszy ozy opadów z przepły­
wem prądów  m orskich n ie m ogła być wysunięta 
przez młodzież, bo o prądach jeszcze nie było 
mowy.

D yskusja ożywiona 'zogniskowała się dookoła:
1) dydaktycznej strony lekcji,
2) stosunku program u do jego realizacji w cza­

sie,
3) b raku  podstaw z zakresu nauk  pomocni­

czych w rozw ijaniu  tem atów  klim atologicznych.
W yniki dyskusji są  następujące: realizować, 

ćwiczenia klim atologiczne, jako  też i inne, nale­
ży tylko w m iarę czasu: głównym zadaniem  jest 
opracow anie z młodzieżą treści program u, w ta ­
kim  układzie, aby w ciągiu roku  został wyczer­
pany w całości. Jednym  ze środków, godzących 
ćwiczenia z wym iarem  czasu, jest podchodzenie 
z młodzieżą do zagadnień, podanych w progra­
mie, przez ćwiczenia, głównie z zakresu analizy  
m ap. Zależnie old poziomu k lasy  trzeba unikać 
zbyt trudnych ćwiczeń, a nigdy nie dawać prze­
rysow ywać mapy, gdyż to daje  młodzieży bar- 
ddizo m ało, a  pochłania wiele cizasu. Szczegóło­
wy przykład profilow ania słownego wzdłuż da­
nego południka należy ułatw ić .młodzieży, loka­
lizując rozwój .zjawiska podaniem  także sze-
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rokościi geograficznej lub nazwą krain, mad któ­
rą  kolejno się 'zastanawiamy.

Punkt drugi i trzeci częściowo pokrywa się 
stosunkiem podręcznika do pmagiraiimu. W kla­
sie, w której odbywała siłę lekcja, wprowadzo- 
i i i o  Bizo wisfci ego,: Geografia pozaeuropejskich
ctzęiści świata. StwiWdzonOk że jest 'to podręcznik 
dostosowany w całości do programu, opracowa­
ny przystępnie dlla młodzieży i  zawierający ćwi- 
cizeniia, które nadają się dlo noalldlzacji w kl. III. 
Nie jest też podręcznik Bzowskiego izanadto ob­
szerny. W przyszłości powinien Ibyć wprowadzo­
ny powszechnie do gimnazjów.

Na ogól jednak nile rozwiąże to sprawy redli- 
ziaicjd programu .W jogo treści i układzie istnieją, 
takie momenty, które wprost uniemożliwiają, 
rozwinięcie jego tematów z powodu brakowi 
z izakresu matematyki a  zwłaszcza, fizyki. Dział 
ocen reoemzyjmycb reprezentowany był tylko 
przez S. Erwinę Pustułka C. B. M. W sumien- 

. nej i systematycznie ujętej analizie omówiła 
prelegentka Pawłowskiego: Geografię Polski ma 
kl. IV gimnazjalną. Podkreśliła przede wszyst­
kim i akt, że konsekwentnie ido kil. III wybrała 
i dla kil,. IV podręcznik Pawłowskiego', jako au ­
tora iznaineigo. Przeprowadziła ścisłe porównanie 
między treścią podręcznika — programem 
a wytycznymi, jakie opracował dr Czort do rea­
lizacji geograf iii w kł. IV dla rejonu ogniska 
ikrakofwiskiego.

iReoemizja podręcznika Kiuidłaiwioa („Geografia 
Dolski na kl. IV igdlmn." została przesunięta z po­
wodu braki), czasu n a  wiólseimną konferencję. Do 
działu sprawozdań należała popołudniowa część 
konferencji p. t. Pogłębienie znajomości Polski 
przez oibozy krajuznawicze. Uprzednio zwiedzono 
wystawę prac wakacyjnych obozów fcrajoiznaw- 
czych w nowo otwartym ośrodku krajotznawcizym 
(Kraków — Pieraickiego 25 panter).

Z oiboizu krajOzinawdzego żeńskiego w Kuro- 
izwękaich zdawała sprawę p. Klimaszewska, asy­
stentka U. S. B. w Wilnie, z obozu krajozmawcze- 
go męskiego w Podegrodziu — prof. Staśko z Ja ­
sła.

Mgr Klimaszewska, 'Omawiając organizację, 
metodę i plain pracy obozu, wysunęła pewne wąt­
pliwości co 'do czasu ty wlania i  rodzaju obozów, 
nadawania stopnia instruktorskiego z  krajo­
znawstwa oraz sprawy wspólnych Wszystkich 
uczestniczek wycieczek,, często za bardzo boga­
tych w różnorodną treść.

iPiroi. Staśko podkreślili bardzo silnie moment 
wychowawczy obozów zwłaszcza zżycia się mło­
dzieży z najrozmaitszy cl i 'zakątkowi Polski. Pra­
gnąłby om przede wszystkim obozy uruchomić 
siillińiej i doprowadzić do peiłńiejiszieigo i  bezpo­
średniego zetknięcia się młodzieży z większymi 
połaciami ziemi Polski.

Obydwa sprawozdania wraz z pracami mło­
dzieży będą drukowane w „Orlim locie" 1937 r.

W bairldzo ożywlilumej dyskusji ustalono na­
stępujące myśli: obozy krajoznawcze wyrosły 
z idei harcerskiej,, alłe isą nieco odmienne ze 
względu na swój krajoznawczy cel. Wydają one 
dostateczne wyniki', tak wychowawcze jak i bez­
pośrednio kształcące. Przez nie bliżej poznaje

młodzież ziemię polską i  uczy się rozumieć ota­
czającą rzeczywistość. Wielkie znaczenie m a 
przede wszystkim rozbudzenie zamiłowania do 
'samodzielnej pracy poznawczej. Obozy krajo­
znawcze, głównie odbywane w czasie wakacyj, 
mogą także być organizowane w zimie, jako 
obozy,, ozy osiedla miejskie, up. w Krakowie, 
w uparciu o dom wycieczkowy: musiałyby one 
być krótsze ,ze względu na większy koiszt. Mo­
głyby przyczynić się ido głębszego zbliżenia się 
młodzieży z podłożem kultury Polhski pirzez do­
kładniejsze (niż to zwykle bywa) poznanie inlie 
tylko izabytków historycznych, ale ośrodków, 
z których płynie ożywczy prąd nauki i sztuki.

Osobny typ pracy krajoznawczej rozwinąć się 
może na osiiiedlaich szkolnych wiejskich przez 
dokładne zapoznanie się młodzieży ize środowi­
skiem: przez tnie młodzież miejska mogłaby po­
znać poiLską waleń, taką jaką jest rzeczywiście. 
Wreszcie oiboizy wędrowne letnie ułatwiłyby 
w krótkim  czasie poznanie większego obszaru 
Polski i  zetknięcie się z ludnością, zwłaszcza 
wieśniaczą. Do zagadnień obozów i wycieczek 
krajoznawczych i! geograficznych pewnie uzupeł­
nienia poidala p. Miłeśką, zdając sprawozdanie 
iz konferencja rejonowej Ogniska rejonu tarno­
wskiego, odbytej w N. Sączu. Konferencja ta 
była w całości poświęcona sprąwtom wycieczek 
geograficznych i  pogłębianiu znajomości Polski 
tą  metodą. Jako postulat wysunięto zorganizo­
wanie obozu wędrownego wakacyjnego dla nau­
czycieli łącznie iz Ogniska tarnowskiego i k ra­
kowskiego.

Bardzo ważnymi punktem konferencji był tak­
że wykład (bez dyskusji) idole. U. J. dr W. Or- 
mliickieigo na tem at Geografii Gospodarczej wo­
jewództwa krakowlskilego. iBrelegent oparł isię 
w swoich wywodach na wystawie map gospo­
darczych omawianego terenu. Całość materiałów 
całkitem nowych, zestawionych według statysty­
ki urzędowej Hub wyników bezpośredniego ba­
dania w teremie, została przepracowana pod kie­
runkiem W. Ormickiego, przez członków semina­
rium geografii gospodarczej w Instytucie Geo­
graficznym U. J.

Prelegent ujął koliejino pozytywne i negatywne 
cechy rolnictwa, hodowli, rzemiosła i przemysłu 
województwa krakowskiego, ułatw iając nauczy­
cielstwu pogłębienie nauczania tego działu w kl. 
IV gimnazjalnej.

IV. Ognisko geografii w Tarnowie.
W dniach 6 i  7 listopada 1936 r. odbyła się 

w Nowym Sączu konferencja rejonowa tarno­
wskiego ogniska metodycznego geografii. Obec­
nych 49 osób z 27 gimnazjów. Głównym 'zagad­
nieniem konferencji były wycieczki geograficzne.

Dwugodzinna lekcja w kl. IV BrylW. Gilmn. 
Żeńsik. SS. Niepokalani ek, poprowadzona przez 
pirof. Konińską, na te m a t,rolnictwo w Bdlsice" — 
była przykładem lekcji opartej o wcześniejszy 
wywiad w terenie, ma wisi. W dyskusji podkre­
ślono ważną w nauczaniu geografii rolę wywia­
du; nie tylko ze względów pozna,wlcizych, ale 
przede wszystkim wychowawczych; w odnośnym 
wypadku zetknięcie się uczenie z biedą chłopa
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miało .niewątpliwie wielkie znaczenie dla kształ­
towania się poglądu uczenie na wiele problemów 
związanych -z -wśią ii iz niej wynikających. W cza­
sie lekcji uozęnice używały Małych Roczników 
Statystycznych — pomocy niezhędinej 'W naucza­
niu geografii w IV klasie. Za-gadni-emda parce­
lacji, melioracji i koimiasacji poruszały uczenie© 
na lekcji fragmentarycznie. Podniesiono to * 
w dyskusji, jako jeden z przykładów trudności 
w rozwinięciu wielu zagadnień w nauczaniu ge­
ografii IV klasy, z powodu szczupłego wymiaru 
godzin.

Sprawę wyclec-zek naświetlić odpowiednio 
m iały cztery referaty. I tak dr Gawłlikówna (Gor­
lice) w zwięzłym referacie o znaczeniu wycho­
wawczym i kształcącym wycieczek geografiaz- 
nycih poruszyła rzeczy wprawdzie malłeżycie już 
uznane, ale j ed;nak mimo to gdzieniegdzie za­
pominane, -że wycieczki są warunkiem nieod­
zownym należytego uczenia geograf ii i nowocze­
snego ujęcia tego przedmiotu. O stronie organi­
zacyjnej wycieczek mówiła M. Szczęsna Urszul. 
(Tarnów), dawszy kilka przykładów,, j,aik od 
właściwej organizacji przed i w czasie wycieczki 
zależy w przemożnym stopniu jej powodzenie. 
Współudział w tym młodzieży jest konieczny. 
Prócz tego wyzyskanie później W nauczaniu ob­
serwacji poczynionych ozy też omawianych na 
wycieczce będzie dla nauczyciela m iarą udania 
się danej wycieczki;. — Następnie d r Silmche 
odczytał jako przykład plan wycieczek Skorelo­
wanych ma ki. I, II i III gimnazjów tarnowskich, 
przy czym podniósł trudność wykonania pro­
gram u ministerialnego1, jeśli chodzi o iloiść wy­
cieczek geograficznych w poszczególnych kla­
sach tych gimnazjów,, w których są paralelki. 
W związku iz realizacją programowych wycie­
czek wszystkich przedmiotów nasuwa się jako 
'nieodparta z wielu Względów — i to korzyst­
nych dla młodzieży — konieczność urządzania 
wycieczek skorelowanych wizglądnie skumulo­
wanych. Przykłady planów wycieczek dla kil. IV 
(dla kilku miast rejonu -ogniska) zreferował 
prof. Staśko (Jasło), zwracając przy tym uwagę 
na opracowywanie zagadnień na  wycieczkach 
systemem grupowym.

W dyskusji uczestnicy Wskazali na niemałe 
walory organizowania wycieczek skorelowanych 
wizgi. skumulowanych, w wyniku czego posta­
nowiono tego rodzaju planom wycieczek po­
święcić baczną uwagę i realizować je oraz zbie­
rać doświadczenia na  wioisenną konferencję re­
jonową Ogniska. Wobec 'zmienionych dziś wa­
runków planowania akcji wycieczkowej ma tere­
nie gimnazjum IV .klasowego podniesiono, by 
próciz dostosowywaniu corocznego planu wycie­
czek ido programu kil. II i III, pamiętano — 
tak jak dawniej w gimnazjum 8-klasowym —
0 pewnym dłuższym -cykllu wycieczek po Polsce 
w -ciągu całego gimnazjum oraz liceum, ażeby 
młodzież mogła w miarę środków zwiedzić k il­
ka różnorodnych krain  geograficznych Polski. 
W niektórych szkołach stosują nauczyciele iz po­
żytkiem dla młodzieży rzadsze formy wyciecz­
kowania, jak geograficzne wycieczki kajakowe
1 rowerowe. Rozbieżne zdania wywołała sprawa

zbiórki funduszów na wycieczki. Jeśli chodzi 
o młodzież, -to Zbieranie pieniędzy na cele wy- 
-c i oczko we jest rozwiązywane po szkołach w róż­
noraki sposób, a  nie -rzadko natrafia na trudno­
ści. Ale już pewna liczba szkół poistaw-iła ów 
problem na w łaściwój płaszczyźnie, z bardzo du­
żą korzyścią diła należytej akcj-i wycieczkowej. 
Jeśli zaś chodzi o zwrot kosztów nauczycieli, to 
w gimnazjach państwowych Kuratorium ostat­
nia umormolWa-ło zarządzeniem tę -sprawę, 
-w prywatnych wszakże szkołach zdarzają się 
nadal wypadki, że nauczyciel sam m usi pokry­
wać własne koisizta, co przy wycieczkach dal­
szych jest dla nauczycielstwa doikliijw©. W koń­
cu p. Wizytator K-oimar wyjaśnił pewne wątpli­
wości odnośnie do kilku problemów wysunię­
tych w dyskusjach.

Drugi dzień konferencji rozpoczął się od lek­
cji pirot. Garguli w kl. IV Pryw. Gimn. Żeńsik. 
im. Konopnickiej ,na tem at „ios-y w Polsce". Dy­
skusja toic-zyła się wokół wartości -wyzyskania 
w -szkole obserwacji czynionych przez -młodzież 
na wycieczkach, czego przykładem -była lekcja; 
uczenie e bowiem wraz z profesorem oparły s-ię 
w wielu wypadkach w -ctzaaie lekcj-i o spostrze­
żenia dokonane na uprzednich wycieczkach 
w obszary zalesione i górskie. Z tej przyczyny 
lekcja o lasach nabrała zgoła innego kolorytu, 
czego by nie ibylo, gdyby wciz-eśniej :nie był wy­
konany przemyślany odpolwieduio plan wycie­
czek. Poiza tym uczestnicy mli-eli możność prze­
konać -się na lekcji, jak -wspaniałą pomocą nau­
kową jest dobry epidiaskop (najlepszy w całym 
rejonie ogniska), -zarówno jak i sprawnie -dzia­
łający is-posób szybkiego zaciemniania i rozja­
śniania sali.

Wkońc-u kierownik ogniska ,odczytał komuni­
kat bibliograficzny i organizacyjny. Z grona 
uczestników konferencji zgłoszona -dezyderat, 
żeby można było uczyć geografii w kl. IV W 2 
-godz. tyg. w I półroczu i -w 1 goidiz, -w II półroczu, 
historii izaś odwrotnie. Po zamknięciu konfe­
rencji zwiedzali jej uczestnicy warsztaty kole­
jowe iw Nowym Sączu.

V. Ognisko matematyczne w Krakowie.
Za głównie zagadnienia pierwszej tegorocznej 

konferencji rejonowej, która -odbyła się w dn. 
10 -listopada, należy uważać sprawę matema­
tycznych zadań szkolnych i omówien-iie dozwo­
lonych do użytku w szkołach podręczników al­
gebry i geometrii dla klasy IV--t ej gimin.

P. Z. Czarkowśka w referacie o zadaniach 
szkolnych omówiła -cele szkolnych iwypracowań 
-matematycznych, ich organizację i  -zauważyła, 
aż przyczynę spotykanych niejednokrotnie -złych 
wyników izadań widzi w usiłowaniach osiągnii ę- 
cia przez uczących jednocześnie zbyt wielu 
różnych celów i  nie -zawsze należytej organiza­
cji. Zadania -s-zkoline można pojmować jako:

a) jiedną z fo-r-m p-ra-cy -szkolnej, wymagającej 
przede wszystkim poprawnego zapiisiu,

ib) indywidualną praicę twórczą uc-zniów,
-o) środek kontroili wiadomości i umiejętności 

uczniów, jako klasy (kontrola statystyczna)
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wizgiędnie, jako jednostek (kontrola indywi­
dualna).

I )obór tem atów  żądań szkdlnych zależy w du­
żej milerze od tego, jak i tyip zadań chcemy 
uwzględnić i zależnie od tego fwłęksizą wagę bę­
dziemy przykładać do tarany w  'zadaniach typu  
a, niż w izaidanlaoh typu  b, na tom iast w zada­
niach typu  b wizgiędfniie c ważniejiszą będziiie idla 
nas treść, n iż forma.

Popraw a zadań przez uczniów gra istotną, rolę 
w 'zadaniach typów a i b, nutamiiusit przy  zada­
niach typu c jest oczywiście mniej zasadnicza. 
Jako środki zapobiegawcze przeciw odpisyw a­
niu  zadań (które niestety, dość często się zdarza­
ją.), wskazano stosow anie argum entów  m oral­
nych, a  gdy one zawiodą, dąwaniie k ilku  róż­
nych tematów,, iz- czym łączą się trudności przy 
dyktow aniu tem atów  i prow adzeniu eonrectum.

Gdy przeprowadzamy, eonrectum wspólnym 
frontem;, to  uczeń n i l e  popraw ia sw ych w ła­
snych błędów, gdy zaś ograniczam y się tylko do 
om ówienia zadań, to UcznliOwie (zwłaszcza słab ­
si), popraw iając, popełniają nieraz nowe uster­
ki, które w ym agają ponownego omówienia przez 
nauczyciela, a to jest praw ie niew ykonalne wo­
bec małej ilości czasu.

W dyskusji wypowiedziano się- jednom yślnie 
przeciw term inarzom  zadań n a  dłuższy okres, 
niż na tydzień i przeciw usta lan iu  względnie na­
rzucaniu  ilości zadań, przy czym podano iszereg 
ważnych powodów zajęcia takiego stanow iska.

iStoisowamlie podziału uczniów n a  grupy w  'za­
leżności od rozm aitych te m a tó w  uznano za 
Wskazane przede wisizysltkim przy zadaniach 
kontrolnych, t. zn. typu c, przy zadaniach typu 
a i b może być tem at dla wszystkich uczniów; 
wspólny. 'Podniesiono (wlreszoie użyteczność 
zwrócenia wcizinliloim w zeszytach uw agi n a  te b ra ­
kli, któro witani uzupełnić.

Jako, ilustrację prowadzenia eonrectum p. A. 
Turowicz 'przeprowadził poprawę zadan ia  szkoll- 
nego iw, klasie Ill-ciej państw , giimn. IV.

Na początku lekcji omówiono z uczniam i błę­
dy najczęściej spotykane w  zadaniu, po czym 
przerobiono h a  tablicy  k ilk a  izadań z różnych 
grup. .

Relfera ty o pod ręcznik ach dla k lasy  IV gilmm. 
wygłosili1 p. St. Matozak z Zawiercia (podręczni­
ki algebry) i  p. J. AndruszfciW z Kęt (podręczni­
k i geometrii). Obaj referenci podali szczegółowo 
zestawienie co do: 1) treści, 2) uk ładu  m ateriału  
naukowego, 3) podejść m etodycznych różnych 
autorów , 4) charakterystyki działu zadaniowe­
go poszczególnych podręczników. Jako w ażną 
usterkę uznano, iż podręczniki algebry powołu­
ją  się  na wiadomości z geometrii, które uczniom  
nie są  jeszcze iznane i, naodwrót, podręczniki 
geom etrii opierają się na  nieprzerobionych je­
szcze tw ierdzeniach algebraiioznych. Dyskuto­
wano sprawę algoryitimójwl pierw iastków  kw a­
dratowych. Większość uczestników opowiadała 
się za opuszczeniem teorii i  ograniczeniem  tslię 
do w skazania uczniom sposobu postępowania, 
mniejszość, uw ażając teorię w yciągania p ier­
w iastków  kw adratow ych za 'Szczególnie ksz ta ł­
cącą, opow iadała się za podaw aniem  uzasadnie­

n ia  a lgorytm u przynajm niej przypadku liczb 
trój- i  czterocyfrowych.

Lekcję z geometrii w  k lasie  IV-tej państw, 
gilmn. II. przeprowadził p. prof. K. Trąbka, na 
tem at 'uogólnienia tw ierdzenia Piitagoraisa. Pod­
czas odpytyw ania uczniów iz lekcji starej zmie­
niono oznaczenia i poi ożenią figu r kreślonych 
celem 'Skontrolowania, czy uczniowie isobie m a­
teriał przysw oili z pełnym  zrozumieniem, a  po 
lekcji: nowej uczący udzielił uczniom wskazówek 
dotyczących uczenia się tej ilefccijii w domu.

Jednym  z punktów program u konferencji by­
ło przedstaw ienie przez k ierow nika Ogniska w y­
ników ankiety, dotyczącej podręczników m ate­
m atycznych d la  klasy lll-e iej gimn.

Odpowiedzi n a  ankietę pozwoliły ma wyciąg­
nięcie całego szeregu winioisków. Na uwagę za­
s łu g u je ‘fakt, iż pewne, zagadnienia algebraiczne, 
względnie geometryczne, spraw iały uczniom tru ­
dności' niezależnie od w yboru podręcznika i nie­
zależnie od wyboru m etody nauczania.

W yniki nauczania oteiągnięto przy przerabia­
n iu  tych zagadnień omal że jednakowe bez 
względu n a  podręcznik i w ybór metody. Postano­
wiono W la tach  następnych zająć się bliżej tymi 
.problemami.

VI. Ognisko matematyczne w Kielcach.
Pierwsiza w bieżącym roku rejonowa konfe­

renc ja  m atem atyczna w Kielcach odbyła się  dnia 
5 listopada. Udział w miej wzięło 47 o/sób. Złoży­
ły się n a  n ią  dwie lekcje i dw a referaty. Głów­
nym  tem atem  było zagadnienie notatek n a  'lek­
cjach m atem atyki. Referat na ten  tem at wygło­
siła  p. M aria Okólska, k tó ra  najpierw  przedsta­
wiła różnicę między właściwym i notatkam i 
a .tylna, eo uczeń woigóle pilszę ma lekcjach m ate­
m atyki. Notatki uczeń robi, streszczając lekcję, 
zapisując to ws>zystko(, co m u jest potrzebne do 
odtworzenia om awianego w klasie zagadnienia. 
Tego rodzaju  no tatk i są  niezbędne tam, gdzie 
uczeń n ie posiłkuje się  podręcznikiem, jak  to 
czasem miało m iejsce w daw nym  gim nazjum . 
W nowym zaś gim nazjum , gdzie nauczanie jest 
oparte na podręczniku, prowadzenie notatek  te­
go rodzaju  jest zbyteczne, gdyż najlepiej 'pro­
wadzone no tatk i nie zastąpią uczniowi podręcz­
nika. W szystko zaś, co poza tym  pisze uczeń, 
ma charak ter ćwiczenia. W dalszym  ciągu refe­
ren tka  zrobiła przegląd typójw i rodzajów lekcji, 
zależnie cd m ateria łu  i old metody, w yjaśnia­
jąc, co i jak  w inien uczeń pisać n a  tych lekcjach, 
zaznaczyła przy tym, że zeszyty, zarówno ze 
względów rzeczowych, jak  1 wychowawczych, 
w inny być prowadzone starann ie , zwięźle, do­
kładnie i  witany mieć estetyczny wygląd. W dy­
skusji nad  referatem  potwierdzono pogląd refe­
rentki, że notatek  właściwych n a  lekcji m atem a­
tyki nie powitano być, witany natom iast być pro­
wadzone ćwiczenia, W  rzadkich tylko w ypad­
kach pożytecznym j-eisit zapisywanie pewnych 
uwag, uzupełniających m ateria ł podręcznika, 
n. p. może się to  zdarzyć w I. klasie  gim nazjal­
nej), przy 'stosowaniu wiadomości z geometrii do 
rachunku, jeżeli uczniowie wiadomości tych nie 
posiadają. W kw estii techniki prowadzenia ze-
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szytów wypowiedziano się, że pożądanym  jeist, 
aby uczeń odrabiał zadania domowe w tych sa ­
mych zeszytach, co i Masowe, aby pisał odrazo 
na czysto, przy tym  atram entem , aby rysunki 
w klasie robił ołówkiem, w domu zaś a tram en­
tem  lub tusizem, aby Wszelkie pomocnicze r a ­
chunki wykonywał w zeszycie, w plataj ąc je do 
tekstu. Ćwiczenia i zadania odrabiane na ta­
blicy winny być pisane przez wszystkich ucz­
niów w klasie, przy tym  dobrze jest, jeżeli piszą­
cy w 'Zeszytach wyprzedzają piszącego n a  tabli­
cy. Nauczyciel powinien dążyć do .zmniejszenia 
mechanicznej pracy ucznia przez zapraw ianie 
go do stosow ania Skrótów i  symbolów używa­
nych w m atem atyce i  n ie  obarczać ich żadnymi 
p r z.episywamiami. Nie jeisit w skazanym  ustalenie 
jakichkolw iek sizematów ograniczających swo­
bodę nauczyciela. Ten oistatnii jednak winieta 
obrać pewien isposób prow adzenia ćwiczeń pi- 
■semnych i konsekw entnie go stosować.

W związku z referatem  przeprowadził lekcje 
w III. klasie gim nazjalnej kierownik ogniska, 
p. protf. Słupczyński. Tem atem  lekcji było roz­
wiązywanie zadań konstrukcyjnych, celem 'zaś 
jej 'zademonstrowanie n a  prak tyce skróconego 
spoisobu opisu konstrukcji piczy pomocy pe­
wnych symbolów. Symbole te są  tak  proste i bez­
pośrednie, że zapam iętanie ich i .stosowanie nie 
przedstaw ia uczniom  żadnych trudności, nato­
m iast jest d la nich dużym  ułatw ieniem , gdyż 
zwalnia ich od w ypisyw ania długich zdań w .ze­
szycie. Kwestia ta  w yw ołała bardzo ożywioną 
dyskusję. Niektórzy profesorowie wyrażali oba- 
!wę, że tego rodzaju  opiis konstrukcji spowoduje 
nowe obciążenia, .szczególniej w klasach słab­
szych ; znaleźli .się jednak i tacy, k tórzy zadekla­
rowali, że wprowadzą u siebie ten sposób Opisu 
konstrukcji,, uważając go iza bardzo ciekawy 
i celowy, jako dający dużą oszczędność czasu.

Drugą lekcję m iał p. prof. Skucha w IV  klasie 
gim nazjalnej. Po krótkim  powtórzeniu m ateria­
łu poprzedniej lekcji została wyprowadzona re­
guła pierw iastkow ania pierw iastków  i podane 
przykłady zastosowania takowej. W dyskusji nad 
tą  lekcją podniesiono j.ako jej dodatn ią  stronę 
wielką swobodę !i bezpośredniość w wypowiada­
niu się uczniów.

Drugi refera t wygłosiła p. Goldglaisówina na 
tem at: „O podręcznikach algebry dla IV. Masy 
gim nazjalnej“ (dział o pierw iastkach). Prelegen­
tka  dała bardzo .szczegółowy obraz różnic i po­
dobieństw w podejściu do pierw iastków  autorów 
podręczników; omówiła umieszczone w nich ćwi­
czenia, niedociągnięcia i b rak i, wykazując, że 
wszystkie trzy podręczniki są .dostosowane do 
w ym agań program u, lecz n ie m ają  ujednostaj­
nionych de|finlicji i  jednolitego języka m atem a­
tycznego. Żywą dyskusję w yw ołała definicja 
p ierw iastka wogóle, p ierw iastka arytm etycznego 
oraz znaczenie symbolu pierw iastka. W wyniku 
dyskusji uznano, że przy nauczaniu tego działu 
należy .ze szczególną ostrożnością odnosić .się 
do wykonyw ania działań na pierw iastkach, gdyż 
reguły tych działań są prawdiziwe tylko dla pier­
wiastków dodatnich.

VII. Ognisko rysunków w Krakowie.
Dnia 5 listopada 1936 r. odbyła się pierwsza 

konferencja rejonow a nauczycieli rysunków  
w Krakowie. Udział w konferencji wizdęło 33 nau­
czycieli i nauczycielek.

Rozpoczęła ją  lekcja pokazowa w k lasie  IV. a  
(stopień IV) gim nazjum  IV. na tem at: „Projek­
towanie afiszów". Na wstępie prow adzący lek­
cję prof. Leis'zko —• celem wzbudzenia zaintere­
sow ania — przedstaw ił uczniom szereg afiszów 
propagujących insty tucje  jak  L. O. P. P., Kasy 
pocztowe i kom unaine, L. M. K. i inne, po cizym 
omówił ujęcie rysunkow e i kolorystyczne tych­
że. Założenia reklam ow e w afiszach opierają się 
w piewlszym rzędzie na kon trastach  liinijnych, 
płaszczyznowych i  barw nych; m otyw y rysunko­
we porastające w związku z treśc ią  afisiza sta­
nowią zazwyczaj całość kompozycyjną z pi­
smem. ńjfiteiz, aby spełnił swój cel, m usi narzu­
cać się z pomocą kontrastów  i dysharm ondi b a r­
wnych. W skazania powyższe posiadają wywie­
szone w sa li afisze — aczkolwiek są  i przykłady 
obrazowego,, realistycznego — nie dekoracyjnego 
ujęcia. Uczniowie .w  odpowiedziach trafnie wy­
powiadali uwagi, dotyczące założeń .reklamo­
wych w sztuce dekoracyjnej. W drugiej części 
lekcji uczniowie przystąpili do projektow ania 
afiszów n a  tem at dowolny — jednak związany 
z potrzebam i szkoły. P rojekty uw zględniały wła­
sne pom ysły aiis>zów w 'związku z uroczystością 
„11 listopada11, organizacjam i szkolnymi i spor­
tem. Przy końcu lekcji prof. Lesizko omówił wy­
nik i pracy uczniów —■ wysuwając n a  pierwszy 
pilan dobre rozw iązania kompozycyjne.

W korejfeacie jak i w  dyskusji połefccyjnej 
podniesiono mo.meinity:

1) konstrukcji afisza, opartej na pionie i po­
ziomie;

2) kontrastów  w zastosowaniu do danego pro­
jektu;

3) Posługiw ania się pismem;
4) Sposobu szkicowania; .
5) Zastosowania właściwej metody dla tej lek­

cji;
Bndofwu kompozycyjna afisza — aby tenże 

spełniał zadanie reklam y, może być oparta na 
sym etrii lub może być .asymetryczną; w inna je­
dnak pofsiadać w artości rytm iczne. Równowaga 
m as i sym etria w zastosowaniu do afiszów pro­
jektow anych n a  tem at pc|ważny i uroczysty ma 
swoje uzasadnienie.

Afisz powinien „narzucać się“, — a  cel ten 
może być osiągnięty przez .zastosowanie, kon tra­
stów. Tem at afisza daje możność w prow adzania 
symbotlli, — .pozostających w z(wiiąz,k,u z tymże 
tem atem  ; wprowadzenie symbol i wym aga odpo­
wiedniego opracow ania rysunkowego. W ybór 
tem atu  pozostawiam y ucizniroim, przestrzegając 
zasady użyteczności dla danej szkoły. Tematy 
o treści ideowej stw arzają m om enty emocjonal­
ne u  młodzieży, przez co osiągam y celie wycho­
wawcze. Pismo w ysuw ające się siłą rzeczy na 
p lan pierwszy skomponowane będzie z symbo­
lem rysunkowym,. Zastosowanie m etody „pod 
kierunkiem " wydaje się rzecizą najw łaściw szą.
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Uzupełnieniem lekcji pokazowej i dyskusji na  
tem at powyższy był pokaz prac rysunkow ych, 
dostarczonych przez nauczycieli, należących dto 
rejonu „Ogniska".

W drugiej części konferencji p. prof. K luska 
wygłosił refera t na tem at: „Zagadnienia p las ty ­
czne w teatrze szkolnym".

Projektow anie akcesoriów teatralnych przewi­
duje program  stopnia IV. Zagadnienie to nie 
zawsze bywa realizow ane w sposób odpow iada­
jący wym aganiom  estetyki, zwłaszcza, gdy cho­
dzi o  dekoracje tea tru  i sceny na uroczystości 
szkolne.

Zasadą w inno być syntetyczne i prym ityw ne 
ujęcie istotnych elementów, d la  danej dekora­
cji koniecznych. Przeładow anie i realistyczme 
imallatury nie idą po linii dekoracji. Epoka i śro­
dowisko d la  danego przedstaw ienia winny być 
skomponowane z dekoracją i kostium am i, a  spo­
soby i efekty służące do tego celu — jak  n a j­
prostsze. Charakteryzacja i  szm inka — niepo­
trzebne. M aterial ograniczony do klejonki, tek ­
tury, papieru i farb klejowych dila dekoracji 
tea tru  szkolnego jest w ystarczającą pomocą.

W dyskusji rozwinięto i uzgodniono momenty 
podniesione przez referen ta: dekoracja tea tru
i sal szkolnych n a  uroczystości, poranki i  t. p. 
w inna nosić znam iona syntetycznego i uprosz­
czonego ujęcia; wprowadzanie motywów dekora­
cyjnych o charakterze nowoczesnym m a iswoje 
uzasadnienie prizez stosow anie m ateria łu  dają­
cego proste etiekty, czego następstw em  będzie 
wyrugowanie akcesoriów' przestarzałych, jak

dywany, bibułka i t. p. Omawianie i opracowy­
w anie szkicowe na  lekcjach rysunków  zagad­
nień ziwiiązanych z dekoracją teatru, sal na uro­
czystości szkolne, afiszy i t. p. m a ścisły związek 
z wychowywaniem estetycznym młodzieży.

Z kolei przewodniczący zdał spraw ozdanie 
z książki H. Polichta: „Interpretow anie obra­
zów w! nauce szkolnej". Autor w skazuje n a  spo­
soby i  rodzaje czytania obrazów, om aw ia formę 
„artystyczną" i „tem atową" obrazów, przyzna­
jąc, że treść jest dodatkiem  do odczucia estety­
cznego obrazu.

W większości wypadków młodzież poprzestaje 
na rozpatryw aniu  t r e ś c i  obrazu, n ie zajm ując 
się k o m p o z y c j ą ! ,  k o l o r y t e m ,  a więc 
nie przeżywając obrazu uczuciowo. Z uznaniem  
przyjąć należy fak t opracow ania tej książki 
przez plastyka w czasie, gdy dużą w artość przy­
wiązuje się  do zwiedzenia muzeów i galerii i do 
w ychow ania estetycznego młodzieży.

W dalszej części konferencji załatw iono spra­
wy organizacyjne; ustalono lekcje pokazowe na 
tem at: rysunek z natu ry  — „szkice terenowe" 
i „polska twórczość plastyczna" (obserwacja). 
Omawiając w arunki pracy w szkołach, podnie­
siono trudności przy organizow aniu n au k i z po­
działem na „stopnie". Omówiono i częściowo 
uzgodniono środki zaradcze przeciwko brakom  
pomocy naukowych i sal rysunkowych. Teczki 
z rysunkam i uczniów, indy widualne, — wykazu­
jące m etodę p racy  nauczyciela — winny być — 
z zachowaniem  fionny estetycznej, przechowy­
wane stale w zakładzie.

Kronika.
P. Kurator w Tarnowie, Sandomierzu i Nowym  

Sączu.
Do Tarnow a przybył p. K urator Stypimisiki dn. 

18-go stycznia,. Dnia 19 stycznia zwiedzili przed 
południem  wszystkie gim nazja państwowe i pry­
w atne gim nazjum  S. S. Urszulanek. Po południu 
przysłuchiw ał się lekcjom  w szkole dokształca­
jącej męskiej iim. M. Kopernika. W ieczorem na 
posiedzeniu Międzyszkolnej Komisji Porozumie­
wawczej p. p. Dyrektorzy, Przełożone szkół śre­
dnich i p. Inspektor szkolny zdawali sprawę 
z organizacji, s tan u  i potrzeb poszczególnych 
szkół.

Następnego dnia, t. j. 20 stycznia, zwiedził p. 
K urator trzy szkoły powszechne: iim. Brodziń­
skiego,, Konopnickiej i  Staszica oraz państw ową 
szkołę ogrodmilcizą i handlow ą, po czym dokonał 
inspekcji b iu ra  Inspektoratu  Szkolnego.

W czasie wizytacji odbył konferencję z pre­
zydentem m iasta p. Dr Brodzińskim  w spraw ie 
potrzeb szkolnictwa powszechnego i złożył wi­
zytę księdzu biskupowi dr Lisowskiemu.

Panu  K uratorowi towarzyszyli Naczelnik W y­
działu  szkolnictwa powszechnego, W ładysław 
Kabaciński, w izytator W ładysław  W ierzbicki 
i  podinspektor szkolny, Henryk Zahaczewski.

Z Tarnowa odjechał pan K urator cło Sando­
mierza, gdzie 21 stycznia zwiedził wszystkie

szkoły powszechne, gim nazja i szkołę zawodową 
żeńiską. Po południu udał się na zwiedzenie 
szkoły rolniczej żeńskiej w Mokoszymie, gdzie 
wziął udział w posiedzeniu budżetowym Opieki 
nad szkołą. W ieczorem zwizytował m ęską szko­
łę rzem ieślniczą w  Zawichoście.

Panu Kuratorowi towarzyszyli w izytator W ła­
dysław Wierzbicki,, częściowo wizytator Jerzy 
Grabowski ,i inspektor szkolny Zdzisław Liga®.

Podczas pobytu w Sandom ierzu był pan K ura­
tor z w izytą u księdza biskupa Lorka.

W dn. 14 lutego przybył p. K urator do Nowego 
Sącza w tow arzystw ie w izytatora szkół powsze­
chnych p. Jana  Rzepeckiego,, w itany na dworcu 
przez p. p. dyrektorów  szkół średnich, p. inspe­
ktora szkolnego obwodowego, ora;z p. p. podin­
spektorów szkolnych.

Dnia 15-,go lutego pan K urator wraz z wi­
zytatorem  p. Rzepeckimi wziął udział w obra­
dach Powiatowego Kom itetu Oświatowego, 
w czasie których om aw iano spraw y organizacji 
szkolnictwa powiatu nowosądeckiego.

Na zebraniu tym  ustalono wytyczne dalszej 
pracy oświatowej. Następnego d n ia  czyli 16-go 
lutego pan K urator w obecności w izytatora szkół 
średnich,p. S tanisław a Kom ara i inspektora ob­
wodowego p. Adam a Stefaniaka zwiedził pry­
w atne gim nazja żeńskie im. M. Konopnickiej
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oraz kupieckie, państwowe gim nazjum  II. im. 
Bolesława Chrobrego i I. iim. Jania Długosza, 
wreszcie zawodową szikołę dokisizrta łcającą. 
Nadto przeprowadził inspecję b iu ra  I nsp ek tora - 
tu  Szkolnego.

Tego samego dnia pan K urator wziął udiział 
w posiedzeniu Międzyszkolnej Komisji Porozu­
miewawczej, n a  którym  p. p. dyrektorzy szkół 
średnich i p. inspektor szkolny obwodowy zło­
żyli spraw ozdania ze s tanu  i organizacji szkół.

(Po w ysłuchaniu  spraw ozdań pain K urator 
w swoim przem ówieniu, obok spraw  pedagogi­
cznych i dydaktycznych, zwrócił szczególną uw a­
gę n a  stan  szkolnych organizacyj uczniowskich, 
dożywianie dzieci, oraz ma organizację praicy do­
mowej. ucznia.

Dnia 17 lutego pan K urator zwiedził w obec­
ności parna w izytatora Kom ara i p. inspektora 
szkolnego obwodowego szkoły powszechne: 1) 
7-kilais. szkołę męiską im. Konarskiego, 2) 7-klas. 
szkołę żeńską ilm Hdffmanowej,, 3) 7-kłas. szkołę 
żeńską im. Elżbiety, 4) 7-klais. sizkołę m ęską iim. 
Jagiełły.

W szkole powszechnej im. Konarskiego pan 
K urator zainteresował się szczególnie wzorowo 
zorganizowaną centralną pracow nią przyrodni­
czą, obsługującą wszystkie miejscowe szkoły 
powszechne.

W porze popołudniowej, w związku z kreow a­
niem  nowych liceów pedagogicznych Pan  K ura­
tor zwiedził budynki szkolne w Starym  Sączu 
w celu stw ierdzenia lilch przydatności d la  ewen­
tualnego pomieszczenia liceum pedagogicznego.

Dnia 17-go lutego pociągiem wieczornym 
odjechał pan K urator do Krakowa,

Szkolnictwo powszechne.
Dnia 6 lutego odbyło się miesięczne posiedze­

nie W ydziału Szkolnictwa Powszechnego pod 
przewodnictwem P ana K uratora. Omówiono wy­
konane prace w g rudn iu  i styczniu i zaprojekto­
wano prace na miesiąc luty. Przy sposobności 
spraw ozdań z dokonanych w izytacji p. K urator 
Ustalił szereg wytycznych 'dla racjonalnego zu­
żytkow ania czasu przez inspektorów i podimispe- 
ktorów szkolnych, a następnie dokonano tym ­
czasowego przydziału nowych etatów nauczy­
cielskich d la poszczególnych obwodów szkol­
nych.

Dnia 8-go lutego odbyło się zebranie okrę­
gowych instruktorów  dla szkół polwlszechnych 
pod przewodnictwem  naczelnika Wydiz. I. p. Ka- 
haicińskiego przy udziale p. W izytatora Bursy. 
Instruktorzy  zdali sprawę z prac dokonanych 
w terenie i otrzym ali wytyczne dla dalszej pra­
cy. Na tym  zebraniu  omówiono również sp ra­
wę pomocy naukowych dla szkół powszechnych.

Dnia 13-go lutego odbyło się posiedzenie Za­
rządu  Okr. Tow. Popierania Budowy Publ. Sizkół 
Powszechnych pod przewodnictwem Prezesa 
Totw. pirof. D ra Szafera, Omówiono działalność, 
Toiw. za rok 1936, przygotowano spraw ozdanie 
Ifimansowe za rok 1936 dla kom isji rewizyjnej 
oraz ustalono zasady p relim inarza na rok 1937. 
Nadto załatwiono szereg spraw  bieżących.

W dniach od 3—7 II. odbyły się egzaminy eks­
ternów z program u W. K. N .na Państw owym  
W. K. N. w Krakowie .

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

W dniach 29-ego i 30-eigo stycznia odbył się 
w Krakowie doroczny okręgowy zjazd kierow ni­
ków ognisk i grup  metodycznych. Obrady, które 
toczyły się w gim nazjum  III im. Sobieskiego, 
zagaił P an  K urator Stypiński, obecny na izjeź- 
dzie w ciągu całego pierwszego dnia. Przewod­
niczył obradom naez, Gałecki. Tem atem  obrad 
w dniu pierwszym  były zagadnienia wychowaw- 
czo-dydaktyciznei, w ysunięte przez K uratorium  
w tegorocznym program ie piracy na odcinku 
szkolnictw a średniego, a  m ianowicie: 1) zagad­
nienie notatek  uczniow skich, prac piśm iennych 
a zeszytów oraz 2) zagadnienie pracy domowej 
ucznia. Kierownicy ognisk uprzednio przem y­
śleli obydwia zagadnienia, względnie przepraco­
wali je zespołowo n a  terenie swych ognisk i  wy­
tłuszczając poglądy n a  pomdeiniome spraw y, wy­
wołali na zjeźdlzie żywą wym ianę zdań. Dysku­
s ja  ta  dała K uratorium  obfity m ateriał, k tóry  
przepracolwainy zostanie w W ydziale Szkolnictwa 
Średni ega i  ponownie poddany pod dyskusję na 
kwietniowym  okręgowym zjeździe Dyrektorów, 
po czym dopiero wydane zostaną dla szkół od­
powiednie wskazówki. W drugim  d n iu  zjazdu 
kierownicy ognisk składali! spraw ozdania ze 
swej działalności oraz ze s tanu  nauczania po­
szczególnych przedmiotów w rejonach ognisk.

W dniach 11-go, 12-go i 13-go lutego odbyła 
się w Żywcu trzecia z rzędu i olstatnia trzydnio­
wa konferencja nauczycieli fizyki i chemii, po­
święcona sprawom ćwiczeń laboratoryjnych 
oraz organizacji pracowni. W konferencji, pro­
wadzonej przez instruktorów  m inisterialnych 
pip. Alichniewicza, Gawęckiego i  Harubaisizew- 
sikiego, wzięło udział 50 nauczycielek i  nauczy­
cieli szkół średnich z Będzina, Zawiercia, Dą­
browy Górniczej, Sosnowica, Chrzanowa, Oświę­
cim ia, Białej), Żywca, Zakopanego, Rabki, Nowe­
go Targu, Jordanowa, Kęt, Wadowic, Nowiego 
i Stareigo Sącizai, Grybowa,, Jasła  i Gorlic. K ura­
torium  reprezentow ali pp. w izytatorzy Baliński 
i  Komar. Uczestnicy konferencji zwiedzili 
w chwilach wodnyh od zajęć niektóre zakłady 
przemysłowe Żywca oraz zaporę wodną w Po­
rąbce.

Naczelnik W ydziału Szkolnictwa Średniego 
poiza szkołami swojego rejonu wizytował w sty­
czniu i lutym  gim nazja państw ow e w Chrzano­
wie, 0 0 . Salezjanów oraz im. S. Konarskiego 
w Oświęcimiu, państwowe w Końskich oraz 
pryw atne w Skarżysku-Kamienmej.

W lutym  b. r. zorganizowane zostały P ań ­
stwowe Komisje Egzam inacyjne, k tóre w m arcu 
b. r. przeprowadzą następujące egzaminy:

1) gim nazjalne egzaminy dojrzałości dila eks­
ternów,

2) egzaminy d la  eksternów z 6-ctiiu klas szkoły 
średniej,

3) egzaminy uzupełniające z jęz. łacińskiego 
i polonistyczne,
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4) egzam iny d la repTOlbowanych abiturientów  
gim nazjalnych na podstaw ie § 54 regulam inu 
egzam ,iin ó w cl oj-nza łości.

Egzaminy odbędą się w następujących gim ­
nazjach :

1) Kraków I — egzaminy z 6-ciu klas (hurna- 
ni<styc-zme>) dla 51 kandydatów,

2) Kraików VIII — egzaminy z (i-ciu klas (mat.- 
przyrodn.) dila 51 kandydatów,

3) Kielce (Żeromskiego) egzaminy z 6-ciu k las 
dla podoficerów z Częstochowy, Kielc i Radomia 
(typ hum an, i mat.-prizyr.) dila 25 kandydatów ,

Razem 127 kandyatów .
4) Kraków U  — egzaminy dojrzałości (hum.) 

dla 48 kandydatów,
5) Kraków I — egzaminy dojrzałości (hum.) 

dla 48 kandydatów,
6) Kraków IX — egzaminy dojrzałości (mat.- 

pnzyr.) d la 32 kandydatów.
Razem dla 128 kandydatów .
7) Kraków VII — egzaminy uzupełniające 

(z j. łacińskiego i  polonistyczne) — dla 8 kandy­
datów  i powtórne egzaminy dojrzałości dila 11 
kandydatów-, — razem  d la  19 kandydatów.

Ogółem utworzono 7 Komisyj Egzam inacyj­
nych dla (127+128+19) =  274 kandydatów.

W yniki egzaminów podane będą w osobnym 
spraw ozdaniu i obejmować będą dane, dotyczą­
ce eksternów z term inu wrześniowego 1936 r. 
i  marcowego 1937 roku, t. j. całego roku szkol­
nego 1936/37.

Szkolnictwo zawodowe.
W związku z p ianam i organizacyjnym i szkół 

technicznych według nowego u stro ju  bawił 
w styczniu b. r. w Radolimiu p. iinż. Hems-el, n a ­
czelnik wydziału szkół technicznych i rzemieśl- 
nlożo-przemysłowych Ministerstwa W. R. i O. P. 
wraz z wizytatorem  rniln. imż. J. Kieresamt-Wi- 
śnielwsfcilm.

P. K urator S typiński zwiedził szkoły zawodo­
we pryw atne Stow. Samopofmoc (żeńską) w San­
domierzu, To-w. „Przyszłość" w Zawichoście (mę­
ską) oraz sejm ikową ludową szkołę rolniczą 
w Mokoisizynie.

Doniosła zm iana dokonała się w niższym 
szkolnictwie rolniczym . Oto M inisterstwo W it  
i OP. zarządziło z nowym  rokiem  szkolnym, tj. 
z dniem 15 stycznia b. r. reorganizację sizkół 
ludowych rolniczych ma szkoły przysposobie­
nia. Odtąd będą się nazyw ały: dla młodzieży 
męskiej szkołam i przysposobieni a rolniczego, 
dla dziewcząt zaś szkołam i przysposobienia go­
spodyń wiejskich. Rozporządzenie to dotyczy 
samorządowych szkół o jedenastemieisięciznym 
kursie nauki. N atom iast szkoły pryw atne ro lni­
cze oraz dwuzimowe (trzyiseimeistrailine) 'zachowu­
ją, swój dotychczasowy ustrój.

Próciz tego sizkoły dwuzimowe otrzym ały no­
we program y nauki. Szkoły pryw atne żeńskie 
moigą dostosować naukę do programów obowią­
zujących szkoły przysposobienia gospodyń w iej­
skich. O program y te można się zwrócić do Ku­
ratorium .

Obserwujemy wiz-możoną akcję -szkól handlo­
wych w dziedzinie dokształcania kupiectwa.

Z ostatnio nadeszłych spraw ozdań widocznym 
jest pomyślny rozwój kursów, zorganizowanych 
przy -szkołach handlowych w Radomiu, Kielcach, 
Jaśle, N. Sąctzu, ŻywC-u i w Krakowie przy 2-let­
niej Sizkotle Kupieckiej, gdz;i)e zorganizowany 
jeist kurs dla bezrobotnej inteligencji. Projekto­
wany jest również w m. m arcu  kurs w : Ostrow-cu.

Życizyć by należało -dalszego rozszerzania i po­
głębiania tej, tak  niezm iernie ważnej w naszych 
stoisuirlk ach gospodarczych afccj i.

Inicjatorom  i wykonawcom, którzy przeważ­
nie pracują, bezinteresownie, należy się szczere 
uznanie.

Ośrodki metodyczne techniki i organizacji 
handlu  oraz towaroznawstwa, powstałe w mie­
siącu grudniu 1936 r. w Krakowie, -zorganizowa­
ły w dm. 30. I. 1937 konferencję naucz, tow aro­
znawstwa, a w dn. 3. II. 1937 naucz, kom ercjałi- 
stów. — I. konferencja odbyła się -z udziałem  
-znameigo w Krakowie kupca branży metalowej 
p. Albina Jaworskiego, który przeprowadził 
w. Szkole Kupieckiej b. in teresującą pod wzglę­
dem fachowym lekcję. Następną konferencję 
naucz, towaroz-n. wyznaczono n a  dz. 20. III. 37. 
w Gim nazjum  Kupieckim w Kielcach, a kornier- 
cjali-stów — na d-z. 6. III. 37 w Żeńskim Gimna­
zjum w Krakowie.

Konferencja nauczycieli jęz. nowożytnych 
w srak. harndl. woj. Kieleckiego odbędzie się 
w Kielcach w połowie m arca.

W spółpraca K uratorium  i -szkół handlowych 
ze sferam i gospodarczymi stałe się pogłębia 
i -p-rzyjmuje co-raiz bardziej zorganizowane for­
my, czego dowodem jest powołanie przy obu 
Izbach Przemysł.-Hamdlowych Komisji Kształ­
cenia Zawodowego. Analogiczne kom isje po­
wstawać będą również przy organizacjach lokal­
nych zrze-sizoncgo kupiectw a -dla spraw  wybit­
nie m iejscowych.

-Ponadto przew idyw ana jest w II połowie 
kw ietnia konferencja, zwołana przez K urato­
rium  dila spraw  szkolnictwa handlowego obu 
Województw.

Kwestia w spółdziałania W ydziału -szkolnictwa 
zawodowego z czynnikami, reprezentującym i 
św iat gospodarczy, przybrała -obecnie oficjalne 
kształty.

Jak wyglądało dotychczas to kontaktow anie 
się?

Otóż stwierdzać -należy, że ud -szeregu lat W y­
dział -szkół -zawodowych naszego K uratorium  
utrzym ywał kontak t ze sferam i przemysłowymi, 
rzemieślniczymi, kupieckim i oraz rolniczymi 
na  obszarze -województw kieleckiego i krakow ­
skiego, aby je zainteresować żywotnymi -zagad­
nieniam i szkolnictw a zawodowego, które prze­
cież dostarcza wykwailii.ikoiwanyicłi fachowców 
dla potrzeb życia gospodarczego. W wydziale 
n-aisizym tkwiło zdawna przeświadczenie, że na­
leży zapytywać -sfery gospoda-ciz-e, jakich im lu ­
dzi potrzeba,, z jakim  przygotowaniem  -zawodo­
wym,, z jaką  wiedzą i um iejętnością, -z jakim  
wyrobieniem  praktycznym , aby przypadkiem  
przez wypuszczanie narybku pracow nika nie­
właściwie przygotowanego do zawodu nie po­
staw ić wogóle pod znakiem pytania -samej srako-
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ły. Bo i cóż kom u po szkole, jeśli oma jest oder­
w ana od życia praktycznego i  nie liczy się z je­
go istotnym i w ym aganiam i ?

To też u  mas dość często naw iązuje eię poro­
zumienie czy to z Oiicjalnymi reprezentan tka­
mi przem ysłu i hand lu  — z Izbam i Handlowo- 
Pnzamysłowymi, krakow ską i kielecką przez 
osobisty kontak t luib pisem ny ozy ze związ­
kam i przeanyisłowców (inp. w Sosnowcu, Rado­
miu, w Krakqwiie), z Tow. Technicznym i Stow. 
Inżynierów, k tó re  — trzeba to przyznać —• bar­
dzo życzliwie odnoszą się do zagadnień iszkole- 
mia zawodowego i  in teresu ją  się niani. To sam o 
da  się powiedzieć o Izbach Rzemieślniczych 
w Krakowie i w Kielcach, gdzie potrzeby na­
szych szkół spotykają  się ze zrozum ieniem  i  ży­
czliwym poparciem. W Izbach tych istn ieją  osob­
ne kom isje ośw iaty zawodowej, in teresu jące się 
ustrojem  szkół, p rak tykam i absolwentów, ®a.- 
godmieniam! wychowawczymi, pomocą m ate­
rialną, naw et dożywianiem młodzieży i kolonia­
m i wypoczynkowymi d la  niej (np. na terenie 
działania kolonii wypoczynkowych kraik. Towa­
rzystw a Kolonii). Tak pojęta pomoc i współdzia­
łanie wzbudza najgłębszy szacunek dla sfer go­
spodarczych zawodowych. Niektóre szkoły ze 
swej strony dbają o utrzym anie serdecznych 
stosunków (np. iinż. Nawrocki jako dyrektor 
Dziennej Szkoły Dokształcającej Zawodowej 
w Krakowie u trzym uje żywe współżycie Szkoły 
swojej ze sferam i rzem ieślniczym i). A z cecha­
mi zbiorowymi na  prowincja s tyka  się. w izytator 
i konferuje przy każdej nadarzającej się spo­
sobności.

Również od blisko dziesięciu lat rozwija się 
współdziałanie z kupiectwem. Nietyłko n a  te­
renie urzędowej jego reprezentacji w Izbie Han­
dlowej; nietyilko w zawodowym zespole Kongre­
gacji Kupieckiej lub Stowarzyszeniach Kupców 
Polskich, które są  przeważnie właścicielam i pry­
watnych szkół handlowych. Ale i w jednostko­
wych świadczeniach wymiennych, gdy kupca- 
branżystę zaprasza się  do gm achu szkoły han ­
dlowej, aby urządził pokaz z zakresu hand lu  to­
warowego z w yjaśnieniam i bezcennymi dla mas, 
bo opartym i na w ieloletnim  doświadczeniu ku­
pieckim  albo gdy nawzajem  nauczyciel naszej 
szkoły handlowej w cykliu wykładów z techniki 
reklam y, z księgowości lub korespondencji, czy 
z tow aroznaw stw a daje praktykom  zawodowym 
podkład teoretyczny, którego im  nieraz bardzo 
potrzeba.

W izytator szkół ro lni czyich utrzym uje kon tak t 
nie tylko z Izbam i Rolniczymi, ale  bierze udział 
w kom isjach szkolnych wraz z reprezentantam i 
slier rolniczych. K ontaktuje isię z Przysposobie­
niem  rolniczym ii z kołam i gospodyń wiejskich.

W reszcie z odnośnym i wydziałam i obydwu 
Urzędów W ojewódzkich istn ieje  kon tak t jako 
z reprezentacjam i sam orządów terytorialnych 
niezależnie od porozum ień z sam orządam i go­
spodarczymi, właściwym i dla naszego terenu. 
Nawet w  Knmsiji Doradczej Funduszu Pracy 
uczestniczy naczelnik W ydziału szkolnictw a za­
wodowego jako delegat K uratorium .

Ale wszystkie te  kontakty  są  dyktow ane tylko 
wyczuciem potrzeby — ba, naw et konieczności— 
w spółdziałania szkoły zawodowej z życiem i p ra ­
cą zawodową. Nie były nigdy wynikiem  jakie- * 
goś nakazu M inisterstwa. Poprostu traktow ali­
śmy je jako logiczne wskazanie, w ynikające ró­
wnie z poczucia in teresu  sam ego szkolnictw a 
jak  i życia gospodarczego, którem u dostarczam y 
zawodowców.

Dopiero teraz w skutek pojaw ienia się  okólni­
ka p. M inistra Świętosławiskiego z 7 grudnia 
u!b. roku Kuratorowie będą już « obowiązku za­
praszali przedstaw icieli św iata gospodarczego na 
narady w celu zasięgnięcia ich opinii i zdania 
w spraw ach ustrojowych i program owych na­
szych szkół, w spraw ach p rak tyk  uczniów i nau­
czycieli, subwencjonow ania i zaopatryw ania 
szkół w urządzenia i  pomoce naukowe oraz dla 
wszelkich innych zagadnień, w których taka 
w spółpraca będzie interesow ała obydwa czynni­
k i tj...szkołę i św iat gospodarczy.

Oświata pozaszkolna.
Spraw a organizow ania sieci bibliotek gm in­

nych a zarazem czytelnictwa na w si w oparciu 
o s ta łą  bibliotekę w siedzibie izarządu gminnego 
oraz o kom plety ruchom e książek przez tę bi­
bliotekę wysyłanych zyskuje sobie nie tylko co­
raz więcej uznania, ale powoduje rzetelny wy- 
(Siiłek finansowy poszczególnych zarządów gm in­
nych. Kwotom w staw ianym  do budżetów gm in­
nych towarzyszy w równym stopniu  w ysiłek o r­
ganizacyjny ze strony  oddanych tej spraw ie p ra­
cowników sam orządu terytorialnego, w szczegól­
ności sekretarzy gmin. Biblioteki gm inne uzu­
pełniają w ten sposób na miiejiscu lukę, k tóra 
dotychczas istn ia ła  i  przychodzą z pomocą dzia­
łalności powiatowych central bibliotecznych 
tworzonych przez władze szkolne piczy pomocy 
finansowej wydziałów powiatowych. Biblioteki 
bowiem powiatowe spełnić m uszą rolę specjal­
ną, kom pletując i  wysyłając książki d la  zespo­
łów i placówek oświatowych, gdy tymczasem bi­
blioteki gm inne służyć m ają  przede wszystkim 
ogółowi m ieszkańców wsi i  propagandzie po­
wszechnego czytelnictwa.

Ten pożyteczny ruch  zakładania  bibliotek 
gm innych zauważyć się dał między innym i w po­
wiecie radom skim , pozbawionym dotychczas 
zupełnie tego typu bibliotek.

W roku ubiegłym  zorganizowano pierwszą bi­
bliotekę gm inną w Błotnicy (sekretarz gminy p. 
Deja Ludwik), k tó ra  liczy obecnie już 1400 to­
mów a  przy pomocy 12 kompletów ruchom ych 
obsługuje sąsiednie gromady.

W roku  bieżącym zaś pzystąpiono 'do zorgani­
zowania podobnej biblioteki w Białobrzegach. 
Przy zgodnej współpracy zarządu gminnego (se­
kretarz gm inny p. Laukus-Szarin) i m iejsco­
wego Ogniska Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego zorganizowano zbiórkę książek, które 
opracow ano technicznie a  następnie w formie 
kompletów w osobnych szafkach wysłano do po­
szczególnych gromad. Poza tym uchw ałą Ogni­
ska Z. N. P. postanowiono przekazać w depozyt 
bibliotece gm innej książki zakupywane ze
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składek miesięcznych nauczycielstwa. Bibliote­
ka posiada możność stałego rozwoju i powięk­
szenia swego księgozbioru zo względu na dota- 

<* cję gminy, k tó ra  przeznaczyła w buidżedi!e kwo­
tę 480 zł na kupno nowych książek oraz urzą­
dzenie biblioteki, a nadto udzieliła pomiesz­
czenia w osobnym lokalu w  urzędzie gmiin- 
nym.

W ielkie znaczenie o praktycznych następ ­
stw ach dla pracy oświatowej posiadają odbyte 
niedawno w M inisterstw ie W. R. i O. P. konfe­
rencje poświęcone aktualnym  spraw om  oświaty 
pozaszkolnej. W konferencjach tych brał udział 
jalkio delegat K uratorium  ip. Kołakowski, kiero- 
rownik Oddziału Oświaty Pozaszkolnej K urato­
rium . Na konferencjach om aw iane były szcze­
gółowo i dyskutow ane przede wszystkim sp ra­
wy ustosunkow ania się sam orządu terytorialne­
go do budżetów na cele oświaty pozaszkolnej.

Dzięki należytej cucenie tej spraw y ukazało 
się zarządzenie M inisterstw a Spraw W ewnętrz­
nych, zaw ierające wskazówki dla władz nadzor­
czych co do usta lan ia  di zatw ierdzania budżetów 
związków smorządowyich i odpowiedniego po­
parcia pod względem finansowym  zamierzeń 
oświatowych w powiatach i gminach.

Zagadnieniem  o zasadniczym  znaczeniu była 
również isprawa właściwego zorganizowania sze­
roko pojętej akcji kształcenia i dokształcania 
pir z edpoibo row y ch anail f abet ów.

Ponieważ duża ilość analfabetów  stających 
do poboru a  następnie wcielanych do szeregów! 
arm ii u trudn ia ła  należyte przygotowanie żoł­
nierza do jego obowiązków obrony Państw a — 
M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego wystąpiło z szeroko pom yślaną ak- 
cią organizow ania kursów oświaty pozaszkolnej 
dla analfabetów  w w ieku przedpoborowym.

Inicjatyw ę M inisterstw a i pian organizacyjny 
podjęło również K uratorium  Okręgu Szkolnego 
Krakowskiego w powiatach górskich wojewódz­
tw a krakowskiego, gdzie w skutek niekorzyst­
nych w arunków  kom unikacyjnych i znacznego 
oddalenia szkół od siebie dał się stwierdzić n a j­
większy procent analfabetów  w! stosunku do 
innych powiatów w Okręgu.

W tej chwili p racuje w obwodzie gorlickim, 
nowosądeckim,, nowotarskim , wadow ickim  i 
bialskim  (powiat żywiecki) kilkadziesiąt kursów 
dla przedpoborowych.

Pomocy inkstnukcyjmej i  m aterialnej (pomoce 
naukowe i rzeczowe) udzieliły władze szkolne 
i częściowo już sam orząd powiatowy i gmliininy 
(opał i  światło).

Na szczególne podkreślenie .zasługuje obywa­
telskie stanow isko Zarządu Gł. Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, który pomimo b raku  fun­
duszów ma opłacanie godzin pracy na kursach 
dla przedpoborowych wezwał zrzeszone w  nim  
nauczycielstwo do podjęcia się bezinteresownie 
trudu  nauczania n a  kursach  poza norm alną pra­
cą zawodową.

Higiena.
W dniach od 7—9 stycznia hr. .odbył się 

w Krakowie kurs dokształcający z izakresu h i­
gieny szkolnej d la  kierowników i  nauczycieli 
publicznych szkół powszechnych Okręgu.

W kursie wzięło udział 72 nauczycieli (ek) 
wyłącznie szkół zamiejscowych, pozbawionych 
opieki higieniczno-lekarskiej. Nauczycielstwo 
tych szkół, zmuszone do samodzielnego ustosun­
kowania się do zagadnień zdrowotnych w  pracy 
szikolnej, przybyło na kurs w charakterze ochot­
ników, pragnąc bliżej zapoznać się z zagadnie­
niam i współczesnej hieginy szkolnej.

Program  kursu  nastaw iony był w kierunku 
praktycznym . W ykłady teoretyczne, zreduko­
wano do koniecznego minimum,, kładąc naj­
większy nacisk na te zagadnienia higieniczne, 
które nauczycielstw o może zrealizować w swych 
szkołach. Prócz wykładów uczestnicy przeszli 
kurs pomocy w nagłych wypadkach — ćwicząc 
się praktycznie w najważniejszych zabiegach 
ratowniczych.

W związku z program em  k u rsu  odbyto wy­
cieczki do poradni przeciwgruźliczej,, do porad­
ni szkolnej dla młodzieży z w adam i wymowy, 
do świetlicy młodzieży P. C. K. ora® zwiedzono 
państw , gim nazjum  żeńskie im. Król. W andy.

Harcerstwo.
W dniach 24 października w W adowicach, 21 

listopada w Częstochowie, 5 grudnia w Białej, 
5 lutego w Radom iu odbyły się w inspektoratach 
konferencje jednodniowe, na  których omówiono 
sta;n ilościowy ii jakościowy harcerstw a i ruchu  
zuchowego w' szkołach powszechnych danego ob­
wodu i ustalono wytyczne współpracy hufco­
wych z delegatam i inspektorów  szkolnych w za­
rządach obwodów Z. II. P. W konferen.cjach 
brajli udział hufcowi i nauczyciele zaaw ansow a­
ni w pracy harcerskiej.

W czasie od 2 do 10 stycznia odbyły isię kursy  
instruktorsk ie  zimowe dla kierowników pracy 
zuchowej w Ojcowie — dla województwa k ra ­
kowskiego, wzięło udział 36 uczestników; 
w Zw ardoniu — kurs przodownik ów narc iar­
skich dla chorągwi zagłębiowsfciiej i w Zakopa­
nem  — kurs zastępowych i drużynowych chorą­
gwi radom skiej. Kolonij młodzieżowych harcer­
skich odbyło się w czasie ferii zimowych 34.

W czasie od 21 do 31 stycznia odbył się w ra ­
mach .szkoły instruktorskiej .zuchowej w Niero- 
dizimiu kurs d la nauczycieli z Okręgu Szkolne- 
go Krakowskiego. Kurs wyszkolił kierow ników  
i opiekunów pracy zuchowej w szkołach powsize- 

’ chny.ch. Wzięło udział 18 uczestników z 14 śro­
do witek.

W Krakowie po W alnym  Z jeźdź i e Okręgu 
ukonstytuow ał się nowy Zarząd Okręgu Z. H. P., 
z prezesem ,p. Dr Radzyńskiim na czele. Pan  Ku­
rator, jako .swego delegata ido Zarządu Okręgu 
w Krakowie, wyznaczył p. Nacz. Dr Em ila Pod- 
kówkę., jakó  delegata do Zarządu Okręgu w Kiel­
cach p. Wiz. Marię Chrzanowską.
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W ykaz czasopism
p re n u m e ro w a n y c h  p rz e z  C e n t ra ln ą  B ib l io tekę  N a u c z y c ie ls k ą  O . S. K.

w ro k u  1937.

Czasopisma ogólne: P rzeg ląd  W spółczesny. — 
P rzeg ląd  Pow szechny. — Nowa Książka.

Czasopisma literackie: P olon ista . — P am ię tn ik  
L iterack i. — R uch L iterack i. — Pion. — 
P ro sto  z Mostu. — W iadom ości L iterack ie. 
M archołt.

Czasopisma pedagogiczne: Ch o w an n a . — Głos 
N auczycielski. — G im nazjum . — K u ltu ra  
i  W ychow anie. — K w arta ln ik  Pedagogi­
czny. — K w arta ln ik  Psychologiczny. — 
M iesięcznik Pedagogiczny. — M uzeum . — 
O św iata  d W ychow anie. — P rzeg ląd  P ed a ­
gogiczny. — P olsk ie  A rch iw um  Psycholo­
gii. — P rac a  Szkolna. — P rzy jac ie l Szko­
ły. — R uch  Pedagogiczny. —■ Szkoła Spe­
cjalna . — Zrąb.

Czasopisma historyczne: K w arta ln ik  H istorycz­
ny. — N iepodległość. — R eform acja  w P o l­
sce. — P o lity k a  N arodów.

Czasopisma przyrodniczo^ geograficzne: Czaso­
pism o Geograficzne. — Czasopism o P rzy ­

rodnicze. — P rzy ro d a  i  T echnika. — Mo­
rze. — Ziem ia.

Czasopisma z zakresu wychowania fizycznego:
W ychow anie Fizyczne.

Czasopisma z zakresu filologii klasycznej: K w ar­
ta ln ik  Klasyczny.

Czasopisma neofilologiczne: Neufiloiloig.

Czasopisma z dziejów Śląska: Z aranie.

Czasopisma zagraniczne: Die Erziiehung. —- Ver- 
gan g en h eit u n d  Gegeinwart. — Z eitsch rift 
fu r Pedagolgische Psychologie. — Neue 
Jah rb u ch e r ifiir W issenschaft un d  Jugend- 
hilldung. — Z eitschrift ftir G eopolitik. — 
In te rn a tio n a le  Z eitschrift fu r  E raiehungs- 
w isisenochait. — Schód And Society. — 
L'Educatiom. — B u lle tin  idu B u reau  In te r­
n a tio n a le  d'EdUcatiom (Geneve).

Uwaga: Z czasopism  k orzystać  m ożna jedyn ie  n a  
m iejscu  w bibliotece. Do dom u i  n a  p ro ­
w incję n ie  wypożycza silę.

W ykaz dzieł naby tych
p rz e z  C e n t r a ln ą  B ib l io tek ę  N a u c z y c ie ls k ą  O . S. K. w c z as ie  od  dn ia  1 s ty c z n ia

do  d n ia  1 lu tego  1937 r.

Ambroziewicz Wiktor: S ztan d ar szkolny. 1934.

Bergmann Paul: Soiziale Padagogilk. 1900.

Bourjade Jean: L 'in telligonce et la  penisee de 
T enfan t. 1937.

Górski Konrad: S tan is ław  K rzem iński. Człowiek 
i p isarz . 1936.

Hertz Aleksander: Główne k ie ru n k i społeczno- 
polityczne, a  ru c h  ośw iatow y. 1935.

Ingarden Roman: O poznaw an iu  dzieła lite rac ­
kiego. 1937.

Karpińska Irena: D ekoracje ii kostium y, este ty ­
k a  w nętrza, za jęcia zdobnicze w św ietlicy. 
1936.

K ulczycki Aleksander: C harak te ro log ia  F. Kun- 
kla. 1937.

Lewak Adam: Dzieje em ig racji po lsk iej w  T u r­
cji. 1831—1878. 1935.

Marouzeau Jan: P o g ad an k i o  łacin ie . 1930.

Morawski Kazimierz: Źródło rozb io ru  Polski.
1935.

M uller-Freienfels R.: Die H a u p trich tu n g en  der 
gegenwartigem  Psychologie, 1933.

Gderieldówna Anna: M łodzież przedm ieścia.
Z b ad a ń  ank ie tow ych  n a  Ochocie. 1937.

P allat und Lebede H.: Ju g en d  u nd  B uhne. 1924.
Rybczyński W itold: R epety to rium  m atem aty k i 

w zad an iach . 1931.
Sienicki Stefan: Sklep detaliczny. 1936.
Św iętosław ski W ojciech: W  zbiorowej p racy  nad 

rozw ojem  k u ltu ry . 1936.
Szym anowski W acław: L isty  o w ypadkach  

w Polsce w la tach  1861—1862. 1936.
Taras Ludwik: P ra g m a ty k a  nauczycie lska . 1937.
W indakiewicz S. R om antyzm  w Polsce. 1937.
W ojciechowski Konstanty: P rzew ró t w urnyisło- 

w ości i lite ra tu rz e  polskiej po ro k u  1836. 
1928.

W ojciechowski Zygmunt: M ieszko I. i pow sta­
n ie  p ań s tw a  Polskiego. 1936.

Zawodziński Karol W.: Z arys w eryfikac ji pol­
skiej. Część I. 1936.

Związek Nauczycielstwa Polskiego: O w łaściw y 
poziom  k sz ta łcen ia  nauczycieli szkół po­
w szechnych w Polsce. 1936.

— O w łaściw y stosunek  do p racy  nauczycie­
la. 1936.
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Centralna
Biblioteka Nauczycielska
Kura tor ium O k r ę g u  Szko lnego  K r a k o w s k i e g o

w K r a k o w i e

B ib lio te k a  p o s ia d a  o k o ło  38 .0 0 0  to m ó w  d z ie ł 
n a u k o w y c h  i p re n u m e ru je  76 cza so p ism  w  ję z y k u  

p o ls k im  i o b c y c h .
W y k u p ie n ie  le g ity m a c ji (a  1 z ł)  u p ra w n ia  do 

b e z p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z B i b l i o t e k i  i C z y t e l n i  

cza so p ism  C. B. N .
P ra w o  k o rz y s ta n ia  z B ib l io te k i p rz y s łu g u je  n a u ­

c z y c ie ls tw u  w sz e lk ie g o  ty p u  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h , 
o ra z  u rz ę d n ik o m  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko ln e g o  
K ra k o w s k ie g o . N a u c z y c ie le  s z k ó ł p ry w a tn y c h , o ra z  
s łu ch a cze  k u rs ó w  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  le g ity ­
m a c je , u p ra w n ia ją c e  do  k o rz y s ta n ia  z B ib lio te k i za 
p rz e d ło ż e n ie m  za św ia d cze n ia  s w y c h  d y re k c y j.

Z a m ó w io n e  k s ią ż k i w y s y ła  B ib lio te k a  p o c z tą , 
po  u z y s k a n iu  g w a ra n c ji od  d y re k c y j,  In s p e k to ra tó w , 
lu b  k ie ro w n ic tw  s z k ó ł, że za ic h  z w ro t b io rą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś ć .

B ib lio te k a  z a o p a trz o n a  je s t w  d z ie ła  z w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in  w ie d z y , je d n a k  s p e c ja ln o śc ią  je j są 
d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y , cza so p ism , a rc h iw u m  p o d ­
rę c z n ik ó w  s z k o ln y c h , o ra z  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j.

O  św ie żo  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  B ib lio ­
te k a  n a u c z y c ie ls tw o  za p o ś re d n ic tw e m  „D z ie n n ik a  
U rz ę d o w e g o ".

WYPOŻYCZALNIA i CZYTELNIA
otwarte:

codziennie (z wyj, niedziel i świąt) 

od godz. 9-30 — 13 i od 16 — 19.

W y k o n a n o  w  Z a k ła d a c h  G r a f ic z n y c h  „ S T Y L ”  w  K r a k o w ie ,  t e l .  111 -02


